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Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKT i Spółka. 


Wina, wódki, likiery najtaniej poleca „ZAKOPANE - Moor 


P. PREZYDENTOWA MOŚCICKA 
W KRYNICY, 

Krynica, 26 kwietnia. (Tel. G. P) 
Tutejszy zarząd zdrojowy otrzymał od 
kancelarji  cywlilnej P. Prezydenta 
Rzplitej zawiadomienie, iż Pani Presy- 
dentowa. Mościdka przybędzie na dłuż- 
szy pobył do Krynicy 1. czerwca, w 
towarzystwie córki p. Zwlisłockiej, 
wnuka i najbliższego koła domowni- 
ków. 

——)—— 
PREZYDENT RZPLITEJ PROTEKTO- 
REM RAIDU SAMOCHODOWEGO, 
Zakopane, 26 kwietnia. (Tel. G. P.) 


Prezydant Rzplitej przyjął protektorat 


nad tatrzańskim wyścigiem samocho- 
dowym, który odbędzie się 11 sierpnia 
na szosie Zakopane - Morskie Oko. 
my EE 
WYJAZD MIN. CARA. 
(Telefonsm od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26, kwietnia. (st) Min, 
sprawiedliwości Car wyjechał dziś o g. 
810 wicczorem do Paryża jako delegat 
rządu na odsłonięcie pomnika Adama 
Mickiewicza. 

ALB k 
PRZYJĘCIE PULK, SŁAWKA W KRA. 
KOWIE. 

Kraków, 26. kwietnia. (Tel. G, P) 
Wczoraj wieczorem w sali Zj. Mieszczań: 
skiego adbyło się bardzo serdeczne przy: 
jęcie pułk, Sławka, W gorących słowach 
przemówił do pułk, Sławka prez. Rolle. 
Pułk. Sławek w odpowiedzi podkreślał 
z naciskiem znaczenie zorganizowanego 
wysiłku jako czynnika dobrobytu gospo- 
darczego į siły państwowej, 

samo m=mi 
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KLATKI NA LUDZI W XX. WIEKU. 
(Do artykułu na str. 15-tej ) 


kie lotnictwo stracie 


DWU Z POŚRÓD NAJDZIELNIEJSZYCH LOTNIKÓW. 


Warszawa, 26 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Obaj oficerowie zabici we wczorajszej 
katastrofie lotniczej w pobliżu wsi 
Miechowice, należeli do najwyższej 


klasy lotnictwa polskiego. Major Ry- 
chłowski był dawniej oficerem armji 
niemieckiej i pochodził z Pomorza. 
W czasie wojny światowej służył w 


itiyce międzynarodowej . 
i iniego w wywiadzie prasowym. 
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armji miemiedkiaj. W ammii polskiej 
chilubmie ukończył szkołę sztabu ge- 
neralnego. W roku ub. został odma- 
czony krzyżem zasługi. W ostatnim 
czasie zajmował stanowisko dyrekita- 
ra działu maukowego w oficerskiej 
szkole lotniczej. 

Kpt. Stanisław Pawłowski, jeden 
z majdzielniejszych i sprężystych ofi- 
cerów lotnictwa polskiego, ostatnio 
pajmował stanowisko dowódcy dywizji 
ofiicenskiaj szkoły lotniczej 

————— Ja 
MARSZ. DASZYŃSKI WYJECHAŁ 
DO PARYŻA. 

Wiarsziawa, 26 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dzisiaj rano wyjechał do Paryża Mar- 
szałek Sejmu Daszyński w celu wzię- 
cia udziału w odsłonięciu pomnika 
Mickiewicza. Marsz. Daszyński mda się 
z Paryża na kurację do potudziowej 
Francji. Do kraju wróci w drugiej po- 
łowie maja. 

W poniedziałek prezes Izby deput. 
p. Ferd. Bulissom wyda spacjalne przy- 
jęcie ma cześć Marsz. Daszyńskiego, 
ma które zaprosił również przywódcę 
socjalistów amgielskich b. premierą 
Mac Demalda i przywódcę socjalistów 
francuskich Leoma Binmma. 

da. sk, 
PRZESŁUCHANIE WICEMIN. GRO- 
DYNSKIEGO, 
Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26. kwietnia, (ab) Prowa- 
dzący śledztwo z ramienia trybunału 
stanu w sprawie b. min. Czeekowieza 
sędzia Zaleski przesłuchał dzisiaj wice. 
min. skarbu dra Grodyńskiego w cha- 
rakterze świadka, 


Str. A 


Lwów, 27 kwietnia. 

W krótkiej notatce podaliśmy 
wczoraj kilka szczegółów z polemi- 
ki, jaka rozpętała się we Francji na 
temat niewątpliwie interesujący: 
czy z sytuacji, wytworzonej na 
froncie zachodnim z końcem 1918 
r, wyciągnęła Francja wszystkie 
możliwe korzyści? Czy przez przed 
wczesne zawieszenie broni i jego 
warunki, a nasiępnie przez pošta- 
nowienia Traktatu Wersalskiego 
nie zostało zmarnowane zwycię- 
stwo? Czy terytorjalne zabezpiecze 
nie Francji jest dostateczne i czy 
nie można było bardziej wzanocnić 
gwarancji bezpieczeństwa bodaj 
przez głębszy zasięg zastawu okupa 
cyjnego? 

Przypominamy, że zapoczątko- 
wały dyskusję uwagi Focha, ogło- 
szone już po jego śmierci, a skiero- 
wane przeciw ówczesnemu premje 
rowi Clemenceau. Z uwag tych wy 
nika, że „stary tygrys“ w decydu - 
jącej chwili odsunął od wszelkiego 
wpływu czynniki wojskowe, nie 
tylko nie uwzględniając ich rad i 
strzeżeń, ale wyraźnie zastrzega- 
jac się przeciw „wchodzeniu w je- 
go kompetencje”, czyli w zakres za 
gadnień politycznych, związanych 
z celami wojny i warunkami po- 
koju. 

Zaatakowany Glemenceau pocza 
tkowo uchylił się od wyjaśnień, za- 
powiadając ogloszenie książki pono 
bardzo sensacyjnej. Ostatecznie je- 
dnak „nie wytrzymał* i w pary- 
skiej „Liberte“ ogłosił dziś zwięzły 
wywiad, w którym ponownie pod- 
kreślił, że „każdy człowiek powi- 
nien trzymać się swego fachu i nie 
wtrącać do nie swoich rzeczy“. Od 
powiadając na zarzuty co do niedo 
statecznych zdobyczy  terytorjal- 
nych Francji, użył nieco szczegól- 
nego argumentu. Gdyby Francja o 
siągnęła lewy brzeg Renu, jak tego 
życzył sobie Foch, parlament miał 
by zbyt wiele trudności z posła- 
mi tego obszaru, trudności więk- 
szych, niż te, które ma z ulzackimi 
autonomistami. Wynikałoby w lego 
że Clemenceau obawiał się „injek- 
cji* mniejszości niemieckiej i ten 
moment uznał za wystarczający. 

Znalazł zresztą obrońców, pod- 
noszących inne szczegóły. Tak zau 
waża gen. Mordaque w „Paris Mi- 
di“, że pokój, choć ma liczne błędy, 
jest najlepszy z możliwych. Foch, 
mając do czynienia z dyscyplino- 
wanem wojskiem, zbyt upraszczał 
całe zagadnienie. Tymczasem Cle- 
menceau miał do czynienia z dyplo 
matami państw sojuszniczych, kló 
rym rozkazywać nie mógł. i wal- 
czył z trudnościami i przeszkoda- 
mi, o jakich wódz francuski nie 
miał nawet pojęcia. 

Przytoczyliśmy fragment tej dy 
skusji — dziś dopiero rozwijającej 
się — nie po to, by odgrzebywać 
stare, nieodwracalne dzieje. Intere 
sują one historyka. Dla polityka 
natomiast pierwszorzędne znacze- 
nie ma tło, na którem pojawianie 
się takich zagadnień w zwycięskiej 
Francji jest w ogóle możliwe. 

Oto Francja. wygrawszy najcię 
ższą z wojen, nie posiada przeświad 


czenia, że wygrała również pokój. 


Tylko z takich watpliwości, z ©- 
baw i niepokojów, z niezadowołe- 


„GAZETA PORANNA” 


Przegrany pokój. 


POUCZAJĄCA POLEMIKA. — JAK WYGLĄDAJĄ „POKONANE NIEMCY“? — SPOŻNIONE TROSKI 


ZWYCIĘZCÓW. 

nia, z doświadczeń i spostrzeżeń, 
czynionych w ciągu 10 lat powo- 
jennych polityki, mogły zrodzić się 
zarzuty, że trud żołnierza zmarno- 
wano. 

Francja ma dość ziemi; raczej 
jej zaludnienie jest przedmiotem 


Warszawa, 26 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dziś o godz. 5.30 popoł. odbyło się 
pod rrzewodniewwem premjera Świ» 
talskiego pierwsze posiedzenie Rady 
Ministrów obecnego rządu, na którem 


Zadnych nowych zobowiązań 


dla Skarbu Państwa 


OKÓLNIK KIEROWNIKA MIN. SKARBU, PUŁK. MATUSZEWSKIEGO. 


(lelefoncm od naszego korespondenta). 


Warszawa, 26. kwiietmia. (ab) Kie- 
rownik Min. skau pułk. Małtuszew- 
ski w specjalnym okólmiku podkreśla 
konieczność zastosowania jak najdalej 
idących oszczędności celem utrzyma- 
nia równowagi budżetowej ze względu 
ma to, że miesiące wiosenne i letme 
stanowią pod względem dochodowym 
okres zmniejszonych wpływów z da- 


Konserwalyści I 


KONTROLI NAD 


(Telcfoncm od naszego korespondenta. 


Warszawa, 26. kwietnia. (ab) Pad 
przewodniotwam b. mim. Wiielowiey- 
skiego odbyło się wiezoraj posiedzenie 


Komiteta zachowawczego. Wyrażono 
nadzieję, że rząd dra  Świtalakiego 


wskaże i określi swój plan działania 
w kierunku stałości i brakn wahań. 
Sfery zachowawcze oczekują, że rząd 
skupi całą uwagę na doniosłych za- 
gadnieniach gospodarczych zwłaszcza, 


Rolnicy di 


P.) Jak informuje „Kuzjor Qzerwo- 
ny“, rokowania w sprawie Central- 
nego Banku Ziemskiego loczące się 
ostatnio w Paryżu, dobiegają koń- 


Warszawa, 26. kwielnia. (Tel. G. 
P.) Dziś zostało podpisane rozporzą 
dzenie min. skarbu i sprawiedliwo 
śc. o liichwie pieniężnej. Granica 
maksymalnych korzyści majątko- 
wych, osiągana przy czynnościach 
kredytowych, została podwyższona 
z obowiązującej dotad stopy 12 do 
13 proc. Stopa la znajduje jednoli- 
te zastosowanie dla wszystkich bez 
wyjątków przedsiębiorstw banko- 


Pierwsza Rada Mi 


nowego Rządu 


Z UDZIAŁEM P. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO, 


rzeciw rzad. prolckiowi 


stana POZYCZKI 
przed żniwami. 


PIERWSZA EMISJA AKCJI CENTR. BANKU ZIEM. 20 MILJ. DOL. 
Warszawa, 26. kwietnia, (Te!. G. | ca. 


Rozporządzenie o lichwie pieniezne! 


13 PROC. — OTO DOPUSZCZALNA GRANICA OPROCENTOWANIA. 


z dnia 28. kwietnia 1929. 


troski, Ale Francja czuje się zagro 
Żona. Widzi, że ten, którego poko- 
nała, nie został złamany. Możliwe, 
że Francja przewiduje, iż wojna, 
którą uważała za ostatnią, nie jest 
ostatnią. W jej połowicznych wy- 
nikach kryje się możiiwość no- 


"PP. 


istrów 


załatwiono szereg mniej ważnych i 
bieżących spraw. W. ciągu całego po- 
siedzenia, które trwało do godz. 8-mej 
obecny był Marszałek Pilsudski. 


nin pubłicznych, a jedmoaześnie przy- 
padają roboty sezomowe, powodujące 
wamożone wydatki ze skarbu pań- 
stwa. Pułk. Matuszewski kładzie na- 
cisk na to, że nie należy obecnie za- 
ciągać nowych zobowiązań, powodnu- 
jących płatności ze skarbu państwa. 
Tylko już rozpoczęte prace mogą być 
ukończone, 


OBROTEM ZIEMIĄ. 


że pułk. Matuszewski zdradza żywe 
zrozumienie dla tych spraw. Żywą 
wymianę zdań wywołał rządowy pro- 
jekt Kontroli nad obrotem ziemią, Pro- 
jekt ten zasadniczo oceniany jest 
pozaz sfery rolnicze jako niekorzystny 
dia rolnictwa. Komitet zachowawczy 
postanowił wszcząć u nządu kroki w 
kierunku zmiany przepisów projektu. 


Pierwsza emisja akcyj Centr. 
Banku Ziemskiego wyniesie 20 mólj. 
doł. Rolnicy będą więc mogli jeszcze 
przed żniiwami otrzymać pożyczkę. 


wych. Informacje, jakoby do spół- 
dzielni kredytowych zastosowano w 
| dmodze wyjątku stopę 15 pre, nie 
odpowiada rzeczywistości. Niepraw 
| dziwe są również informacje, jako- 
| by banki państwowe domagały się 
"uprowadzenia dla własnych opera- 
cyj kredytowych stopy 15 proc. Je- 
dinocześnie banki państwowe i pry- 
watne podwyższają stopę procento- 
| wą od wkładów. 
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wych, przyszłych walu ł ofłar, któ 
re pokój wersalski miał zakończyć 
ostatecznie, a bodaj na długą erę. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że kry- 
tyka dyplomacji francuskiej z okre 
su zawieszenia broni i rokowań po 
kojowych rośnie i rosnąć będzie 
proporcjonalnie do dźwigania się 
Niemiec z klęski. Dziś ten proces, 
dokonujący się równocześnie na 
wszystkich polach życia niemieckie 
go, robi postępy zastraszające. Dzie 
sięć ostatnich lat — to droga, którą 
na kształt milowych kamieni zna- 
czą sukcesy Niemiec: gospodarcze, 
polityczne. Punkt po punkcie skre- 
śla się i łagodzi „konsekwencje wo 
jenne“. Obniża.się długi. rozkłada 
i kompensuje spłaty. Jeśli Francja 
łudziła się kiedykolwiek, że zwycię 
stwo da jej prymat na kontynencie 
europejskim, jeśli wierzyła w mo- 
żliwość stworzenia buforowego pań 
stwa nad Renem, w rozbicie supre 
macji Prus i przeniesienie ośrodka 
centralnego Rzeszy na południe, po 
datne wpływom polityki francu- 
skiej, — dziś widzi nieuchronne od 
wracanie się tych marzeń i planów 
ku odmiennej rzeczywistości. Niem 
cy z upokorzonego przeciwnika sta 
ły się partnerem — silnym, zręcz- 
nym, niebezpiecznym, prowadza- 
cym własną politykę i skutecznie 
zacierającym ostatnie ślady klęski. 

Co bowiem pozostało ze zwycię 
stwa? Należytości pieniężne z ka- 
żdym rokiem trudniejsze do wydo- 
bycia. Jeszcze trwająca okupacja 
Nadrenji, której wcześniejsze zli- 
kwidowanie jest tylko kwestją gry 
politycznej. | wreszcie — jedynie 
realne granice powojenne, których 
żaden Niemiec nie uważa za ostate 
czne, ani za słuszne, ani za niepod- 
legajace rewizji. 

Troski Francji, tak bardzo spó- 
Znione, podziela Europa, pragnąca 
pokoju i stabilizacji, a w pierw- 
szym rzędzie Polska, dla której błę 
dy polityczne, popełnione w Paryżu 
przed 10 laty, są kwestją najdonio- 
ślejszą. Bo przecież na złamaniu 
Niemiec opiera się niepodległość 
nasza i zjednoczenie. I dlatego my- 
śmy wcześniej i lepiej od Francu- 
zów dostrzegli, że Traktat Wersal- 
ski jest zatrzymaniem się w poło: 
wie drogi. 

PE nn E E oi olac | AENT 
BEZPŁATNE WIZY DLA CUDZOZIEM- 
CÓW JADĄCYCH NA PWK. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26, kwietnia. (ab) Min. 
spraw zagr, zawiadomiło dzisiaj specjal- 
nym okólnikiem wszystkie polskie pla- 
cówki zagraniczne, że cudzoziemcy wy- 
jeżdżający do Polski na powszechną wy- 
stawę krajową w Poznaniu mogą korży+ 
słać z wiz heznłatnych. 


TEJ WIRES EWY TE a 


Zwraca się uwagę WP. Lekarzy na 
znaną firmę 


M. Freilich Zadłać W roii 
spacialnych Bandaży prze- 
Luklinowygh 1 BrzuUsznych 


LWÓW, GRÓDECKA 35, TEL, 71—11, 


Firma ta wypróbowała przez 62 lat usu- 
wanie swoją metodą przepuklin u męż- 
czyzn, kobiet i dzieci, zapomocą wynale- 
zionych į opatentowanych bandaży dlą 
każdego cierpiącego osobliwie dostoso- 
wanych, Za swoją nader sumienną i gor- 
liwą pracę dla dobra ludzkości, zyskałą 
firma: złote medale dyplomy honorowa 
tak w kraju jak zagranicą, oraz mnóstwa 
listów dziękczynnych od P. T, Lekarzy, 
Dygnitarzy i Oficerów Wojsk Polskich, 

3549 
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z dnia 28. kwietnia 1929. 
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Oświadczenie te mied w AE A a uzyskanym 
przez p. Leona Chrzanowskiego. 


Warszawa, 26. kwietnia. (Tel, G. 
P.) Przed opuszczeniem Rzymu ko- 
respondent P. A. T. p. Leon Chrza- 
uowski uzyskał audjencję u Musso- 
lini'ego. 

Na zapytanie, jak określa zada- 
nie Pelski w polityce międzynanode 
wej, Mussolini odpowiedział: Polska 
ma pozycję dobrą i silną. Naród 
wasz ma liczne pierwiastki żywot- 
ności: jest rozrodczy, pracowity, 0- 
żywiony duchem patrjetyzmu. Już 
to trzy cechy wystarczą dla stworze 
nia siły wewnętrznej państwa. W 
czasach najważniejszych trzeba za- 
wsze pamiętać, że pozycja między- 
narodowa danego państwa zależy 
od jego sily wewnętrznej. Odrodzo- 
ne państwo polskie ma duże i donio 
słe zadania do spełniania w polity- 
ce międzynarodowej i liczą się z 
nłem coraz poważniej i silniej. Na- 
ród wasz wykazał, jak gorąca jest 
w nim miłość ojczyzny, składając 
na jej ołtarzu wicikie ofiary, wal- 
cząc i cienpiąc i zmagając przeszko 
dy. Tak żywy patrjotyzm, jakiego 
dawód widzieliśmy w życiu narodu 
polskiego, daje każdemu prawu wie- 
rzyć w jego 

szczęśliwą i silną przyszłość: 


Parlament włosk:. 


W dalszym ciągu rozmowy Mus- 
solini wypowiedział się o roli nowa 
czesnego parlamentu włoskiego w 
życiu politycznem Włoch. Rola who 
skiego parlamentu — powiedział 
premjer — została już określona z 
całą dokładnością przez Wielka Ra- 
de. Parlament ma zadanie poważne, 
jeśli się pamięta, że ma on do prze- 
studjowania i skontrolowania 14 
budżetów ministerstw i instyłucyj 
państwowych. Może tego dokony- 
wać swobodnie, przeprowadzając 
nzeczowa krytykę. Ma więc on zada 
mia realne i pozytywne, a wypełnia 
jąc je, słaży dobru państwa. Zapew 
me nie będzie on miał znaczenia ści 
śle politycznego, a w szczególności 
nie będzie prowadził polityki w san 
sie walki z nzadem i opozycji dla o- 
pozycji. Stroną polityczną jego pra 
cy kienuję j ja osobiście jako szef rzą- 
du i ja wyznaczam porządek dzien- 
ny obrad. W tej koncepcji parla- 
ment jest powołamy do pracy jako 
instytucja państwowa, w której nie 
ma już miejsca na dawne drobne de 
magogiczne intryżki 


Ruch korporacyjny. 


Na zapytanie czy włoski ruch 
korporacyjny przechodzi obecnie o- 
kres ewolucji, Mussolini odparł: 


istotnie, nasz ruch kosporacyjny 
przechodzi obecnie ewolucję niesły- 
chanie ścisłą. Jestio moment waż- 
ny i niemal eksperymentalny. Ohe- 
cenie powołujemy robotnika do roz- 
ważania exlego zagadnienia życia e 
konomicznego narodu. Dotad robot- 
nik dysku'ował o płacy, e długośc: 
dnia roboczego, czasem o warun 
kacli higjeny pracy. Nie więcej go 
nie interesowalo i innych szerszych 


w 


zagadnień mu nie stawiano. Był on 
poza nawiasem życia ekonomiczne 
go z chwilą. gdy skończyło się dlań 
zagadmienie jego wynagrodzenia, 
Taki stan rzedzy był niesłuszny i 
sakbadliwy, robotnik powinien zniąć wa 
runki ekonomiczne swego kraja, jego 
możliwości produkcji i eksportu. Tylko 
w ten sposób i om sam staje matę świa- 
domym twóraą, siłą rozuminą produk 
cj. Temdemcja nasza jest dla klasy ro- 
botniczej ważna, a dla całokształtu ży 


zaiete waki 


cia gospodarczego marodu pożyteczna. 
Do dku nad zagadniemiem pro- 
dukcji wzywają obecmie włoskie orga- 
nizacje korporacyjne nietylko kapitali- 
stów, ałe i robotników. Będzie to pro- 
wadzome systematycznie, programo- 
wo. Na tem polega ohecna ewolucja 
naszych korporacyj. Jest to — powta» 
rzam — eksperyment śmiały, ale re- 
zultaty łego będą nieplychamie  domioe 
słe. Mam woię wykonania go, wiarę w 
powodzemie i zrozumienie dla Włoch. 


i na Ukrainie SOW. 


BITWA SEPARATYSTÓW UKR. Z BOLSZEWIKAMI POD CHAR- 
KOWEM. 


Bukareszt, 26. kwietnia. (Tel. G 
P.) Przylbyrwający tu coraz liczniej 
uchodźcy z Ukrainy Sow. donoszą, 
że zarówno ma Ukrainie jaki na 
Podolu szerzy się coraz gwałtowniej 
ruch antybolszewicki. W okolicy | 


Charkowa przyszło ostatnio do wal- 
ki między uzbrojonymi oddziałami 
separatystów ukraińskich a czer- 
wona armją. Obie strony poaiosły 
ciężkie straty. 


lej Klasy 9. Państwowej Loterji Klasowcj poleca największa 
i najszczęśliwsza Kolektura w kraju 


RC R Lwów, Sykstuska I. 6. 


t ; wygrywa! 


Ponacto wygrane: 


na 403.000 zł. 
353.030 , 


ch 


49.050 Zł 
35.069 
25.660 
20.080 
15.909 
19.600 


5 5.000 


ponadto wielka ilość NAME poniż:j 5.000 złotych na 
ogólną sumę przeszło 


28 miljonów ziotych. 


Ciągnienie już 23. 


Ceny losów: 1;4—zł. 10.—, 12—zł. 20.—, 


i 24. maja b. r.! 


11—zł. 40. 


Na zamówienia wysyłamy losy odwrotną pocztą, załączając 
blankiet P. K. O. na przesyłkę należytości po odbiorze ory- 
ginalnych losów. 

Naszej Kolekturze sprzyja stale nadzwyczajne szczęście! 


W tem miejscu wyciąć i wypsłnione nadesłać! 


karta zamówień. Po 
DO „NADZIEJI Lwów, Sykstuska | U 
Pro zę o n d Bla ie następujących losów Państw. Loterji Klasowej 


losów całych 


po Z: 40 — 


losów połówak po Zt. 20 — 
+4.» . losów óćwiartek po Z! 10 — 


Należytość Zł 
ginalnych losów blankietem P. n. w. 


Imię i nazwisko . . . » 


l Dokiadny adres 


wyrówca 1 natychm':st po otrzymaniu ory- 


u..4..0 yta placz Firmę do losów. 


o E 


| Kwiesis i szef 
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PRAWDZIWE 
BURBERRYS 


SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI il. 
To wystarcza, aby cel masz został o- 
aiągnięty, 


Następnie rozmowa dotyczyła kwa— 
stji bezrobocia we Wloszech w związ- 
ku z ograniczeniem ruchu emigracy): 
mego. Mamy we Włoszech dość pracy 
dla wszystkich Włochów  — oświad- 
czył Mussolini. — Rozpoczęliśmy gi- 
gantyczną pracę doprowadzenia Włoch 
do porządku. Olbrzymie roboty meljo- 
racyjne, drogi, koleje, elektryfikacja, 
są to roboty, na które budżet wloski 
przewiduje sumę 7 milfandów. Pracy 
wystarczy dia wszystkich,  tembaw- 
dziej, że przemyfsł masz pracuje zaró- 
wino dla rynku wewnętrznego, jak i 
dla eksportu. Jednocześnie porządknje- 
my życie całego narodu i bronimy go 
przed tem, co złaje się klęską nowożyt- 
nyoh społeczeństw, — przed nrbaniza- 
cją. Jest to chorobą tak silma, że może 
ona zmóc normalne życie nafzdnow- 
szego nawet narodu. Na jej niebezpie- 
mzeństwio ż'wy w Polsce powinniście 
zwrócić baczną mwagę. Jesteście naro- 
dem o wielkie] demograficznej potę- 
dze, narodem zdrowym i mocnym, po- 
winmiście zwalczyć tę chorobę, zanim 
się rozwinie. Wszystkie marody po- 
winny bronić swej przyszłości, słosm- 
jąc racjonalny pragram przeciwko mr- 
'banizmowi 


KONFERENCJA W SPRAWIE GOSPO. 
DARK! PAŃSTWOWEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 26, kwietnia. (ab) Kierow- 
nik min. skarbu pułk. Matuszewski od- 
był dziś dłuższą naradę z wiceprezesem 
Banku Polskiego drem Młynarskim na 
temat aktualnych zagadnień gospodar- 
czych, a szczególnie sytuacji na rynku 
pieniężnym. í 

mija 
DELEGACJA ŁOTWY NA SWIL- 
TO 3. MAJA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26. kwietnia. (st.) 
Rząd postanowil wysłać d oPolski 
delegację na uroczystości 3. Maja. 
Przbyć ma wiceprezes sejmu Albert 
wydz. W. Munters. 
Będzie to oddanie oficjalnej wizyty 
Polsce za wizytę posła Radziwiłła i 
p. Hołówki w Rydze podczas obcho- 
du 10-tej rocznicy niepodległości 
Łotwy. 

zm 
ZGON W, KS. MICHAŁA, 

Londyn, 26. kwietnia. (Tel. G, P) 

Dziś rano zmarł łu wielki książę Michał, 
#0 
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RENCHGOATY| 


oryginalne modele 
zagranie 


pe cenach zadziwiająco niskich 
tylko w firmie 


CH. STADLER 


twów, Iagiełlońska 15. 
Lea i aen 
20 TYS. ARMJA ŚPIEWACZA 
W POZNANIU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 26. kwietnia. (st) 
Wszechsłowiański zjazd śpiewaczy 
w Poznaniu, (18—25. maja) zgroma 
dzi około 20 tys. śpiewaków z Pol- 
ski i zagranicy. Popisy olbrzymich 
zespołów zbiorowych odbywać się 
będą w hali kongresowej. Otwarcie, 
na którem wystąpła wspólne chóry, 
odbędzie się w siadjonie. Koncerty 
mniejszych zespołów odbywac się 
będą w auli uniw. 
za. 
POLSKIE MUZEUM PRZEMYSŁU. 
Warszawa, 26, kwietnia. (Tel. G. P) 
Odbyło się posiedzenie Rady organiza- 
cyjnej Polskiego Muzeum Przemysłu. 
Dla Muzeum uzyskano 


bogate zbiory 
z dziedziny przemysłu wojennego, oraz 
innych gałęzi przemysłn kraj. 


0—— 


CZESKA EKIPA NA ZAWODACH 
W POZNANIU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 26. kwietnia. (st.) 
Czechosł. drużyna hippiczna w skła 
dzie 6 oficerów i 14 komi z Nicei 
przyjeżdża około 8. maja do Pozna- 
nia, gdzie weźmie udział w mię- 
dzynar. konkursach hippicznych. 
pa R 
WIOSENNE OBJAZDY SANITARNE 
MIN. SKŁADKOWSKIEGO. 
Warszawa, 26 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Min. S. Wewn. gen. Składkowski w 
tym tygodniu podjął pomowinie swe wi- 
zyty inspekcyjne, mające na celu pod- 
niiesiemie stamu higjeny i zdrowotności 
maszych miast. Dziś w towarzystwie 
prez. Słomińskiego ó woj. grodzkiego 
Jaroszewicza zwiiedzał różne części 
miasta, przeprowadzając kontrolę sa- 
mitarną. W dmiu 27 bm. p. miinister u- 
daje się na teren. woj. kieleckiego. 
M 
NIELETNI W ARESZTACH, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 26. kwietnia (st) W ko- 
mendzie policji m. Warszawy odbyła się 
konferencja w sprawie osadzania w a- 
resztach nieletnich schwytanych na prze 
stępstwie. Na żądanie sądu dla nieletnich 
wydano rozporządzenie, aby młodocia- 
nych przestępców lokowano nie w aresz- 
tach ogólnych, ale w t, zw. „dyżurkauch*. 
SZR =< 
CHOROBA P. ADWENTOWICZA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 26. kwietnia, (st) Stan 
zdrowia znakomitego artysty Karola 
Adwenłtowicza, który przeszedł niebcz- 
pieczną operację trepanacji czaszki zna- 
cznie się poprawił Stan pacjenta był 
bardzo groźny. P. Adweniowicz jest o- 
becnie na drodze do zupełnego wyzdro- 
wienia i już w połowie maja będzie 
mógł wrócić do pracy. 


| 
| 


„GAZETA PORANNA” 


MOWY Kanclerz 


z dna 25. kwietnia 1929. 


RUSU 


ZOSTANIE NIM STROERUWITZ 2-GO MAJA, 


Wiedeń, 26 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Przesilenie gabinetowe w Austrii mo- 
żna już uważać za zlikwidowane. Stron 
nictwa zgadzity się na kandydaturę Pa 
wła Emnesta Strogruwitra na kancle- 
Trza. Aby umożliwić zestawienie listy 
nowych mimistrów, wybór nowego rzą 
du odbędzie się dopiero we azwartek, 
2 maja br. Zaraz po wyborze mastąpi 
zaprzysiężenie mowych mimisirów ú 


odczytamiie deklaracji rządowej. 

Nowy kanclerz urodził się w r 
| 1874, w półn. Czechach. Początkowo 
poświęcił się karjerze wojskowej na- 
stępnie zaś działalności w dziedzinie 
przemysłu. W r. 1928 wybrany został 
posłem do austrjackiej Rady Narodo- 
wej (Klub chrześc.-soc.). Piastuje licze 
ne godmości w onganizacjach prze- 
mysłu. 


Ambasada turecka w Pelste, 


Warszawa, 26 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Jedma z agencyj podaje, że poselstwo 
tureckie w Warszawie ma być pod- 
niesione do rangi ambasady. Na sta- 
nowisko ambasadora tureckiego w 


tudaczny Bigog 


| Warszawie ma być przewidziany po- 
seł turecki w Sofji, Hozrew-Bey, który 
uchodzi za jednego z najwybitniej- 
szych dyplomatów młodej Turcji. 


obiednych hasel 


PROGRAM FIERWSZOMAJOWEJ SZOPKI W SOWJETACH. 


Mdskwa 26 kwlietniia. (Tel. G. P.) 
Prasa sow. ogłosiła hasła, &tóre towa- 
rzyszyć będą dbdwołowi 1 maja w So- 
wjetadh. M. i. jast tam następujące ha- 
sło: „Niech żyją sowiecikte Iudje!" 
Wzywa się rówinież narodowości za- 
mieszkujące wschodnią część Azji do 


OD KTÓRYCH 


Amsterdam, 26. kwietnia. (Tel G. 


P.) W piśmie „Telegraph“ znany pu- | 


blicysta Sauerweim rozwija ewentual- 
ne warnnki, na jakich Francja byłaby 
skłonna pertraktować dalej z Schach- 
tem. Francja zgodziłaby się na urega- 
lewanie spłat rocznych wedle nowego 


">> 


emey gotowe do usiępshi 


rdmolucj. Atakuje się w tych hasłach 
sow. pakt Kelloga (!) jaka objaw obłudy 
burżuazyjnej. Propaguje się wzmoonie- 
nie armii i floty czerwonej, socjalizację 
rolnictwa sow., sowiecką politykę na- 
rodowościową, walkę z religią, walke 
z antysemityzmem 


Ostateczne żądania Frandi 


RZĄD FRANCUSKI NIE ODSTĄPI W ROKOWANIACH 


schematu, ale nie odstąpi bezwarun- 
kowo od 2 żądań: 1) 13 miljardów na 
odbudowę zniszczonych ziem, 2) aby 
Niemcy zobowiązały się pokryś w ca- 
lości dlug Francji zaciągnięły w Ame- 
ryce. 


gf 


GODZĄ SIĘ NA PODNIESIE NIE RAT REPARACYJNYCH. 


Berlm, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Korespondent paryski „Benl. Tage- 
bHlattu' donosi jakoby Schacht miał 
oznajmić Jonngowi, że Niemcy gotowe 
są do uczynienia próby, ażeby pod- 
wytższyć kwoty roczne rat odszkado- 
wawczych na przeciąg pienwszych 


10-ciu lat, do wysokości 1,750,000.000. 

Podobno delegacją niemiecka w Pary- 

żu odmówiła oświadczenia się co do 

tej informacji, która mpechodzić ma 

jakoby z kół amerykańskich nzeczo- 
| ZNAWCÓW. 


Hoowerinicjatorem konferencji 


dla uregulowania spraw reparacyjnych? 
AIENT REPARACYJNY PAREER GILBERT ZAMIERZA USTĄPIĆ. 


Berlin, 26. kwietnia (Tel. G. P.) 
W związku z konferencją między pre- 
zydentem  Hooverem a sen. Borah, 
korespondent „Voss. Ztg.* podaje, iż 
jeszcze przed upływem r. bież. należy 
się spodziewać zwołania wielkiej kon- 
ferencji politycznej, w któzej wezmą 
udział wszystkie rządy europejskie, 


jka katastrofa kolej 


reprezentowane przez odpowiedzial- 
nych mężów stanu. Konferencja ta 
ma się zająć ostatecznem uregulowa- 
niem spraw  reparacyjnych. Parker 
Gilhert zamierza ustąpić. Jako jego 
następcę wymieniają prezesa Banku 
Francuskiego. 


Wa 


we Francji. 


ZDERZENIE POCIĄGÓW NA STACJI. 


Paryż, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj na dworcu kolej. St. Laza- 
re wydarzyła się katastrofa kolejo- 
wa. Pociąg osobowy naljechał na in 


— 50 OSÓB RANNYCH, 
ny, stojący na torze. Kilka wago- 
nów uległo cafkowitemu lub czę- 
ściowamu rozbiciu. 50 osób odniosło 
rany. 


] 


Nr. 8843 


TONAŻ POWROTNY STATKÓW 


POLSKICH. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26. kwietnia. (st,) Że- 
gluga polska rozpoczęła energ.czne 
kroki celem całkowitego wykorzy- 
stania statków. Zdarzało się bo 
«wiem, że okręty połskie ładujące 
wegiel poiski w Gdymi do pontów 
zagr. wracały puste. Obecnie zapew 
niono statkom połkim tonaż powrot 
ny, t. zn., że okręty te zabierać będą 
'w drodze powrotnej towary prze- 
znaczone do Polski. 


c= 

NA ŁOTWIE 1. MAJA BĘDZIE SPO- 
KOJNY. 

Ryga 26. kwietnia, (Tel. G, P.) Rząd 


łotewski zabronił wszelkich demonstra- 
cyj oraz zbrojnych wystąpień na ulicach 
i zgromadzeń robotniczych w dniu 1. 
maja. 
—i] ma 
POŻYCZKA NIEMIECKA. 

Berlin, 26 kwietnia. (Tel. G. P. 
Reichstag przyjął wczoraj w drugien 
czytaniu ustawę upoważniającą mini- 


! stra finansów do zaciągnięcia pożyczki 


w kwecie 201 milionów marek, 
——y——— 
KATASTROFA LOTNICZA W OŁO. 
MUŃCU, 

Praga, 26. kwietnia, (Tel. G. P.) Na 
lotnisku cywilnem w Ołomuńcu wyda: 
rzyła się katastrofa, Jeden z lotników 
dostał się bezpośrednio po starcie w kor- 
kociąg i spadł z wysokości 100 m., wsku- 
tek czego uległ złamaniu nóg i ciężkim 
poranieniom wewnętrznym. 

nna 
STOSUNEK ŁODZI PODWODNYCH. 

Londyn, 26, kwietnia. (Tel G. P) 
W Izbie lordów pierwszy lord admirali- 
cji zakomunikował, iż stosunek róznego 
typu czynnych łodzi podwodnych jest 
następujący: Stany. Zj. 122, Francja 52, 
Anglja 50 i Włochy 43. 

DY. US 
KRÓL JERZY ROZWIĄŻE PARLA- 
MENT, 

Londyn, 26. kwietnia, 

Wobec poprawienia 


(Tel. G. P) 
się stanu zdrowia 
króla Jerzego zaniechano planu zamia- 
nowania regenta na czas choroby kró- 
lewskiej, Król Jerzy rozwiąże pariament 
i rozpisze nowe wybory. 

——— 


WSPÓLNA POLITYKA W SPRAWIĘ 
OPTANTÓW. 

Butareszł, 26 kwietmia. (Tei. G. P.) 
Rumunja  pomiormowała rządy cze- 
chosłowacki i jugosłowiiańiski, że za- 
mierza prowadzić równorzędną z nimi 
politykę w sprawie optantów i nie po- 
weźmie żadnych postanowień, nie po- 
rozumiawszy dię z państwami Małej 


| Ententy. 


een a 
14 OFIAR WYBUCHU W FABRYCE 
OŁÓWKÓW. 

Berlin, 26. kwietnia. (Tel, G. P.) W 
czasie eksplozji w fabryce otówków. 
w Norymberdze zginęło 8 osóh, zaś 6 ro” 
botnic ciężko poparzonych pogotowie od 
wiozło do szpitala. 

-m 

WIELKI STRAJK W BOMBAJU. 

Bombaj, 26, kwietnia. (Tel, G. Po, 
We wszystkich tutejszych przędzalniach 
bawełny rozpoczął się strajk. Strajkuje 
ogółem 130.000 robotników. 

m 0 
120 OFIAR TORNADA. 

Macon (Georgia) 26. kwietnia. (Tel, 
G. P.) Ofiarami tornado, który szalał 
wczoraj nad południową i środkową czę 
ścią Georgji było 20 osób zabitych i z gó- 
ra 00 rannych. 

| nn woki) 


Nr. 8843 


tamiętność podstarzałej rzeźniczki z Zamargiyna 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 28. krwielmia 1929. 


Wa 


do miodego alfonsa-włamywacza. 


WŁAMANIE DO KASYNA 


OFICERSKIEGO I JEGO ANTECEDENCJE. — PANI ANNA W PĘTACH EROTYZMU. — 


BITA I WYZYSKIWANA PRZEZ APASZA, NIE DOPUSZCZAŁA DO ZAMKNIĘCI GO W KOZIE—WŁAMYWACZ 


SPŁOSZONY WPADŁ DO „ROMY“ I UJAWAŁ „GOŚCIA”, — 


URWAŁA SIĘ WRESZCIE CIERPLIWOŚĆ P. O- 


STROWSKIEJ I LENAR DOSTAŁ SIĘ W RĘCE POLICJI. — PROCCES TRÓJKI WŁAMYWACZY. 


Lwów, 27 kwietnia. 

(—) Przed irybunałem karnym pod 
przewodnictwem radcy Bajorka roz- 
poczęła się wczoraj sensacyjna roz- 
prawa przeciwko trzem włamy wa- 
czom kasowym: Janowi Emilowi Leia- 
rowi, Antoniemu Frytule i Janowi Te- 
lukowi, oskarżonym o dokonanie wła- 
mania kasowego do kasyna oficerskie- 
go przy ul. Fredry. Wszyscy ci oskar- 
żeni znani są w światku przestępczym 
jako „robotnicy' pierwszej klasy, cie- 
szący się szacunkiem szarej braci czes 
ladników i praktykantów fachu zło- 
dziejskiega, toteż w pokaźnej liczbie 
bractwo to zjawiło się na sali sądowej. 
Pozatem rozprawa okfitowała 

w mometrty pikantne, 
.ze względu na ujawniony stosunek 
erqtycewy pierwszego z oskarżonych, 
liczącego lat 26, osobą starszą od 
niego o iat kilkanaście. 

Jan Lenar, zawodowy złodziej, w 
jesieni 1927 r. poznał się z Anną O- 
atrowską, Żoną rzeźmika i handlarza 
bydła, oraz właściciela realności w 
Złamarstyndwie, osobą będącą w wieku 
więcej niż balzakowskim. pełną temr- 
jperamentu, a zamożną, którą stać by- 
ło ma ekstrawagancję, a to tembar- 
dziej, če mąż jej, człowiek spokojny, 
solidny, oddany swej pracy zawodo- 
wej, nie mógł wiele interesować się 
małżonką. Pami Ostrowska zwaldazłszy 
w Leniarze 

okaz męśkł, 

który w zmpełnteści odpowiadał jej 
temperamestowi, noweli coraz bardziej 
ndefjała mn, aż w końcu zupełnie uza- 
leżniła gię od niego pod wzylędem u- 
onuciowym, 'wymagradzająo jego 
„względy dosyć hojnie, bo kwotami 
sięgająceimi nawet w tysiące złotych. 

Żądanie materjalne Lenara coraz 
bardziej wzrastały, a gdy Ostrowska 
czasami nie mogła im nadążyć, wów- 
czas Lemar stawiał się brutalnym i 
czynnie ję znieważał, a nieraz nawet 
etężlco ją ranił. Uzyskane od niej pie- 
miądze poświęcał 

dwom innym kochankom. 

O każdej takiej alerze, sponiewierana 
i pobita Ostrowska donosiła policji, o- 
skarżając Lenara, ale już następnego 
dnia po jego uwięzieniu udawała się do 
sędziego śledczego, gdzie odwoływała 
zeznania i uzyskiwała jego zwolnie- 
nie. Gdy zachodziła potrzeba interwen 
cji adwokackiej Ostrowska nie uchy- 
lała się od ponoszenia. wszelkich kosz- 
tów, byleby tylko Lenara wydostać na 
wolność. 

Taki stan rzeczy trwał dosyć dłu- 
go, przyczem w pewnym okresie czasu 
Ostrowska 

uciekła od męża 

i mieszkała z Lenarem w Żółkwi, łub 
w hotelu Litewskim we Lwowie. Po- 
stanowiła ona w końcu zerwać z nim, 
ale pod wpływem jego pogróżek po- 
zostawała w ciągłym strachu i ulega- 
ła wszystkim jego dalszym życze- 
niom. 

Pewnej nocy z poczatkiem listopa- 
da 1927 r. Lemar 

strzeli} do niej 
przez okno trzykrotnie z rewotweru, 
na szczęście nie trafiwszy jej, gdyż 
pierwsza kula przeszła jej obok ucha, 
druga około lewego łokcia, trzecia obok 


lewego obojczyka, a wszystkie utkwiły 
w ścianie nad otomaną. 

W nocy z 30 kwietnia na 1 maja 
Lenar wespół z Prytulą i Telukiem 
cerskiegjo, do pokoju, w którym znajdo- 
włamali się do budynkn Kasyna ofi- 
wała się kasa ogniotrwała z gotówką 


"i rozmmaitemi wartościowemi nrzeflmio- 


tami. W ostatniej chwili zostali spio- 
szeni. Włamania dokonali w ten spo- 
sób, że przez okno Lenar i Prytuła 
wtargnęli do środka, zaś Teluk stał na 
traży.  Zaskoczeni przez żołnierza z 
Kasyna rzucili się do ucieczki, przy- 
azm  Prytnła mciekając ulicą Freilry 
km płacowi Akademickiemu 

wpadł do kawiarni „Roma“, 
usiadł przy pierwszym z brzegu sło- 
Bkn, a będąc mocno podenerwowany, 
zaczął pić kawą innego gościa, Platni- 
czy zauważył dziwne zmieszanie noa- 


wopnzybyłego, który począł ręce ocie- 


Lwów, 27. kwietnia. 

(—) Ranek 1. czerwca ub. r. na 
Rynku lwowskim, a raczej w tej 
części Rynku, gdzie mieszczą się sira 
gany krwielme, na dlugo utkwił w 
pamięci wszysilkich obecnych tam 
harmdłarzy i handlarek kwiatów, 
dzięki wielkiej awanturze powstałaj 
ną tle konkurencyjnem, której skut 
ki nie tylko strony zainteresowane 
bezpośrednio, ale i wszyscy wmie- 
szami pośrednio odczuwają już sze- 
reg miesięcy, zmuszeni jako świad- 
kowie co pewien okres tracić widle 
dzasu w szudach,. 

Zaczęło się niby od niczego, a 
zrobiła się z tego wielka awantura. 
Na rynku w sąsiedztwie obok sie- 
bie „urzędują” dwie handlarki kwia 
tów, pani Marija Misko i p. N. Har- 
manowa. Wezesnym rankiem 1. 


rać o spodnie i gdy po chwili wszedł 
do kawiarni ścigający posterunkowy 
skierowany tam przez szoferów, od- 
razu wskazano mu Prytułę. Oezywi- 


ście złodziej usiłował przeczyć, ale 
napróżno. 
Lenar natomiast zdołał zbiedz i 


przyszedłszy do Ostrowskiej, polecił 
jej, by szybko wyczyściła mu płaszcz 
i maprawiiła zadancie na ubraniu. Za- 
razem polecił jej zeznać przed policją, 
której przybycia oczekiwał, że nie 
wychodził zupełnie z domu. Tymcza- 
sem Ostrowska skorzystała z nadarza- 
jącej się sposobmości i gdy wkrótce 
rzeczywiście przybyli fumkejonarjusze 
policyjni za Lenarem zeznała, że 
Lenar 
przyznał sie przed nią 

do brania udziałn w włamaniu, przy- 
czem opisała szczegóły jego ucieczki 
it. d., a zarazem obciążyła go zezma- 
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niami o ciężkie pobicie ciała i ugiłżoe 
wane zabójstwo na jej osobie. 
Funkcjonamjusze pałicyjni,  któmzy 


znali Ostrawską i wiedzieli, że wrót- 


| ce może ona zeznania te adwołać, do- 


| 


prowadzili i ją do sędziego śledczego 
celem protokolarnego przesłuchania. 
Tym razem Ostrowska okazała się 
konsekwentna i wszystkie poprzednię 
zeznania podtrzymała. 

Wczoraj rozpoczęła się przeciwko 
Lerarowi, Prytule i Tełukowi roznra. 
wa. Wszyscy trzej wypierają się za- 
rzuconego im czynu, pnzyczem każdy 
z nich usiłuje udowodmić awe alibi. 
Przesłuchana Ostrowska zeznała raz 
jeszcze to, co powiedziała w policji 
i w śledztwie i 

silnie obciążyła Lenara. 
Zeznaniom joj pnzesłuchiwało się 
mnóstwo osób, wśród których niebrak 
było wiele kolegów po fachu jej męża, 
Rozpmawa pnzociągnęła się do godziny 
po południu, paczem okazała się 
potrzeba powołania Jeszcze nowych 
świadków i w tym celu rozprawą 
przerwano. 

Przewodniczył r. Bajorek, oskarżał 
prok. dr. Mostowski. Prytułę broni 
adw. dr. Szymon Weiss, Lenar i Teluk 
bromili się sami. 

m uH 


onay pęk konwalii wznięcił nienawiść 


u sercach dwu przekupek na Rynku. 


NA TLE RYWALIZACJI O KWIECIE ROZGORZAŁA WALKA Z DARCIEM „ZA KUDŁY” | Z BICIEM 
BLASZAINKA PO GŁOWIE. — NIESZQZĘSNE STRONY, ALE BARDZIEJ NIESZCZĘŚLIWI ŚWIŁAD- 
KOWIE. — PAINE KO ILARZGWA OBWINIONA O FAŁSZYWE ZEZNANIA, ODETCHNĘŁA LŻEJ, U- 


SŁYISZAWSZY WYROK UWALNIAJĄCY. 


czerwca ub. r. zbliżyła się do obu 
tych 'miewiast wieśniaczka, przy- 
była na rynck 
z pękiem konwalji. 
Obie handilarki chciały konwalje fe 
nabyć, ale Harmanowej udało się 
wieśniaczkę przyciągnać do siebie 
i ona sumwadlje kupiła. Powstała a- 
rwantura, w czasie której Harma 
nowa chwycila Miśkową za włosy, 
naslępnie puszką blaszana od mle- 
ką uderzyła ją po głowie 
i mlekiem oblała. 

Scena ta, obfilująca w wiele hałasu 
zwabiła na miejsce wąlki niemal 
wszysikieh dkolicznych handiarzy, 
którzy byli minowolnymi świadka 
mi tej sceny. Zależnie od sympaij: 
i amtypatji świadkowie ci podzienl: 
się na dwie partje i w toku procesu 
sakieji MI. przed radca Pokornym 


„dono peu na Pang 


Boga szczekać! 


„Nie jestem psem, ale zato baptystą...* 
MURARZ BLUŹNIERCA ZAPATRZYŁ SIĘ NA ZŁY PRZYKŁAD BRACI 


SERBÓW, NIEPOWŚCIĄGLIWYCH W JĘZYŁU, ZAPOMINAJĄC, 


ŻE GO 


POLSKA, TO NIE SEREJA. l 


Lwów, 27 kwietnia. 

(—) Przed sędzią Sokołowskim od- 
powiadał wczoraj Frameliszek Markie- 
wicz, murarz zamieszkały w Zbois- 
kach, oskarżony o zbrodnię bluźnier- 
stwa. Dnia 30 paździemika ub. r. Mar- 
kiewicz w Zboiskach publiezmie blu- 
źwił przeciwko Bogu i Matce Boskiej. 
Gdy zgorszemi słuchacze zawezwali po- 
sterunkowego, Markiewicz usiłował naj 
pierw bronić się tem, że był pijamy, a 
następnie począł przekonywać poste- 


runkowego, że skoro bluźniershwo jest 
dozwolone w Serbji, gdzie każdy pu- 
blicznie bluźni, to dlaczego ma być to 
u nas zakazane? Żorjentowuwszy się 
jednak, że argument ten bymajmmiej 
nie trafia do przekonania posterunko- 
wego, tonem lekceważącym dodał: 
„Wolno psm na Pana Boga szczełzać”, 
a na zwróconą uwagę, że nie jest 
psem odpowiedział, że jest Baptystą. 

Celem rzesłuchania świadków roz- 
prawię sędzia odroczył, 


zeznawali bądź to na szkodę Miško- 
wej, badź lo na korzyść Hamnano- 
wej. 

Między innymi zeznawała rów- 
mież handlarka Jułja z Kostyńskich 
Slkrcbecka, żona kòtlarza, zam” esz- 
kala przy ul. Bocznej Pełtewnej. 


J ô B Lądzjcie 


francuskie 
b bułki cygaretowe. 


Sluchana w sadzie zeznała ona, , że 
AW: irsurę wszczęła pierwsza Harma 
nowa i podczas powstałej kłótni 
Hanmanowa napadła na Miśkową 
i pobiła ją. Zeznania te p. Harmano 
wa uważała za fałszywe i wniosła 
przeciwko Skorobeckiej doniesienie 
kamne o zbrodnię 
fałszywych zeznań, 

złożonych w sądzie, przyczem po- 
wołała jeszcze świadków swoich na 
okoliezność tych zeznań. Wobec te- 
go p. Skorobecka wczoraj stanęła 
przed sądem karnym (przed sędzią 
radca Świerczyńskim), oskarżona o 
abrodnię fałszywych zeznań z par. 
69 u. k. Przez pdkój sędziego prze- 
winął się znowu wczoraj szereg 
świadków, a ponicważ nie można 
było wykazać, by Skorobecka fałszy 
wie zeznawała, wobec togo sędzia 
wydał wyrok uwalniający ją od wi- 
ny i kary. 

Oskarżał prok. Ogonowski, bro- 
mił oskarżona adw. dr. Kibitz, po- 
szkodłowaną FHarmanową zastępo- 
wał adw. dr. Krebs 
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0 przedłużenie po 


„GAZETA FORANNA” 


MOCY 


dia bezrobotnych. 


BUDOWA GMACHU FUNDUSZU  BIZROBOCIA 


W STANISŁA- > 


WIOWIE. 
Wanszawa, 26. kwietnia. (Tel, G. | biura Giełdy Pracy, Państw. Unzędu 


P.) Na posiedzeniu zarządu główne- 
go Funduszu Bezrobocia uchwalono 
zawrócić się do minisira Pracy i O. 
Społ. z prośbą o przedłużenie na 
maj br. państwowej akcji pomocy 
dorażnej dla bezrobotnych robotni- 
ków, a dalej o przedłużenie okresu 
zasilikowego do 17 tygodmi, zaś dla 
tych, którzy ukończyli lub ukończą 
trzynasty tydzień okresu zasiłkowe 
go do 20 czerwca — odnośnie do sze 
regu miejscowości dotkniętych kilę- 
ską bezrobocia. 

W najbiiższym czasie rozpocznie 
się w Stanisławowie, Poznamiu, To- 
runiu i Wilnie budowa własnych 
gmachów Funduszu Bezrobocia i 


GEFEEREM T E 
AUDJENCJE U P. MIN. CARA. 


(Telstonem od nuszego korespondenta.) 

Warszawa, 26 kwietmia. (st) Min. 
Car przyjął dziekana Rady adwokac- 
kiej adw. Sokołowiskiego i wicedzieka- 
na adw. Nagórskiiego. Następnie przy- 
jął nowe Prezydjum Zarządu gł. Zrze- 
szenia sędziów i prokuratorów. 

—qq— 
WZNOWIENIE POLSKO - LIT. 
RUCHU GRANICZNEGO. 

Kowmo, 26 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Pisma donoszą, że kadnmnnikaoja grami- 
czna między Polską i Litwą będzie 
wznowiona w dwa tygodnie po wymia 
nie dokumentów ratyfikacyjnych umo- 
wy gramicznej, to jest z dniem 5 maja 
bież. r. 


—— 
TEMPERATURA W KRAJU, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26. kwiernia, (st) Dziś o 8 
rano w Warszawie, Gdyni, Poznaniu, 
Bydgoszczy, Zakopanem, Dęblinie było 
pius 3 stopni, Grodnie į Toruniu pius 2, 
w Lublinie i Kaliszu plus 4, Brześciu n. 
B. i Kielcach plus 5, Przemyślu plus 7, 
w Hali Gąsienicowej i Morskiem Oku 
—5. W Warszawie, Poznaniu i innych 
miejscowościach padał śnieg, W górach 
śnieg dochodzi w Morskiem Oku do me- 
tra, w Zakopanem do 90 cm, 

———— 
WIIOBWOJ. ŻURAWSKI BURMI- 
STRZEM OIESZYINA. 

(Cieszyn, 26. kwietnia. (Teb G. 
P.) Pewne koła polskie w Cieszymie 
na burmistrza po śp. ks. Lomdzinie 
wysuwają wicewojewodę śląskiego 
dr. Żurawskiego, który bawi obec- 
mie w Stamach Zj. celem podpisania 
obligacyj śląskiej pożyczki inwesty- 
cyjnej. 

aroaan * zuj 
ADONIS I DZIECKO W GOŁĘBNIKU. 

Warszawa, 26. kwietnia, (st) 22-letni 
Stanisław Pleban, syn dozorcy przy ul. 
Twardej 60. zwabił 5-letnią Henrykę T. 
córkę jednego z lokatorów do gołębnika, 
gdzie usiłował dopuścić się na niej gwał- 
tu, Mała zaczęła rozpaczliwie krzyczeć, 
czem przestraszony Pleban uciekł Poli- 
cja aresztowała go. 

——)— 
GŁÓD DOLAROWY W NIEMCZECH. 

Berlin, 26 kwietnia, (Tel. G. P.) 
„Acht4Uhr - Abendblatt“ stwierdza, że 
odpływ kapitałów zagranicę zaczyna 
się dawać odczuwać. Wielu drobnych 
Sapitalistów zmienia marki na dewizy 
magranicene, przedewszystkiem na do- 
lary. Na giełdzie zanotowano znaczą 
zniżkę. 


o hp WE AZ OO A A DAAD NN NA ANNO A W 0 0 a e e- 


Pośrednictwa Pracy i 
Pracy, 


Inspekcji 


Wielki proces 


z dnią 28. kwietnia 1929, 


Mir. 8043 


lak się zapowiadają ziemiopłody? 


OPINJA PREZESA GENTR. 


Warszawa, 26 kwietnia. (Tel. G. P.) 
„ABC“ zamieszcza wywiad w spra- 
wie tegorocznych urodzajów z preze- 
sem Centr. Tow. Roln. p. Fudakow- 
skim, który m. i. oświadczył, że jeśłi 


| chodzi o ozńminy, to surowa zima nie 


prze mytniki 


w Katowicach. 
WMIESZANYCH JEST 30 KUPCÓW Z CAŁEJ POLSKI. 


Katowice, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W końcu bież. miesiąca nazpocznie 
się tu sensacyjny proces w sprawie 
olbrzymiej aiery przemytnóczej, w 
którą wmieszanych jest około 30 kup- 
ców z całej Polski. Chodzi tu o wy- 


sztabach z Polski do Niemiec, oraz 
jedwabi, fułer i galanterji skórzanej 
z Niemiec do Polski. Przemylinicy w 
porozumieniu z unzędnikami celnymi 
przemycali towary do Bielska i Ło- 
dzi, gdzie przepakowywano je i wysy- 


kryty w roku 1927 przemyt srebra w | tab jako towary polskie, 


Gr 


Mny požar w warsz. „Locie 


SPŁONĄŁ HAINGAR, SAMOLOTY ZDOŁANO URATOWAĆ, 


Warszawa, 26. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Dziś popołudniu na lotnisku cy- 
'wilnem należąceam do przedsiębior- 
siwa państwowego „Lot“ wybuchł 
pożar w następstwie którego splonas 
hangar, w którym znajdował się sa 


foty mależące do Ligi Obrony Pow. 
Państwa. Pożar wybuchł prawdopo- 
dobnie skutkiem krótkiego spięcia. 
(Gaszenie pożamu trwało przeszło 2 
godziny. Udało się ogień zlokalizo- 
wać | uratować wszystkie samoloty. 


amolot finji „Lot“ i 2 mniejsze samo 


Woino Chiny zaopatrywać w broń 


Londyn, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Posłowie mocarstw europejskich w 
Chinach w porozumieniu z rządem 
chińskim uznali za nieważny uklad 


z r. 1919, zakazujący wszystkim pań- 
stwom europejskim handlu bronią 
z Chinami. 


zastawa stałewa. 


BIAŁY UMYKAŁ, A NA PLECACH JEGO W SKRZYNI DZWONIŁY 


WIDELCE, 


Lwów, 27. oz 

(—) Wtczoraj około godz. 3 popoł. 
przechodnie zdążający ul. Blachar- 
ską, byli świadkami pościgu posie- 
nunikowych za uciekającym złodzie- 
jem, w którym agnoskowano nie 
bezpiecznego złodzieja Jana Bia- 
lego. Ścigany zlodziej porzucił 
sknzynię, zawierającą nakrycie sto- 


NOŻE ETC. 
lowe, a to 26 noży stoliowych, 36 no- 
ży desurowytch, 36 łyżek stołowych, 
35 wiidelcórw i 24 widelicórw desero- 

| wych  aljpakowych, z monogramem 
S. F. Białemu udalo się zbiec. Jak 
stwierdzono, nakrycie to skradł on 
z wozu spedytorskiego firmy Za- 
wadzki. 


Pawel uszkodził cialo Pi 


GHOWI 


WĘGLARZ KOZAGKIM KINDŻAŁEAĆ POMACAŁ GŁOWĘ RY- 
WALA NA SYGNIÓWCE. 


Lwów, 27. kwietnia. 

(7) Na ławie oskarżonych za- 
siadł wczoraj Paweł Łukaszyński, 
właściciel skladu z węglem przy ul. 
Lindego, oskarżony o zbrodnię cię 
kiego uszkodzenia ciała niejakiego 
Piotra Sałamachy ze Szgniówki. W 
polowie grudnia ub. r. doszło mię- 
dzy Lulkaszyńsdkim a Sałamachą do 
scylsji słownej, w czasie kótrej obaj 
nawzajem odgrażali się, że najbliż- 
szej sposobności porachują się. Dnia 
31. gnudnia ub. r. spoukali się na 
Sygniówicee i obaj wprawdzie nie 
ibardzo ufali swoim siłom, jednakże 
Lukaszyński uzbroiwszy się w przy 
padkiem znaleziony duży kozacki 
kindżał, zdaielił nim przez głowę 
swego przeciwnika, zadając mu cięż 
«ie ramy. 

Za czyn ten odpowiadał wczoraj 


przod sędzią Szulisławskim i został 
zasądzoesy na 2 miesiące. 


emme o e 


MIĘDZYNAR. LOTNICTWO LIGI 
NARODÓW. 


Genewa, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Komisja  prnzygotowaweza konferencji 
rozbrojeniowej przyjęła niektóre po- 
stanowienia, zabraniające przekształ- 
cania na cele wojskowe objekłtów lot- 
nictwa cywilnego. Przyjęto oświadcze 
nie Iliszpanji, załecające utworzenie 
międzynar. służby lotuiczej na usłu- 
gach Ligi Narodów. Gibson oświed- 
czył, iż Stany Zj. skłonne sa w kwe- 
stji rezerw wyszkolonych przyłączyć 
się do większości krajów, dla których 

ı siły lądowe stanowią zasadniczy ezyn 
nik wojskowy. 
montana joa 


—_ 


TOWARZ. ROLNICZEGO. 
zaszkodziła im, matomiasi zimna mar- 
cowe i przymrozki kwietniowe nie- 
wątpliwie moga się odbić na tego- 
raaznych urodzajacn. Spóźniona wio- 
gna opoźniła również rozpoczącie ro- 
bót polnych, które w normadmych wa- 
rumkach winny być już ukończone. 
Obecnie trudmo jeszcze stawiać jakieś 
horoskopy. W roku ub. np. pomimo, 
iż zasiewy na wiosnę były bardzo złe, 
lato wyrównał wszystkie usterki 
wiosny i zimy. Podobnie może być i 
w roku bieżącym, aczkolwiek w tej 
chwili sytuacja mio jest bardzo po- 
myślna. Mówiąc o urodzaju ziemnia- 
ków, p. Fudakowski zaznaczył, że 
istnieją obawy, iż wskutek wielkich 
śniegów, pokrywających grubym ko- 
żuchem doły ziamniaczame dużo kar- 
tofli mogło się zepsuć ze zbył wielikic- 
go ciepła w dołach. To zaś mogłoby 
się przyczynić Ge braku ziemniaków 
na przednowkn. 
—— 
1406-LECIE ELASZTORU BENE- 
DYKTYNÓW. 

Rzym, 26 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Kard. Gaspari wyjechał dziś do Monté 
Catini jako legat Ojca Św. na uroczy- 


stości 1400-lecia istmienia klasztoru, 
założonego przez św. Benedykta w r. 
529. 


Monte Catlni, 26. kwietnia. (Tel. G 
P.) Przybyłego tu kardynała Gaspany'ego 
powitał minister oświaty Belluzzo. Od- 
dano 21 strzałów armatnich, Spotkanie 
przedstawiciela Papieża u przedstawicie- 
lamj rządu włoskiego miałe charakter 
niezwykle serdeczny. Minister Belluzzo 
ucałował pierścień biskupi, poczem kar- 
dynał przyjął hołd przedstawicieki władz. 

R 


POŻAR WIELKIEJ I CENNEJ 
BIBLNOTEKL ; 
Paryż, 26 kwietnia. (Tel. G. P.) 

Straszny pożar zmiszczył wielką bibłio 
tekę miejską m. Dmnkierki. Znajdowało 
się tam 90.000 tomów, oraz liczne cen- 
ne manuskrypia z w. XIII, pierwsze 
wydawnictwa holenderskich i fla- 
mamdzkich druków z XV i XVII w, 
Szkody są wprost nieocenione. 

—— 
NOWY REKORD SZYBKOŚCI AUTA. 

Le Cap, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Campbell pobił wczoraj w Verneukpan' 
rekordy szybkości na dystansach 5 mil 
i 5 km. lecz nie zdołał pobić rekordu, 
na daa 1 km, Szybkość na 5 mil, 
wynosiła 212 mil na godzinę, zaś na Ay- 
stansie 5 km, 211 mil na godzine, 

— 0 


ZNOWU STARCIA RELIGIJNE 
W INDJACH. 

Bombaj, 26. kwietnia. (Tel. G. P.Y 
Jak corocznie o tej pomze, podczas 
świąt muzułmańskich Bakri Id doszło 
do krwawego starcia między Hindusa- 
mi i muzułamanami. Muzułmanie 
rzucili sę na Hindusów. W starciu 
zginęły 2 osoby, 11 odmiosło ciężkie 
rany, p nadto wiele poramiono lekko, 

WIELKI LOT ANGTELSKI. 

Londym, 26 kwietnia. (Tel. G. 
P.) Samolot angielski „Fairy“ z lot 
mikami Wilamsem i Jenkinsem 
przeleciał dziś popołudniu nad Ka- 
rahi w Indjach, kierując się do Ban 
galore. 

Monoplan ten jednak powrócil 
do Karahi z powodu wyczerpania 
się zapasu benzyny. Lot trwał 50 go 
i dzin i 38 minut. 

meme 


„GAZETA PORANNA” 


leczyste sumienie 


czyli czekolada za pazuchą. 
GDY KTO BIEGA NA PLACU SOLSK ICH NA WIDOK. POSTERUNKOWEGO, 


TO NAPEWNO NIE W CELACH SPO RTOWYCH... 


ZAMIAST SPOŻYĆ 15 KG SŁODYC 
WIĘZIENNEJ. 


Lwów, 27. kwietnia. 
(—) W nacy na 10. kwietnia b. m. 
patrolujący na p. Solskich poster. 
Dutkiewicz zauważyś jakichś dwóch 
sobmików, ukrywajacych się za stra- 
ganem, Gdy Dutkiewicz zaintrygowa- 
ny tem począł się ku mim zbliżać, 


JAN JANOWSKI 
ZAZNA 5 MIESIĘCZNEJ ZUPKI 


nzucjiki się do ucieczki. Jednego z mich 
w osobie Jama Jamewskiego, znanego 
złodzieja, zdołał przytrzymać. Przy- 
imzymany miał przy sobie paczkę cze- 
kołaty a wadze 15 kg. Jak stwiendzo- 
no, czekolada ta pochodziła z włama- 


| sia do budki Markusa Wiitlima 


z dnia 28. kwietnia 1929. 


Wczoraj Janowski odpowiadaj za 
współudział przed sędzią Sokotowskim 
i został zasądzomy ma 5 miesięcy. 


pm Porannej” | 


DWANAŚCIE CENNYCH NAGRÓD CZEKA NA 


Lwów, 27. kwietnia. 

(jp.) Zbliża się już szybkim kro 
kiem ostateczne rozstrzygnięcie wiel 
kiego konkursu wiosennego „Gaze- 
ly Porannej" i „Kwialu śnieżnego”. 

Jak już zapowiedziełiśmy przed 
killkn dniami, we wtorek 30. bm. u- 
pływa ostateczny tenmin zgłaszania 
uczestnictwa w konkursie. Wanun- 
krem udziału w losowamiu jest na- 
dasłanie 10 kuponów konkurso- 
wych, które wyszły kolejno w „Ga- 
zecie Porannej“, oraz dwóch rewer- 


a 
Ezrzu 


mu paryskiego „Neige de Fileums", 
dałączonych do każdej nowej po- 
dwójnej tuby tego znakotmilego pre 
paratu kosmetycznego. 


„awia Ś śnieżnego” 


ZWYCIĘSCÓW, KTÓRYCH WYBIERZE ŁASKAWA 
BOGINI FORTUNA W DNIU LOSOWANIA,. 


zgłoszeń, talk, że masz tuaniej wio- 
senny przedstawia się prawdziwie 
imponująco i świadczy o olbrzy- 
miem zainteresowaniu naszych Czy 


Codziennie napływają całe stosy | telników tą gra szczęścia, jalką na 
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ZAPARCIU | 


i jego szkodiiwym skutkom zapobiega KURACJA DOMOWA | 


aturaną weda Karishadzha 


Do nabycia ze znakiem ochronnym we wszystkich skłądach 
wód mineralnych, drogerjach i aptekach. 


[ch rzecz urządziła „Gazeta Poran- 
na“ wspólnie z firmą Wilhelm Sci- 
iert, posiadającą wyiącznie prawo 
na Polskę eksploatacji znakomitego 
kremu „Neige de Fleurs“, 

Niechaj nikt jednak nie będzie 
wyłączonym z tego turnieju! Wzy- 
wamy Was, Milt Czytelmicy, spiesz- 
cie w szranki konkursowe! Do wtor- 
ku włącznie są one dla wszystkich 
otwarte. 

Po zamknięciu terminu nadsy- 
tania zgłoszeń konkursowych i upo- 
rządkowaniu olbrzymiego materja- 
ħu, urządzamy w sobotę o godz. 1% 
w południe w lokalu „Gazety Po- 
rannej“, w obecności notar jusza, lo- 
sowanie dwunastu cennych nagród, 
przeznaczonych przez firmę „Neige 
de Fleurs“ dla zwycięzców kon- 
kursawych. 


sów prerajowych znakomitego kre- | 


ni honte y irata sia oe o DEA 
Z Syndykatu Dzienni 
karży * we Lwowie. 


Lwów, 27. kwietnia. 


Z Warszawy donoszą, że dnia 5, maja 
br. o godz, 10.30 odbędzie się w lokalu 
sprawozdawców parlamentarnych dorocz- 
ne Walne Zgromadzenie Syndykatu Dzien 
nikarzy warszawskich, Na porządku 
dziennym oprócz spraw organizacyjnych, 
oraz wyborów znajdują się m. j. wnioski 
rarządu w sprawie zmiany statulu, 

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Pol- 
skich we Łwowie uchwalił jnż dawniej 
projek£ zmiany statutu, który zamierza 
przedłożyć do uchwały najbliższemu Wal 
nemu Zgromadzeniu. Projekt zmiany 
statutu przedłożył zarząd Syndykatu 
Dziennikarzy Polskich we Lwowie do 
wiadomości zarządu Związku  Syndyka- 
tów Dziennikarzy Polskich w Warszawie 
i zarządu Syndykatu Dziennikarzy war- 
szawskich — chodzi bowiem o możliwe 
uzgodnienie statutów wszystkich syndy- 
katów dziennikarzy polskich, 

Obecnie zwrócił się zarząd lwowskie» 
go Syndykatu Dziennikarzy Polskich do 
Syndykatu warszawskiego z prośbą o za- 
komunikowanie mu uchwał, które Walne 
Zzżromadzenie w sprawie zmiany statutu 
poweźmie 5. maja i z tego też powodu 
Walne Zgromadzenie członków Syndyka- 
tu Dziennikarzy Polskich we Lwowie bę- 
dzie się mogło odbyć dopiero w ciągu 
miesiąca maja br. gdyż zarząd lwowskie- 
go Syndykatu dopiero po uchwale Syn- 
dykatu warszawskiego zadecyduje, jakie 
zmiany należy zaproponować  Waluemu 
Zgromadzeniu, 

Przy tej sposobności komunikujemy, 
że w myśl jednomyślnej uchwały zarzą- 
du Syndykatu lwowskiego wystosowa- 
liśmy podanie do ministra komunikacji 
p. inż, Adolfa Kiihna w sprawie ulg ko- 
lcjowych dia zawodowych dziennikarzy 
podczas trwania Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu, jakoteż podanie 
do zarządów polskich zakładów kąpielo- 
wych i uzdrowisk w sprawie przyznawa- 
nia ulg dla dziennikarzy zawodowych i 
ich najbliższej rodziny. 

Prezydjum: 


Zygmunt Frylmg, Michał, Rolle, Dr, Ro- 
man Kordys, sekr. WL  Szenderowicz. 


skarb. Michalina Iausnerowa. 


CZY SNY BYWAJA PROROCZE? 


Paryż, w kwietniu. 

(jp) Na ostatniem posiedzeniu 
paryskiego Towarzystwa psycholo- 
gicznego była omawiana kwestja 
marzeń sennych a mianowicie czy 
sny posiadają znaczenie prorocze. 
Na potwierdzenie tego faklu jeden 
z członków Towarzystwa przedsta- 
wił następujący wypadek o którym 
uwiadomiła! go osoba wiarygodna 


p. Eliza M, żona BEŻ lego prze- 
mysłowca. 
Przed niejakiem czasem śniła 


pani M. w nocy. że na ulicy De la 
Paix jakiś człowiek w zielonym fra 
ku i okularach w czerwonej opra- 
wie przystąpił do niej i padał jej 
zloty łańcuszek z krzyżykiem. W 
następnej chwili człowiek ten znik- 
nał a p. Eliza obudziła się lecz nie- 
zwykły sen pozostał żywo w jej pa 
mięci jakkolwiek nie przywiązy- 


| PALAGE 


Łapka dostał sie w łapki 


R CAR 


wała do niego żadnego znaczenia. 
W kilką dni później otrzymała 
w dniu swoich urodzin od męża w 
podarku złoty łańcuszek z krzyży- 
kiem. Podarek ten zdziwił nieco pa 
nią Elizę ponieważ przed niejakiem 
czasem wyraziła mężowi życzenie 
otrzymania zupełnie innego podar- 
ku. Przypomniała sobie wówczas 
lakże swój niezwykły sen i uważa- 
jąc krzyżyk za jakiś niezwykły 
omen zawiesiła go na szyję. Przed 
niejakiem czasem p. Eliza bawiąc 
wraz z mężem i znajomem towarzy 
stwem w teatrze po skończonem 
przedslawieniu wracając do domu, 
w pewnej chwili zauważyła, że nie 
ma na szyji krzyżyka. Sądząc, że 
zgubiła go w loży postanowiła wró 
cić do teatru, aby odnaleźć zgubio- 
ny klejnot. W tej chwili z jednego 
z domów wyszedł człowiek małego 


Prep ęknmy dram. w 12.a. ilustrujący dziej go ącej miłości pt 


TANCERKA ORCHIDEA "tgi 


W gł. rolach: LUISA LANGRANCE, i SENIA DESNI. 


CORTEZ. 


i zecerg’ 


WYBULIŁ 25 DOL. ZA 5 BEZWARTOŚCIOWYCH PIERŚCIENI, ALE RĘKA 
SPRAWIEDLIWOŚCI DOSIĘSŁA WKRÓTCE OSZUSTA. 


Lwów, 27. kwietnia. 

(—) Pnzed sędzią Szulisławskim 
odpowiadał mczonaj Władysław Rud- | 
nicki, aga rt oszust uliczny, tzw. 
„zecer”. Dnia 20. marca hr. wyłudził 
om od Jana Łapki, rolnika z pawiatu 
dolmiańskiego 25 dolarów w zamian 
za 5 metalowych pierścieni z fałszy- 
wemi kamieniami, Tramsakoją ta ad- 
była się na ul. Jachowicza i gdy w 
chwili później Łapka zonjientował się, 
że padł ofiarą oszustwa, oszust począł 
uciekać. Został jednak przytrzymany 


i aresztowany. Po przeprowadzonej 


rozprawie został skazany na 4 mie- 
siące więzienia, 


— WYPADEK, KTÓRY W ZADZI%WIAJACY SPOSÓB POTWIER- 
DZA ZNACZENIE PROROCZE MARZEŃ SBNNYCH., 


| wzrostu dziwacznie ubrany. Miał 


na sobie zielony frak a na oczach 
okułary w czerwonej oprawie. Naj 
prawdopodobniej wracał z jakiegoś 
wieczoru kostjumowego a ubranie 
jego miało być karykatura stroju 
akademick. Zanim towarzystwo 
zdało sobie sprawę z dziwacznego 
zjawiska oryginalny człowiek schy 
lił się do ziemi i podniósł z chodni- 
ka jakiś przedmiot. Pani Eliza spo 
strzegła, że jest te właśnie zgubio- 
ny przez nią krzyżyk. I instynktow 
nym ruchem wyciągnęła rękę do 
nieznajomego. Ten domyśliwszy się 
że przedmiot znaleziony należy do 
niej podał go jej z uprzejmym u- 
kłonem. Poczem wsiadł do nadjeż- 
dżającego właśnie auta. 

W tej chwili p. Eliza przypom- 
niała sobie swój sen, a co więcej w- 
świadomiła sobie, że znajduje się 
również jak w owem widzeniu sen 
nem na ułicy De ła Paix. Ta nie- 
zwykła przepowiednia senna stano 
wiła przedmiot długiej dyskusji na 
posiedzeniu Towarzystwa psycho- 
logicznego. 


6 067€ 
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ZADAR sie na Śmierć. 


NIEPRZYTOMNY CZŁOWIEK W BRAMIE DOMU. 


Lwów, 27. kwietnia. 
(—) Wczoraj wieczorem w bramie 
realności, przy ul. Łyczakowskieęj +, 
znaleziono leżącego w stanie niapnzy- 
tomnym jakiegoś mężczyznę. Żawez- 
wane Pogotowie ratunkowe odwiozło 
go do szpitala stwierdziwszy, iż do- 


r znał on zatrucia alkoholem. 


W szpi- 

talu człowiek ten odzyskał chwilowa 

przytommość i okazało się, że jest miną 

Amdmzej Wiewióra, zam. przy ulicy. 

Kleparowskiej 4. Po chwilowem odzy- 

skaniu przytomności Wiewióra zmarł. 
RH Z 
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Mirnochodem. 


TROSKI LOJALNEGO OBYWATELA. 
Lwów, 27 kwietnia. 

Hilary był niepocieszony. 

— Mają niektórzy żal do Marszał- 
ka Piłsudskiego, że celem poprawienia 
obyczajów polskich zrobił rzecz tak 
radykalną, jak przewrót majowy, a ją 


widzę, że był to środek jeszcze za ła- 
godny. Polacy dzięki twardej szkole 
zaborczaj zbyt wiele nabrali odporno- 


ści, zbyt stępili swą wrażlrwość, aby 
ulec pierwszej lepszej przykrości. Imby 
się zdało jeszcze dziesięć takich prze- 
wrołów. 

— Co par mówi! Co się stało? 

— Naturalnie, pan tego nawet nie 
zauważył. Panu się ło wydaje zaba- 
wne. Pam także ma stępiony zmysł 
taktu i przyzwoitości. 

— Ale o co chodzi? 

Hiłary westchnął głęboko i zapy- 
tat: 

— Zna pan moje uczucia dla prof. 
Bartla? 

— Owszem, podziw i zazdrość z po 
wodu dobrego nosa. 

— Właśnie. Ale zostawmy na bo- 
ku mo osobiste uczucia. W każdym 
razie był premjerem. Zasłynął rozu- 
mem, unteśmiertelnił się wykresami. I 
oto takiemu człowiekowi... 


— Pewnie jakaś insynuacja opo- 
zycyjna? 
— Gdyby to! Ale niestety ktoś z 


przyjaciół, kloś bardzo bliski, ktoś o- 
gromnie rządowy, krótko poseł Mac- 
kiewicz z Bezp. Bioku. Czytał pan? 
Nie czekając na odpowiedź, wycią- 
gnął Hilary wycinek. 
— Oto co napisał b. szefowi rządu, 
z którym współpracował: 
„„.chciałem p. premierowi odpisać: 
Wernyhora przepowiedział :Polisce Pił- 
sudskiego, a Oxenstjerna przeczuł pa- 
na Bartla. Znany jest przecież aforyzm 
tego kanclerza królestwa szwedzkiego: 
Świat mie wie, jak mało trzeba mieć 
mądrości, aby rządzić“. 
Głos Hilarego zadrżał. 
— Jak można? Co o tem pomyślą 
którzy tak szczerze wierzyli każ- 
Jakże się 


ci, 
demu słowu prof. Barila? 
zmartwią tą... niedyskrecją. 


MIANO 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 28. IV. 1929. 


JEAN VAUCLERE. 


Księstwo pana 
de Luxembourg 


— Wzywałaś mnie do siebie, matko 
wielebna? — Złożywszy głęboki ukłon 
dworski, panna de Clermont, w postawie 
skromnej wielce i doskonale układnej, 
czekała rozkazów  przeoryszy klasztoru, 
w którym uzupełniała swoje wykształce- 
nie. Być może, właściwiej należałoby po- 
wiedzieć, że odbywała w nim terminator- 
stwo życia zakonnego, bowiem zasłona 
nowicjuszki już ocieniała jej głowę, co 
zwykle było udziałem tych, które nie zda- 
wały się stworzone dla życia światowego. 

Przełożona, przez chwil kilka, ocią- 
gała się z odpowiedzią. W zamyśleniu 
spoglądała na tę mniszeczkę, w której 
$ladu urody istotnie nikt dopatrzeć by 
się nie zdołał Pan de Saint-Simon nazy- 
wa pannę de Clermont szpetną niesamo- 
wicje, odstręczającą zarówno obliczem 
swem, jak i postawą, przyrównywniąc ją 
do tych tłuszczem ociekających  śledzia- 
rek, które wygrzewają się w swych becz- 
kach na gorącej szkandeli. Ale zważmy 
przecież, że pan de Saint-Simon — co nie 
jest bynajmniej tajemnicą — obdarzony 
był językiem niezaprzeczenie zjadliwym, 
z rozkoszą szkalującym jak najokropniej 
tych, co w łask; jego właściciela wkraść 
się nie umieli, Przypuśćmy zatem, że ta 
podobizna niepozbawiona była szczypty 
złośliwości. 

Tak czy inaczej, 
przerwała swe milczenie, 


ksieni wreszcie 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 238. kwiefnia 1929. 


Nr. 8843 


— Więc to są te niepoprawnie złe 
obyczaje? 

— Jest ich więcej. Widział pan 
zapewne w dzienniku, będącym ofi- 
cjalnym filarem rządu, karykaturę mi- 
nistrowej, rzucającej dyskiem? Co 
pan na io? Czy to jest szacunek nale- 
żny władzy? 

— Władzy? Ależ małżonka mini- 
stra, choć jest świalową rekordzistką, 
nie zalicza się jeszcze do władzy. 
Wykręty, niegodne wykręty. 


KINO 


Dziś wieii prog am ruzmauości! Wielki dra 
erotyczny w 10 aktach p. t 


Gdyby mawet nie była władzą, nie na- 
leży do polityke mieszać szczegółów 
osobistych i rodzinnych. A zresztą 
któż zaręczy, czy jutro ta dzielna nie- 
wiasta, chlubnie znana na obu półku- 
lach, nie zostanie władzą? 

— Nie widzę wolnego resontu... 

— Pan nigdy nic nie widzi. Pisa- 
liście miedawno o kwalifikacjach no- 
wego prezesa Banku Polskiego. Udo- 
wcdniliście, że nie zna się na rachun- 
kach. Dlaczegożby na podstawie tych 


at senracyjno 


KWIAT ZŁOTEGO ZACHODU 
L E wW w gł roli: MARY ASTOR i ROLAND GILB*RT. Ponad% kom 


w 


— (órko moja, muszę ci zapowiedziec 
odwiedziny, Zajmij miejsce j, na wstępie, 
pogawędźmy nicco, 

Mniszka usłuchała. 

Matko wielebna odparła — 
wszystko, co od was pochodzi, w wielkiej 
jest u mnie cenie. Kogo mam przyjąć i 
kiedy? 

— Książę Kondeusz pragnie rozmó- 
wić się z tobą i przybędzie do tego kla- 
sztoru jeszcze dzisiejszego popołudnia. 

— Książę Kondeusz — wyjąkaia pan- 
na — czegóż on żądać może ode mnie? 

— Dokładnie o tem nie jestem powia- 
domiona, Nie jest wykluczone, że istnieje 
zamiar odebrania cię z lego przybytku 
świętego, dla... małżeństwa świeckiego 
być może. 

Przełożona śledziła na twarzy swej 
wychowanki wrażenie słów swoich... 
Panna de Clermont nie wybuchła, copraw 
da, 'prostackim zachwytem, ale nie bez 
lubości, myślała o rozstaniu się z kla- 
sztorem, w którym zbytnio sobie nie u- 
podobała. Trochę krwi zabarwiło jej po- 
liezki Co widząc, matka wielebna wy- 
snuła mylne wnioski i, kierowana odru- 
chem litości dła tej brzydkiej dziewczy- 
ny, która nie hędzie umiała ustrzec sę 
przed zasadzkami życia. 

— Jeśli pragniesz w pokoju przeby- 
wać między nami, dziecko moje, wezmę 
cię pod swoją opiekę. I niewątpliwie uda 
mi się zachować swą owieczkę.. 

Ale owieczkę, zda się, nie zbytnią 
trwogą przejmowała myśl o wilku, Za- 
stanowiła się chwilę, poczem zapytała: 

— Co powiada brat mój, w swojem 
więzieniu? 

— Pan de Luxembourg nie przebywa 
już w Saint-Lazare, córko moja. Zrzekł 
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sę swoich godności, uostojeństw i vpra- 
wnień głowy rodziny wzamian za poka- 
źne wielce dożywocie i obecnie, hm! jak 
by to poyiedzieć!. Żyje sobie na wielką 
stopę. 

Oczy przełożonej wstydliwie opuściły 
się na śnieżną kryzę habilu, Nieco przy- 
gnębiona, młoda dziewczyna dopytywała 
się z niepokojem. 

— (o powiada 
klasztorze? 

— Księżna de Tingry nie przebywa 
już w Abbaye-aux-Bojs, droga córko. U- 
myśna dyspensa Ojca Świętego zwolniła 
ją z jej ślubów. Odstąpiła wszystkie swe 
tytuły, zaszczyty i prawa wzamian za 
monarszą łaskę i obecnie jest damą dwo- 
ru królowej, 

Nagle olśnienie zabłysło w mniszki 
źrenicach. Jak najlepiej mogła, wyprosto: 
wała swą postać, pozbawioną wdzięku, 
wołając: 

— Ale w takim razie. W takim razie 
ja przecież jestem księżną Luxemburską! 

— Nie inaczej, dziecię me, ponieważ 


siostra ma, w swoim 


księstwo wasze dziedziczne jest po ką: 
dzieli, to znaczy przekazywać je mogą 
również córki. Wszelako — błagalnym 


głosem dodała przeorysza bacz, 
znikomość tego świata... 

— Czy nie wiesz, matko wielebna — 
przerwała dziewica widocznie wzburzo- 
na — o kim to książę Kondeusz ma za- 
miar ze mną pomówić, 


by 


— O namiestniku swym, papu de 
Montmorency-Boutevilie, którego ojciec 


został ścięty za przekroczenie ustawy o 
pojedynkach. 

Ta przykra plama na imieniu ro- 
wem nie zbytnio, zda się, przejęła pannę 
de Luxembourg. 


EPEA Truag Sh 


samych kwalifikacyj ona. tak popular- 
na, ona, która imię Polski... A zresztą 
żegnam pana. 

Hilary był czerwony jak burak. 
Zbytnie zmartwienie uderzyło mu wi- 
docznie na mózg. 7 


Przy dolegliwościach żołądkowo kisz 


kowych, braku apetytu, atonji kiszek, 
wzdęciach, zgadze, odbijaniach, ogólnem 
podraźnieniu, bólach głowy migrenowych 
zastosowanie szklanek naturalnej 
wody gorzkicj Franciszka-Józefa wywo- 
iuje doskonałe cepróżnienie przewodu po* 
karmowego. Opinje szpitalne wykazują, 
że nawet obłożnie chorzy chętnie biorą 
wodę Franciszka - Józefa i czują potem 
znaczną ulge .Żądać w aptekach. 2629 
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— Niewątpliwie obdarzę względami 
protegowanego księcia pana, Narazie, 
idę się nieco pomodlić w skupieniu, 

1 już zupełnie pewnym krokiem, świe- 
żọ upieczona księżna, po dość skąpym 
ukłonie, skierowała się wyniośle ku kla- 
sztornej kaplicy, 


Niewiele później jaśmie pan i książę 
zawitał do klasztoru. W  przepysznych 
szatach i wspaniałym hufcem otoczony. 
jak przystało zwycięzcy z pod Lens, wiel. 
kiemu Kondeuszowi. W parlatorjum po 
wstępnych rewerencjach i duserach, prze 
chodząc do najważniejszej sprawy, tyczą 
cej swego kandydata, jął pod niebiosa 
wysławiać tego dość nieznanego człeka, 
będącego niezaprzeczenie. jednym z naj- 
lepszych jeźdźców swego czasu, Wre- 
szcie zakończył temi słowy: 

— Pan de Montmorency posiada ry» 
cerskie serce, tuszę niezłomnie, że zaplo- 
nie ono wielkim efektem dla pani, 

— Dość, mój panie. Zechce książę 
oznajmić panu marszałkowi, że konkury 
jego będą mile widziane. Bowiem panna 
de Luxembourg nie podejrzewała zgola, 
iż pan de Montmorency nie cofnie się 
przed niczem, byle wywalczyć sobie to 
stanowisko przodujące, na które, jak 
mniemał, Bóg go wzywał 
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Ślub bogactwem pyszny į roziskrzony 
złotem, stanowił w ciągu długich tygodni 
główny temat dworskich komeraży. Zo- 
stał on poprzedzony arcymisternym maj- 
stersztykiem umowy, na mocy której 
sprytna brać prawnicza wyciągnęła od 
narzeczonej, na korzyść nowożeńca, do- 
stojeństwa, zaszczyty i rozległe włości, 
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SPRAWY KOLEJOWE. 


pracujących kolejarzy. 


„GAŻETA PORANNA” 


zdana 28. kwielniaą 1929. 
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TREŚĆ PIĘCIU MEMORJAŁÓW, PRZESŁANYCH MINISTERSTWU KOMUNIKACJI. 


Lwów, 27 kwietnia. 


W jednym z ostatnich numerów za 
maeściliśmy treść pierwszego z memo- 
rjałów, wniesionych przez Związek 
Umysłovo pracujących kolejaney do 
Mim. Komunikacji, a poruszających 
sprawy zasadmicze. Obecnie zajmiemy 
się pokrótce pozostałemi memorjałami, 
których treść omawia dalsze ważne por 
dtntaty wspomnianej kategorji praco- 
wników kolejowych: 

Drugi memorjał obejmuje sprawy 

wynagrodzenia za pracą. 

Żąda przyznania dodatków  funkcyj- 
nych dla pracowmików zajętych na kie 
rowniczych stanowiskach w centrali i 
na linji (naczelnicy wydziałów, kie- 
rownicy działów, zawiadowcy stacji 
itp.). Porusza sprawę rydzałtów uhra- 
niowych, gdyż mundury stanowią nie- 
jako część uposażenia. Pracownicy o- 
czekują nowych przepisów munduro- 
wych i lepszej jakości materjałów. Do- 
maga się nowych przepisów, normują- 
cych wypłatę pramjż (przetokowych 
itp.), które winny dostawać się do rąk 
personelu, wykonującego rzeczywiście 
tę pracę. Przypomina, że zalega wy- 
płala dodatku mieszkaniowego i że 
wogóle dodatek ten musi być znacznie 
podwyższony, zaś czynsz za mieszka- 
nie nie powinien przekraczać wysoko- 
ści dodatku. Mieszkania służbowe, 
prócz zawiadowców, otrzymać winny 
też inne kategorie służby wykonawt 
czej, zaś opłaty za pokoje gościnne po- 
winny być zniesione. 


O tytuł zawiadowców 
słacji. 

Memorja? żąda zmiany tytułu służ- 
bowego. gdyż nazwa „zawiadowca 
stacji“ trąci rusycyzmem i oznaczać 
może chyta coś prowizorycznego. Do- 
maga się również dla zawiadowców 


EEEE YE M KRZOSDONEOWECYI 
lecz czyż udziela się posłuchu tak mar- 
nym szczegółom, kiedy Amor grotem ra- 
ni? A panna de Luxembourg natychmiast 
poczuła w sercu swem razy miłosne dla 
tego rycerza, który zabiegał o jej wzglę- 
dy, choć w wdzięki była niebopata, 

Tymczasem nowy książę nie odczuwa! 
wcale, ale to najzupełniej zgoła, dre- 
szczów kochanka ni małżonka zapałów 
Był coprawda dworski i czarujący nie- 
zmiernie, jak długo trwały miłosne za- 
loty, ale, już nazajutrz po ślubie, cała je 
go troskliwość prysła bezpowrotnie, od- 
słaniając prawdę nagą, a niewesołą. Gdy 
ceremonja została dopełniona, a pocho- 
dnie zagasły, jegomość zwrócił się do 
swej żony: 

— Czy dogadza ci to, duszko ukocha- 
na, byśmy słodyczy miodowych miesięcy 
zakosztowali w dobrach twych, w Ligny? 

— Z ochotą, mój panie. 

Czyż mogła mu cośkolwiek odmówić? 
Wyjechali razem i do Ligny też przybyli 
pospołu. Ale wkrótce, marszałek, zdoby- 
wszy już godność księcia i para, porzucił 
tę, od której nie,pragnął więcej niczego, 
Zaś księżna, samotna i opuszczona, mo- 
gła, w ciągu długich lat czterdziestu, roz- 
myślać nad niewdzięcznością mężczyzn 
i tego w szczególności, którego, później 
z szacuakiem wielkim miano obdarzyć 
przydomkiem „Tapicera Notre-Dame JEŻ 


Tłum. F. M. 


*) Przyp. tł, — Tak zwany z powodu 
licznych sztandarów, »dohytych na Niem- 
cach, Holendrach, głównie w bitwach 
pod 'Fleurus, Steinkerque i Nerwinde, a 
któremi, później, ozdobił nawę główną 
katedry Notre-Dame, 


p M a Z m EM LEE 


premij oszczędnościowych, jakoteż rze- 
czowych wydatków stacyjnych. 

Tutaj chodzi o sprawę zbyt niskie- 
go nonmowania, następnie o sprawę 
zaliczenia dyżurnym ruchu jednego 


W sprawie ulg 


Mimo wytrwałej opozycji M. K. 
podmiestiono znów sprawę uigowych 
przejazdów i przewozów, żądając przy 
wrócenia wolrego bagażu 25 kg do bi- 
letu wolnej jazdy bezpłatnego wzgl. za- 
kupionego biletu zniżkowego, przyzna- 
nia wszystkim stacjom biletów żywmo- 
rściowych i tzw. biletów zielonych li- 
stów przewozowych, zmiżenia cen bi- 


Me! 


roku służby za półtora, podwyższenia 
dodatków mocnych do 46 gr. za godzi- 
ne (podobnie jak u urzędników poczio- 
wych), zapewnienia im higjenicznych 
bardziej warunków pracy i w. in 


przejazdowych. 


| letów personalnych do 1/10 ceny całego 
(wobec szczupłego uposażenia), znie- 
sienie ograniczenia w wydawaniu wol- 
mych biletów jazdy na pociągi pospie- 
szne, przyznania biletów wolnej jazdy 
I kl. dla pracowników od VII grupy 
uposaż. w górę. ` 
Ostatni memorjał zajmował się ka- 
tegorją pracowników, od której się du- 


(Mienie nA ik wiecznych nier 
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A żo pracy żąda, a nie nie daje: instruk» 


| dorami sukolmymi, — Chodzi o ustale- 
nie urzędowe tytułu służbowego na ty- 
tul .ipstruktor eksploatacyjny“, dalej 
o przyjęcie obecnych instruktorów sla- 
cyjnych na elat D. K. P. przy Wydzia- 
le i z siedzibą w odpowiednich sia- 
cjach węzłowych i przydziclenie od- 
powiednich odcinków do szkolenia za 
wynagrodzeniem ryczałtowem — wro- 
szcie o nicuzależnienie instruktora od 
zawiadowcy stacji, albowiem zachodzą 
wypadki, że zawiadowcy slacji używa- 
ja instruktorów do mnej służby, ani- 
żeli szkolenie, co się odbija ujemnie 
na szkoleniu i podważa autorytet in. 


struktora wobec pracowników. — Prze- 
prowadzanie wsiępnych egzaminów 
(tymczasowych) winno należeć wy- 
łącznie do instruktorów kolejowych 
(odcinkowych) 

Oto jest streszczenie wysłanych 


memorjałów, których spełnienia ocze- 
kuje ogół umysłowo pracujących kole- 
jarzy z niecierpliwością, w głębokiem 
przeświadczeniu o ich słuszności, 
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25. 000 Alpini na ulicach Rzymu. 


PAPIEŻ BŁOGOSŁAWI OBRONCÓW 


RZECZ NIEPRZEWIDZIANA W ETYKIECIE. 


ALP. 


MIĘDZY RZYMEM A PARYŻEM. 


— EPIZOD PRZYPOMINAJĄCY TRADYCJĘ STAROŻYTNEGO RZYMU. 
— DZIEJE GÓRALI ALPEJSKICH. 


NOWE PERTRAKTACJE 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej” ). 


Rzym, w kwietniu. 

9 bm., jeszcze przed "wschodem 
słowa, na ulicach Rzymu rozległ się 
śpiew dwudziestu pięciu tysięcy żołnie- 
rzy alpejskich, pnzybyłych do stolicy 
państwa z hołdem dla Mussoliniego 
i papieża. Urocizystości zaczęły się od 
wysłuchania mszy św. w Bazylice św. 
Piotra, którą celebrował prałat Ghena- 
bini, w asyście dwóch kapelanów wio} 
skowych. O godzinie ósmej z okien sali 
amrrasów, wychodzącej na plac św. Pio- 
tra, wywieszono purpurowy dywan, a 
po chwili na balkonie ukazał się pa- 
pież, aby udzielić błogosławieństwa o- 
'brońcom Aip. Wkrótce później sformo- 
wal się pnzy dźwięku fanfar tjumąial- 
ny orszak, który przez Ponte Cavour, 
Via Tomacelli i Corso Umberto ruszył 
na Piazza Venezia do grobu Nieznane- 
go Żołnierza. Na placu nie słychać by- 
ło nic, prócz miarowego odgłosu kro- 
ków i hymnu wojennego „Canzone del 
Piave", śpiewanago ongi przez wojska 
‘alpejskie mad tą, sławną w historji 
wojny europejskiej, rzeką. W czasie 
defilady nad grobem Nieznanego Żoł 
nierza zdarzył się epizod, przypomina- 


| jący tradycję starożytnego Rzymu. — | 


Mlody orzeł, siddzący na ramiemiu je- 
imago z śułnierzy, zerwał się do lońu 
właśnie w chwili, gdy jego pan saln- 
dował przed grobem. Królewski ptak 
zatłoczył w powietrzu szerokie koło, 
później pnzez chwitę zawisł nad Cam- 
piduglio, wreszcie usiadł na blankach 
Piałaząo Venezia. Żołnierze poczytali 
to za dobrą wróżbę dla swoich pułków. 

O godzinie dziesiątej rozsunęły się 
dtory na balkonie królewskiego pałacu, 
zabrzmiały dźwięki marsza królew- 
skiego a przeciągły grzmot okrzyków 
powitał ukazanie się króla. W pewnej 
chwili król Wiktor Emanuel dał znak 
ręką, aby cofnęli się karabinierzy, trzy 
mający kordon. Inwalida wojenny, An- 
gelo Rapezzana, który stracił obie no- 
gi w alaku na austrjackie karabiny 
maszynowe, zajechał wówczas w swym 
wózku pod same mury pałacu i rzucił 
Igrótówi, słojącemu na balkonie, pęk 
czerworydh kwiatów. Nie była to rzecz 
przewidziana w etykiecie. Wiktor E- 
manuel zaprosił kalekę do wnętrza pa- 
łacu i tam na oczach rodziny i dworu 
uściskał go serdecznie. 


Il Duce wita żołnierzy. 


'Po defiladzie przed Kwirynałem, 
pułki alpejskie odeszły w karnym or- 
dynku w stronę Colosseum, aby wśród 
ruin amfiteatru Flawiusza złożyć hołd 
Mussoliniemu. „Il Duce* ukazał się 
wkrótce na podjum i przywitał żołnie- 
rzy następującemi słowami: 

„Żołnierze! Mowa moja będzie krót- 
ka! Przedewszystkiem pragnałbym dać 
wyraz radości, mogąc was powitać w 
imieniu rządu faszystowskiego. Jestem 
szczęśliwy, że mówię do was wśród 
tych majestatycznycdh murów nieśmier 
łefrej Romy, mając przed sobą krzyż 
który świadczy o wielkości wiary na- 
szej. Jeżeli Rzym przyjmuje was z 
wielkiem wzruszeniem i bezgraniezną 
sympatją, to w sympatji tej brzmią 
echa wdzięczności, którą całe państwa 
żywi dła swych obrońców alpejskich. 


Bądźcie dumni, żołnierze, pamiętając 
| o lem, czegoście dokonali podczas wiel 
kiej wojny. Pnzypominajcie sobie zaw- 
sze tych, któnzy padli na placu boju, 
opowiladajcie czyny, których byliście 
aulorami. Przeminą wieki i lata, lecz 
bohaterstwo wasza pozostanie wyryta 
na zawsze w ssrcach narodu włoskiero. 
| Kcchajcie życie swych gór; niech was 
i nie uwodzi pokusa życia w wielkich 
miastach, gdzie człowiek czuje się, jak 
by był zamknięty w kamiennem pu- 
| delku, bez powietrza i bez świałła — 
Smutny to byłhy dzień dla całego lu- 
du włoskiego, gdyby silne i zdrowe 
plemię alpejskie zniknąć miało z po- 
wierzchni ziemi. Witam was, obecnych 
wobec życia, obecnych wobec śmierci 
i obecnych wobec sławy”. 
Wieczorem tegoż dnia na Piazza 


Venezia wyświetlano dla żołnierzy dwa 
ilmy: „Alpini“ i „Zielone qdomienid 
nia tle wieczwych śniegów. Podczas 
seansu kinemalogroficznego żołnierze 
śpiewali swoje charakterystyczne pie- 
śni wojenne. 

Alpejczyk jest bezwątpienia najbar 
dziej rasowym i najoryginalniejszym 
żołnierzem włoskim. łączącym poło 
indywidualizmu z żelazną dyscypliną. 
Przywykły do ciągłej walki z przyro- 
dą, wie, że człowiek może liczyć tylko 
na swoje siły i że życie dane jest każ- 
demu z nich, pod tym warunkiem, że 
będzie umiał do końca go bronić. Ten 

Mfóral zachował po dziś dzień nieska- 
żimą czygłość pierwotnego Plemiemia, 
które zstąpiło ongiś na rów ninę, by dać 
początek sitarożytnemu Rzymowi. Dziś, 
jak i przed dwoma tysiącami lat Al pej- 
«zyk jest pierwszy wszędzie tam, gdzie 
chodzi o dokonanie rozpaczliwego wy- 
silku zarówno wśród pustyń afrykań- 
skich, jak podczas wojny w Trypoli- 
sie, czy też wśród lodowców al pejskich 
w walce z czarno - żółtym szięandarem. 
Jest żołnierzem, najbardziej reprezen- 
tacyjnym, najbardziej rzymskim, pra- 
wowitym potomkiem starej rasy, przy- 
zwyczajonej walazyć we wszyslkich 
częściach świata. Dlatego taż pnzyby- 
che żołnienzy alpejskich do Rzymu 
było czemś więcej, niż oficjalną ma- 
nifestacją. Rzym pozdrawia? w nich 
kwiat swej walecznej rasy, pozdrawiał 
Rzymian wśród współczesnych Wło- 
chów. Ancytksiążę Józef, dowodzący 
przez pewien czas na froncie Kansu 
pisał w swoich wspomnieniach: „Ofi- 
| cerawie moi opowiadają o nich zdu- 

| miewające nzeaczy. Alpejczyk widząc, 
że iest otoczony ii że zabrakło mu już 


amumicji, ostatni nabój z rewolweru 
kieruje we własną głowę. Pewien je- 
miec, któremu związano ręce, 
się na swego strażnika, 
dem, strąca go w pnzepaść i w tej 
chwili dobrowolnie sam w przepaść 
skacze, aby tylko uniknąć niewoli, 
| Inny znów walczy tak rozpaczliwie, 
|! że masi żołnierze zmuszeni są go zwią 


NZUCĄ 
idącego przo- 
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zać, a pomieważ pnzytem wrzeszczy, 
jak opętany i adgryza palke swoim 
wirogam, mięc tnzeba mu także kme- 
blować usta". 

Oztendzieści bataljanów, azyili dzie- 
sięć tysięcy ludzi atraciły pułki alpej- 
skie przy obronie Vodice! Ale czekały 
je próby stokroć cięższe jeszcze, Je- 
sienią 1917 roku tnzeba było opuścić 
pozycje, zdobyte z takiom męstwem. 
„Zielone płomienie cofnęły się :z nad. 
Isonzo, Kansu i Cadore. Qzekaty na 
nich podczas adwwotu bitwy pad Gnap 
pa, Melette, Gallio, Fiori i Castelgom- 
berto. Na wiosnę moku 1918 pułki æl- 
pejskie idą znów. naprzód, walząc w 
pienwszych szeregach. Pienwsze stają 
zwycięską nogą w wyzwolonem Feltre 
i Trydencie, ma granicach ostatecznie 
zjednoczonej ojczyzny. 

Po zawarcin pokoju zadanie ich 
jeszcze się nie kończy. Mrą ma febrę 
w bagnach Albamji, sami na obcej 
ziemi, podczas gdy mząd własny, pod- 
pisując warunki traktatu, zdaje się 
zapominać o ich lasie. Padazas wojny 
zmobilizowamo ich w 97 baltalanach. 
Przedstarwiabi siłę 300.000 ludzi. Zgi- 
nęło 40.000. W szeregach Alipajczy- 
ków znajdowali się i „zdrajcy“ z za 
anstnjackiego kordonu,  Triesteńczycy 
i Trydemtczycy, którzy zmieniali au- 
stnjackie kepi na kapelusz z czarnem 
piórem, pmzekraddłszy się "uprzednio 
przez granicę, dzięki pamocy smia- 
łych przewodników. Dnia 24. maja 
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Walka o czarną gwiazdę. musie-ialiów paryskie 


RYWALKA JÓZEFINY BACKER. — SŁAWA NIE NIE ZAWSZE PRZYNOSI SZCZĘŚ. 


— KTO ZATRZY MA PRZY SOBIE CUDOWNE DZIECKO ? 


Ar w kwietniu. 

Gp) W przyroazie nigdy niema 
próżni. Możma to zastosować także do 
gwiazd na firmamencie sztuki i pseu- 
doszituki. Niedawno jeszcze Józefina 
Backe: była koanstelacją około której 
obracało się wzaimteresuwanie amato- 
rów nowoczesnego tańca, magości i 


musichallów. Wizyta „Czarmej pię- 
kności' w Niemczech bamdzo jednak 
zaszkodziła jej stawie, a pomaważ 
zarówno poklask jak i deraprobato pu- 
błiczmości są zaraźliwe, więc już dzi- 
siaj gwiazda Józefimy Backer bardzo 
mrzybladła. Jednakowoż ma jaj miejsce 
mnystąpiła już mowa rywalka, należą- 


„Sztuką wilki tuka“ 


a i zięcia też sztuką się zdobywa. 


FORTEL 


PANA BARANOWSKIEGO PRZYKŁADEM DLA WSZY- 


STKICH OJCÓW, MAJĄCYCH CÓRY NA WYDANIU. 


Lwów, 27. kwietnia. 
Kazimierz Baranowski ze Skier- 
miewio, hojnie został obdarzony 
przez naturę, bo aż (pięcioma dorod- 
nemi córami. 


1915 roku wszyscy stanęli pod rwłos- 
kim sztandarem, a walcząc iw pienw- 
szych szeregach, służyli dawódziwu 
nzeczą nieocenioną: znajomością te- 
renu. 


Spotkanie Chamberlaina z Mussolinim. 


Im bardziej 
Włoch jest jasna i prosta, tem więcej 
gazety niemieckie, a nawet inancuskie 
starają się ją komplikować, przedsta- 
wiając iakty w fałszywem oświetleniu. 
Spotkanie Mussoliniego z Chamberlai- 
nem we Florencji w czasie ubiegłych 
świąt dało asumpt do najniedorzecz= 
niejszych pogłosek i komentarzy. W e- 
dług pewnych dzienników niemieckich 
Mussolini miał ni mniej ni więcej tyl- 
ko tłumaczyć się przed Ghamberlainem 
z pewnych swoich politycznych posu- 
mięć i otrzymać odpuszczenie grze- 
chów. Rzeczywistość tymczasem jest 
bardzo daleka od tych fantazyj. Cham- 
berlain przyjechał moprostu na urlqp 
wypoczynkowy, a bawiąc we Wro- 
szech, chciał skorzystać z okazji i dla 
tego też pierwszy zwrócił się do Musso- 
liniego z propozycją spotkania, mające- 
go zresztą charakter raczej przyjaciel- 
ski. W Villa Gioiosa mówiono o pro- 
blemach politycznych, które z punktu 
widzenia włoskiego nieraz już oświe- 
tlał II Duce. Pomijając więc kwestje 
odszkodowań i rozbrogenia, podkreślić 
tylko należy dążenia Chamberlaina do 
poprawy stosunków włosko - franeus- 
kich. Przyjaźń francusko - angielska 
nie wykluczała nigdy przyjaźni wło- 
sko - angielskiej, ani włosko - francus- 
skiej. Dopełniały się one i dopełniają 
bardzo szezęśliwie, tak, iż nawet dla 
francusko - angielskich stosunków 
społkanie Chamberlain - Mussolini jest 
zdarzeniem Kkorzystnem i dodatniem. 
Francja, zważywszy na przymienze, 
łączące ją z Anglją, powinna się czuć 
zadowolona, że Włochy, walczące pod 
czas wojny przy jej boku, potwierdzają 
teraz dobre stosuniki łączące je x Wiel- 
ką Brytania. 

Obecnie też zaczęły się nowe per- 
traktacje między Paryżem a Rzymem. 
Ambasador franc. Beaumarchais wy- 
stąpił wobec Kwirynału z komkretnemi 
propozycjami na piśmie. Rząd włoski 
zajęty ostatnio problemami polityki we 
wnętrznej, nie dał jeszcze na nie wy- 
czerpulącej odpowiedzi. W każdym ra- 
zie Włochy domagać się będą od Fran- 


polityka zagraniczna | 


cji pewnych, minimalnych ustępstw w 
t. zw. „kontroli śródziemnomorskiej'. 
„TIemps* pisząc, że polityka współpra- 
cy iz Anglją, była zawsze korzystną dła 
Włoch, doradza rządowi Mussoliniego, 
aby nie patrzył na przyjaźń angielską, 
jako na swój ekskluzywny przywilej. 
Dziennik francuski dodaje, że „Enten- 
te cordiale“ francusko - brytyjska i 
zbliżenie angielska - włoskie nie może 
się nie odbić w sensie pomyślnym na 
pacyfikacji świata i rekonstrukcji po- 
wojennej Europy. 
J. M. S$. 


Wslrząsąjąca scena na grobie 


Mimo swych zalet nie miały one 
powodzenia. Wreszcie pan Kazi- 
mierz wpadł na [pomysł co prawda 
ryzykowny, ale skuteczny. Oto po 
naradzie z córkami puścił wieść po 
wsi, że dostał spadek po babce z 
Ameryki 10 tysięcy dolarów. 

W kilka dn potem pretendenci 
do panien Baranawskich wyrastali, 
jak grzyby po deszczu, 

W ciągu 7 miesięcy p. Baranow- 
ski zdążył pozbyć się 3-eh córe- 
czek. Upominajacym się o posag zie 
ciom, udzielłał a conto... klogosła- 
wieństwa, a resztę miał uregulo- 
wać zaraz po Zielonych Świętach. 
Gdy jednak oczekiwanie przedłu- 
żało się od jednych świat do dru- 
sich, zięciowie (poczęli się bunto- 
wać. Zwołali wielką rade wojenna, 
na której jednogłośnie uchwałono 
oddać do sądu całą spra wę. 

Biedny Kkmiotek do winy się 
przyznał, mówiąc, że nie miał inne- 
go wyjścia. 

Sąd biorac pod uwagę niekaral- 
ność Baranowskiego | zachłanność 
materjallna jego zięciów — oskarżo- 
nego uniewinnił. 


b 


CZIGKA 


OSZALAŁY Z BOLU OJCIEC NIE CHCIAŁ BY GRÓB ROZDZIELIŁ 
GO Z DZIECKIEM. 


Lwów, 27. kwietnia. 

Pomiędzy nowelami Karola Irzy 
kowsikięgo istnieje jedna o miłości 
rodzicielskiej do umarłego dziecka, 
którą uznano za bardzo głęboką 
psychologicznie, ale za nieprawdo- 
podobną pod względem treści. - 

Tymczasem obecnie ta treść po- 
wtórzyła się w życiu w formie zna- 
cznie jeszcze nieprawdopodobniej- 
szej, obłąkanego bowiem czynu w 
noweli Irzykowskiego dopuściła się 
matka, a w życiu tę rolę obrał stro- 
skany ojciec. 

Rzecz się rozegrała w jednej z 
północnych dzielnic Berlina. Miesz 
kało tam młode małżeństwo, w któ 
rem mąż liczył zaledwie łat 24. Do 
domu tego małżeństwa zawitał pro 
mień słoneczny: urodziło się dzie- 
cko. 

Małe to bylo, wale jak pajęczyn 
ka, ale swoje, ale lakię kochane, 
że pochłonęło wszystkie pragnienia 
i nadzieje rodziców. Jednak łos nie 
pozwolił im długo się cieszyć tem 
szczęściem. Dziecko gasło stlopnio- 
wo, aż wreszcie po przeżyciu trzech 
zaledwie miesięcy, umarło. 

W ubiegłą sobotę, dnia 20 bm. 
odbył się jego pogrzeb. Była godzi- 


na 6 po południu, kiedy smutny or 
szak zaczął się rozchodzić i powra- 
cać do domu. 

W jakąś godzinę później krewni 
dotkniętego tym ciosem  małżeń- 
stwa, spostrzegli, że ojciec gdzieś 
się podział. Obawiając się, aby nie 
largnął się na swoje życie, rzucono 
się na poszukiwania. 

Wówczas wpadło komuś na 
myśl, aby zajrzeć na cmentarz. I 
rzeczywiście pokazało, się, że on 
tam był, że bez żadnych narzędzi, 
tylko zrozpaczonemi rękami wła- 
snemi, rozkopał napowrót mogiłę, 
rozbił trumienkę i zabrał zwłoki u- 
kochanego niemowlęcia... 

Po pewnym czasie znaleziono 
nieszczęśliwca. całkiem wyczerpa- 
nego, w pewnej małej kawiarence. 
Do piersi tulil pod płaszczem nie- 
wielkie zawiniątko. 

Kiedy mu odebrano cenny cię- 
żar, nieszczęśliwy dostał ataku ner 
wowego i padł na ziemię bezwła- 
dny, tak, że musiano go odstawić 
do jednej z lecznic berlińskich. 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


; leko, 


ca również do rasy mnrzyńskiej, ale 
więcej interesująca z tego powodu, że 
łiezy zaledwie iat dziesięć, 

Little Esther, mała murzyńska 
dziewczynka, jako komiczna tancerka 
tańców murzyńskich uyskała sobic 
olbrzymi rozgłos, a za jeden iwysięp 
paryskie Variete płacą malej artystce 
1.500 franków. A ponieważ entuzjazm 
publiczności wobec tej nowej gwiaz- 
dy wybuchł z prawdziwie paryską 
żywiołowością, przeto należy się spo- 
dziewać, że w krótkim czasie pod- 
skoczy ona jeszazè gnubo w cenie. 
Mylałby się jednak toby sądził że 
to powodzenie jest synonimem szczę- 
cia małej murzynki. Przeciwnie, 
została ana niby jakieś ciekawe zwic- 
rzątko, apamowana zupełnie pnzez 
swego impresarja, który ją adkrył nie- 
dawno w Buenos Aires i uważa, że 
przysługuje mu prawo wyłącznej eks- 
pioatacji niezwykłych talentów cu- 
dowego dziecka. Nie dość, że iwszygt- 
bie pieniądze zagarmiał do niedawna 
dla siebie, sdkąpstwo jego szło bak da- 
że nawet na przyzwoite utrzy- 
manie dla artystki i jej matki nie 
chciał dać potrzebnych  fundnszów. 
Wreszcie jadnak wyczerpała się cier- 
pliwość czarnej mateczki nowej gwia- 
zdy i przy pomocy przybranego so- 
bie sekretarza, również przynależne- 
go do rasy czarnej, zerwała z impresa 
rjem. 

Sprytny odkrywca nowej gwiazdy 
posianawił jednak mie dać tak łatwo 
za wygraną i opanował znowu dziew- 
czyjkę. Udało mu się wpłynąć na wo- 
lę dziecka, jak twierdzi czarny sekre- 
tanz, za pomocą addziaływamia hyp- 
notycznego tak że przy spotkaniu z 
nim na ulicy porzuciio matkę i rzuciło 
się w objęcia swego tyrana, który wy- 
konzystując morment, uwiózł ją czem- 


\ prędzej w przygotowanym w tym ce- 


lu aucie. 

Teraz rozpoczęła się walka o cun- 
downe dziecko. Raz odbierała je mat- 
ka, to znów ponadała w moc swego 
pierwszego impresarja. 

Nakoniec sprawa poszła na drogę 
sądową a rozstnzygnięcie sporu jest 
oczdkiwane z tem większem mapręże- 
niem, iż impresarjo twierdzi, że czar. 
na dama nie jest bynajmniej małką 
dziewczynki i nioma do miej żadnych 
praw. Dziecko natomiast zeznaje, że 
łwiemdzenie to jest kłamliwe: — Oma 
jest moją mamą — powiada ze łzami 
i oburzeniem w oczach — i kocham 
ją bamdzo. Tamtem zaś brzydki czło- 
wiek tylko mnie męczy i zmusza do 
rzeczy, których mie chcę. 

Dia stwiierdzonia  jwiarygodności 
togo zemania, + władze paryskie będą 
zmuszone udać się dopiero do Buemos 
Aires, a możliwe, że mie będzie lo jesz 
cze ostatnia instancja, którą powołać 
będzie należało dla wydania spræawic- 
dliwego wyroku. r 


— 


Ettingera „RHINOSAŃ” 
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybka 

KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, sprze 
wiając ulgę w oddychaniu. 
Wytwórnia: 
Apteka Mr. M, Efilngera wa Lwowie, 
Do nabycia wg wszystkich apiekach. 


Dodatek RAW dę Nr. 8843 3 z ufa 28. Tay 1929. 
pod redakcją Narcyza Süssermanna. 


Ich 


nich wydarzeń 


LEKKOATLETYKA PRZY PRACY. — OBY NIE SLOMIANY OGIEŃ. — CZYŻ NIE LEPIEJ SPOŁEMY — PAMIĘ- 
TAG O PUBLICZNOŚCI — BIEGI SZTAFETOWE NAJLEPSZYM ŚRODKIEM 


Lwów, 27 kwietnia. 

Lekkoatletyka lwowska  wczpoczę- 
ła sezon. Ubiegła niedziela przyniosła 
nam z miejsca cztery biegi terenqwe 
oraz zawoły wewmętyzno - klmbowe! 
jak na poczatek zalem wcale nieźle i 
wypadałoby 'sobie jedynie życzyć, by 
mezmiąch tem mtrzymał sie i nadal. Co 
do tego mamy jedmak niestety pewn? 
obawy, manozeni doświadczeniem prze 
złości. Również i w ubiegłych latach 
rozpoczynało się hucznie i buńczuoz- 
nie. Kluby pnześcigały się w sdlawianiu 
rekordów pod względem ilości startu- 
jących zawodników do czasu — w któ- 
rym przyszło opmścić wolny teren i 
przenieść się na boidkza, Młodzież lwow 
ską, okazująca wielki pociąg do biegów 
terenowych, stale zawodziła, gdy cho- 
dziło o systematyczną pracę ma boisku. 
Temperamentowi jej lepiej odpowiada- 
‘If midzmierzone przestrzenie lasów i 
sól, niż ograniczony horyzont bieżni i 
szutni, pozostających pad stałą kontro- 
"lą sltcqrperów i metrów. 

Jestto łatwo zrozumiałe. Drobiazgo- 
wa, żmudma praca, wymaga nietylko 
ambicji, ale też wytrzymałości, kióra 
mie zawsze chodzi w parze z młodym 
wiekiem. Energiczny rozmach, pow- 
sirzymany twardą rzeczywistością, Wy- 
wołuje zbyt łatwo zniechęcenie i renv- 
gmację, będącą największym wrogiem 
każdego czynu. 

To też najważniejszem zadaniem 
kierowników sekcyj będzie nmviejętne 
przeprowadzenie licznych obecnie za- 
stopów lekkoatletycznych przez ów stan 
„przejścdowy”, umiejętne roztożenie 
programn, zainteresowanie młodzi 
mniajsąymi, stesunkowo szybko osią- 
galnymi ceami, co ułallwić może bar- 
dzo wydatnie ,pracę, a co najważniej- 
sze, wprowadzić ją na tory, z których 
otwierają się zbył riamętne widoki, by je 
lekkomyślnie opuszczać. 

LJ 4 a” 

Niedzielne zawody nasunęły nam 
deszcze jedną uwagę. Odbyło się — jak 
wspomnieliśmy — aż pięć lekkoatlelty- 
cznych imprez. Czy przy obecnym sta- 
nie lekkoatletyki lwowskiej nie jest to 
jednak za wiele? Czy kluby i towarzy- 
stwa lwowskie dzieli doprawdy tek ol- 
ibrzymaia przepaść, by nie mogły pracy 
swej skoordynować? Dysponujemy 
dzisiaj zbył słabami siłami zawodnicze- 
mi i organizacyjnemi, by wolno je by- 
ło jeszcze bamdziej rozproszkowywać. 
Dlatego też dobrze będzie. jeśli w przy 
szłości na bok pójdą ambicyjki klubo- 
we, jeśli znikną w cieniu jednej wiel- 
kiej myśli przewodniej, której na imię 
jest odhmdowa lwowskiej lekkgatletyki, 


ROZKAZ POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Czynnikiem, którego przy pracy 
nad odbudową lekkoatletyki musi się 
brać w rachubę, jedt: publicemość. Bez 
jej poparcia trudno będzie uruchomić 
sport lekkoatletyczny, tak jakby nale- 
żało, ponieważ najlepsze zamiary roz- 
bijać się będą o: nader prozaiczny brak 
(środków materialnych. A zresztą por 
wiedzmy sobie szczerze i otwarcie: Za- 
wodnicy przy całym idealiźmie są tyl- 
ko ludźmi z właściwymi „gatunkowi“ 

temu przywmarami i zalełami. Zapełnio- 
na widownia, poklask i uznanie wy- 
twarzają HKodałną atmosfere dla rozwio- 
ju zawału i ambicji. Dlatego też trzeba 
będzie dofożyć wszelkich sił, by lek- 
koatletyką zainteresować  najzrerdzó 
sfery, trzeba będzie nawet nieiednokrot- 
nie zdobyć się na tę czy ową koncesje. 
LJ LJ LJ 


Bieg szlafetowy na przełaj, urzą- 


PROPAGANDY. ZNAMIENNY 


dzony we Lwowie poraz pierwszy, z 
miejsca zdobył sobie sympatję i naoa- 
mie. Przed laty już niejednokrotnie zwra 
caliśmy uwagę na biegi swtałetowe, 
majace wielką 'wiartość wychowawczą 
i propagamidową. Do biegu sziafetowe- 
go stają jak wiadomo, dnużyny, złożone 
z kilka zawodników (im więcej, tem le- 
piejl), zmusza to naturalnie kluby do 
wykształcenia. mie pojedynczych „a- 
sów”, ale większej ilości równonzęd- 
lmych sił, z których z czasem automa- 
tycznie już wyłaniają się specialnie n- 
<dlolnione jednostki. Obok tych zalet 
wychowawczych mają biegi sztafetowe 
też wybitne walory widowisktowa. To- 
cząca się przez dłuższy czas walka da- 
je widzowi upragnione emocje i potrafi 
ją nawet doprowadzić do rozgorączko- 
wania i entuzjazmu. Zaznaczamy jed- 
nak, że do osiągnięcia obydwa celów 


2 pumu sportowego nad Sanem. 


REWJA DRUŻYN PIŁKARSZICH. 


Przemyśl, w kwietniu. 
POLONJA — CZUWAJ 4:0 (2:1). 
Polonja w składzie z tygodnia po- 

przedniego, osłabiona  rezerwowymi 

obrońcami, Czuwaj w skladzie zeszło- 
rocznym, nieznacznie zmienionym, bez 

zdyskwalifikowanego roku ubiegłego T. 

Bilana. Czuwaj przedstawił się jako 

przecziwnik Polonji zracznie silniejszy 

i twandszy niż w zeszłym tygodniu 

Ruch. Zwłaszcza w linji obrony i po- 

mocy (doskonały Środkowy pomocnik 

Qomplak) okazała drużyna harcerzy 

dmże walory, niedopisał zaś atak, któ- 

ry mimo, że dzięki skutecznej i celo- 
wej pracy pomocy, dostawał się przed 
bramkę przeciwnika, nie umiał sytua- 
cyj podbrzmkowych wyzyskiwać, strze 
lał zaś nządko 1 miecelmie. Obrona Po- 
lonji,gdzie jednym z backów był na- 
pastnik (1) Kowalski, jak gdyby nie 
istniała, na tem większą pochwałę za- 
sługuje pomoc, która swe podwójnie 
ciężkie zadanie spełniła dobrze; zwła- 
szcza dwójka Kwiatkowski — Kabkmo- 
wki rozumiała się doskonale. W ata- 
ku Tyszarski ma środku nie zawodzi 
pokładanych w nim nadziei, prowadząc 
rozumnie linię napadu, przyczem szyb 
ko się orjentuje i celnie strzela. Do- 
fbrym też jest na skrzydle Duda; Sinda 

i Bulek narazie przedstawiają się sła- 

bo. Sędziował dobrze p. Bernfeld. 
Polonja II — Świt 5:0 (5:0). Wyso- 

kie zwycięstwo Polonji II składającej 


— PIERWSZY BIEG NA PRZEŁAJ. 


ód naszego korespondenta.) 


się po większej części z graczy bardzo 
mlodych, dobrze świadczy o ambicji i 
pracowitości, a także umiejętności dru- 
żyny. Świt, najsłabsza ubiegłego roku 
drużyna B-kłagowia, na razie przedsta- 
wia się dabo, o rzeczywistej wartości 
sąd obecnie jeszcze za wcześnie wyda» 
wać. Sędzia p. Galler. 

Hagibor — Ruch 1:1 (1:1). 

Jutrzenka — Laba 5:0 (3:0). Ju- 
trzenka okaże się — zdaje się — maj- 
silniejszą O-klasową drużyną, grającą 
przytem fair, choć może zbyt miękko. 
Sędzia kpt. Stańczyk. 

EK. S. 28 — Elektrownia 6:0 (5:0). 
K. S. 28 składa się z graczy, których 
widzieliśmy już w innych klubach, 
rozporządza więc dość dużą rutyną, a 
pod energicznem kierownictwem mjra 
|farębskiego stworzyć może z czasem 
wale silny zespół. Elektrownia nato- 
miast to gracze po większej części no- 
wi, poznający dopiero dajniki sztuki 
piłkarskiej. Sędziował p. Pillersdorf. 

+ +% + 

Treningowy bieg na przełaj na prze- 
strzeni 3 i pół km, zorganizowany 
przez Podokręg lekkoatletyczny, odbył 
się w niedzielę 21 bm. Udział wzięło 
około 30 zawodników. Pierwszy przy- 
był Lorenz (Polonja) w czasie 14 min. 
185.2 sek., drugi Szostak (Polonja) 3. 
alo (Polonja). 

M. Br. 
/ 


(wychowawczego i propagandowego), 
nie wystarczają stereotypowe śri16Gj 
Tub 4x400, lecz potrzebne są biegi roz 
sławne © większej ilości sztafet (n. p, 
10x100, 10x400). W Niemczech, które 
Piz rzddewszyskkien 'biagami zrłaiatawy» 
e spopularyzowały masowa lekkoatid 
tyke, wielką wziętością cieszą się bie- 
gi 3x1000. Doroczny bieg sztafetowy 
Poczdam — Berlin, podzielony ma 50 
dowolnych etapów, mobilizuje mietyl- 
ko tysiące zawijdników. ale też grma- 
dzi wzdłuż trasy dziesiątki tysięcy wi- 
dzów. Oglądany przez nas również do 
rodzie powtarzający się bieg 50x400 
nia bieżni, miał tak interesujący prze- 
bieg, że publiczność szalała wprost z 
entuzjazmu. 

Biegi sztafetowe pielegnuje u nas 
z wielkiem powodzeniem Kraków. Nie 
widzimy więc powodów, dlaczegoby 
Lwów nie miał wykorzystać ddświad- 
ozań innych i wstąpić na drogę, która 
doprowadzi zapewne do dobrych rezul- 
tatów. 

e e e 

Mamy przed sobą „rozkaz”. Nie 
tajny, ami też poufny, lecz taki sobie 
zwyczajny dziemzy „rozkaz i to nawet 
nie wojskowy, lecz Poligi Państwowej. 
O czem to już mówić może taki poli- 
cyjny „rozkaz? Zdawałoby się mia 
ciekawego, a w każdym razie nic, co 
mogłoby zainteresować szerszy ogół. 
A jednak! 

Rozkaz, który mamy na myśli, za= 
sługuje nietylko, by o nim wspormąć, 
ale nawet w wyjąłkadh zacytować: 

Pod tytułem: „Krzewienie kultury 
fizycznej wśród szeregowych”, zmaj- 
dujemy następujące cenne uwagi 

„Skuteczne pełniemie służby zew- 
nętrznej wymaga od funke. P. P. o- 
prócz właściwości umysłowych, także 
wielkiej sprawności fizycznej. Prze- 
szkody naturalne (rowy, płoty, strumy- 
ki), jakie policjant napotyka w czasie 
swej służby obchodowej i tp, wyma- 
gają od niego takiego wyrobienia fizy- 
czmego, kllóreby mu zezwoliło na poko- 
nanie tych przeszkód przy jak najwięk- 
szym  zaoszczędzeniu sił żywotnych. 
Takie wyrobienie fizyczne może każdy 
policjant osiągnąć drogą ćwiczeń gim- 
nastycznych . 

Po tym wstępie następuje dłuższe 
omówienie znaczenia gimmasłyki i jej 
wpływu na organizm, dalej szczegóło- 
wy program i omówienie paszczejgól- 
nych ćwiczeń oraz zakończenie: 

W związku z tem należy dążyć, a- 
by na każdym posterunku istniały od- 
powiednie przyrządy gimnastyczne, w 
szczególności zaś drążek, tj. poprzecz- 
ka, przymocowana do dwóch słupów, 
wobitych w ziemię. 

Pp. Powiatowi Komendanci przy 
każdej sposobności, zwłaszcza zaś ima 
spekcji powinni przekonywać się, czy 
miniejszy program jest dokładnie i co- 
dziennie wyczerpywany. W protokolą 


AG 


insp. w rubryce „Wyszkolenie' poczy- 
nić należy o tem każdorazowo wzmian 
kę i zaznaczyć, czy i jakie postępy czy 
mią funkcjonarjusze w sprawności fi- 
zycznej. 

Także osobiście i przez swoich in- 
spekcyjnych zwrócę i w tym kierunku 
dokładną uwagę“. 

Zacytowaliśmy powyższe słowa, 
ponieważ rængają cne światło ma życia 
wewnętrzne nuszej P. P., której „angli- 
zowanie się“ jest dla wielu wciąż jesz- 
cze tematem do drwinek i uszczypli- 
wych uwag. Rozkaz powyższy, będąc 
jedynie wyjątkiem z wielu im podob- 
mych, ujawnia prądy nmztującej (dzisiaj 
w ikorpusie policyjwym i jego dowódz- 
twie, które ze zwykłą energją i skrupu- 
latnością bierze się do przeprowadza- 
nia w czyn zasady „w zdrowym ciele 
Adnowy duch". 


O pracy sportowej w P. P. na tere- 
nie wojew. lwowskiego mieliśmy sposo- 
Ibność szerzej pomówić z okazji zeszło- 
redlnych zawodów policyjnych. Spo- 
dziewamy się, że w roku bieżącym bę- 
dziemy jeszcze częściej zajmować się 
„granatowymi sportowcami', którzy 
okażą się godnymi mpieki i poparcia, 
jakiem darzy ich niestrudzony komen- 
dant p. insp. Grabawski. 

N. 8. 
YA 


Wyższe uczelnie w walce 


O PALMĘ PIERWSZEŃSTWA. 
Lwów, 27. kwietnia. 

Międzyuczelniany bieg na przełaj or- 
ganizowany przez A, Z. $, Lwów odbę- 
dzie sję w niedzielę, dnia 28. kwietnia o 
godz. ii-tej przedpoł, ze startem į meią 
obok II. Domu Techników przy ul, Czy- 
stej. Bieg jesi drużynowym i jednostko- 
wym, Drużyny złożone z 8 zawodników, 
organizują poszczególne Bratnie Pomoce 
Wyższych Uczelni. Zwycięska drużyna 
zdobywa wędrowny puhar Towarzystwa 
Bratniej Pomocy Studentów Politechniki; 
puhar ten zdobyła w roku 1926 drużyna 
Politechniki, 1927 drużyną Uniwersytetu, 
1928 drużyna Politechniki, osiągając naj- 
mniejszą dotychezas sumę punktów 28. 
Zwycięzca w konkurencji jednostkowej 
zdobywa wędrawną statuę zwycięzey, o- 
fiarowaną w ubiegłym roku przez Woje- 
wódzki Komitet Pomocy Polskiej Mło- 
dzieży Akademickiej, którą zdobył Adam- 
cio (Uniwersytet — A. Z S.) Bieg odbę- 
dzie się na trsaje około 4 km. Start pun- 
kiualnie o godz. tltej Prócz powyższych 
nagród wędrownych poszczególne Brat- 
nie Pomoce ufundowały nagrody jedno- 
razowe dla zawodników poszczególnych 
Uczelni. 


——i)—— 
Wieści z Rzeszowa. 
Lwów, 27. kwietnia, 

21, kwietnia Resovia—17 pp. 3:1, Woj- 
skowi w racjonalnym treningu mogą ode- 
grać niepośłednią rolę w tegorocznych 
mistrzostwach armji, Szczególnie bram- 
karz budził zachwyt swą spokojną grą i 
pewnym chwytem, 

U Resovii kompletny brak celności 
strzałów i zrozumienia gry tak w trójce 
środkowej, jak i w linji pomocy. Słusznie 
zaznaczył korespondent z Tarnowa w 
Przegl. Sport, że Resovia obecnie io 
tyiko cień dawnej Resovii. W tegorocz- 
nych rozgrywkach o mistrz, LOPN. jest 
Resovia bezapelacyjnym pretendentem 
spadnięcia do kl. B, (Czy nie za czarno? 
przyp Red.). 

Po „ucieczce“ p. Maurera niema kie- 
rownika ataku. To też zwycięstwo Ha- 
smonei w niedzielę, leży w granicach 
prawdopodobieństwa, Dużą przeszkodą 
jest ustawiczne Sprowadzanie graczy z 
Gródka J., Przemyśla i Jarosławia, gdzie 
odbywają swą powinność wojskową, 


O wiele lepiej ma się sprawa z B-kla- 
sową Barkohbą. Nadzwyczaj pilnie przy- 
gotowuje się do tegorocznych mistrzostw. 
Przy dotychczasowej formie łatwo może 
zdobyć mistrzostwo Okręgu. 


Z okazji Uroczystości 3-50 maja, tu 
tejszy Komitet P, W., i W, F. urządza za- 
wody lekkoatletyczne i strzeleckie. Pro- 
gram zawodów: bieg 100, 400 i 3000 na 
przełaj. Skoki: w zwyż, w dal į rzut gra- 
natem 


GARBARNIA —POGOŃ 


Lwów, 27. kwietnia. 

Wypadki natępują teraz po sobie 
w szybkiem tempie. Losowanie, a ra- 
czej mieostrożność Pogoni sprawiła, że 
w ciągu tnzech pierwszych tygodni 
przychodzi jej skrzyżować broń z prze 
ciwnikami najprzedniejszej miary. Po 
Legji i Wiśle zjeżdża do Lwowa z ko- 
lei Garbarnia, poprzedzona iarmą nie- 
pokonalności. Śmiało stwierdzić mo- 
żna, że Garbarmia jest chwilowo maj- 
bardziej interesującą drużyną i występ 
jej bndzi większe zaciekawienie, niż 
poprzedników. Jest to zresztą zrozu- 
miałe! Legja i Wisła gościły w mie- 
ście naszem wielokrotnie, mają ome 
ustaloną markę i pomijając chwilowo 
lepszą czy gorszą formę, wie się na- 
ogół, czego należy się po mich spo- 
dziewać. Inaczej ma się rzecz z Gar- 
barnią. Debjutuje ona pierwszy rok 
w Lidze i szerszy ogół nie miał do- 
tychczas sposobności z nią się zapo- 
znać. Wieści, jakie dotychczas otrzy- 
mywaliśmy świadczyły, jak najiepiej 


GRY RUCHOWE PRZEDSTAWIĄ SIĘ 
LWOWSKIEJ PUBLICZNOŚCI 
w niedzielę na Cytadeli, 
Lwów, 27. kwietnia. 
Otwarcie sezonu gier sportowych od- 
będzie się w niedzielę, dnia 28. kwietnia 
br, o godz. ii.tej przedpołudniem na bo- 
isku Cytadeli. W program otwarcia se- 
zonu wchodzą rozgrywki w pilce ręcznej 
pań Dror-Hasmonea, piłee ręcznej panów 
Pogoń—Dror, piłce koszykowej panów 
Drugi Sokół—Pogoń, piłce sistkowej pań 
Drugi Sokół—Dror i piłee siatkowej pa- 
nów Sokół Macierz—Harcerski Klub 
Sportowy. Do zasyodów zostały wybrane 
najlepsze drużyny, to też ich spotkania 
budzą zrozumiałe zainteresowanie. Ni- 
skie bilety wstępu po 50 groszy i 1 złoty 
na trybunę umożliwią licznym  rzeszom 
publiczności poznanie się z grami spor- 
towemi, które na terenie Lwowa są małe 
wprowadzone, choć ze względu na swe 
wysoką wartość sportową powinne obu 
dzić uśprony dotąd zapał. Zawody roz 
poczną się punktualnie o godz, 1i-tei 
przedpołudniem. 
m 2 
PIŁKA NOŻNA. 
Lwów, 27. kwietnia. 
Sobota, 27. kwietnia, godz, 16-ta, bo: 
sko Rekordu Rekord—Czaini I, zaw. tow 
Niedziela, 28. kwietnia, godz. 16-a 
boisko Pogoni, Garharnia-Pogoń, mistrz, 
Ligi i godz. 14,15 Janina (Złoczów) —Po- 
goń IB, mistrz. kl. A, 
Niedziela, 28, kwietnia godz. 11, boi- 
sko Czarnych, Ukraina-Czarni, zaw. low, 
— o 
LEKKO - ATLETYKA. 
Lwów, 27.' kwietnia, 
Niedziela. 28. kwietnia, godz. 11a, 
„Międzyuczelniany bieg na przełaj, Start 
i meta II. Dom Techników, uł. Czysta. 
Niedziela, 28. kwietnia godz. 11-ta 
„Międzykłubowy bieg na przełaj pań“, 
Start j meta boisko 40 pp. na Pohulance. 
Niedziela, 28, kwicinia zawody we- 
wnętrzno-klubowe Sokoła-Mac. (na boi- 
sku Sokoła), Pogoni (Pogoń) i Czarnych 
(Czarni), 


— 
GRY RUCHOWE, 
Lwów, 27. kwietnia, 
Niędziela, 28. kwietnia, godz. 11-ta, 
boisko na „Cytadeli** turniej gier sporte. 
wych pań i panów (koszykówka, siatków- 
ka, piłka ręczna), 
— o 
KOLARSTWO. 
Lwów, 27. kwietnia, 
Niedziela, 28. kwictnia godz, 11-ta 
„Zawody otwarcia sezonu“ ŻKS. „Hasmo- 
nea“, start 2 km. szosa stryjska, 

o 
FRANCUSCY PIŁKARZE ROSNĄ NA 
SIŁACH, 

Lwów, 27. kwietnia. 
Piłka nożna nie cieszyła się dotych- 
czas we Francji zbyt wielką popularno. 
ścią, Obecnie dokonał się jednak zwrot 
na lepsze, świadczy o tem przynajmniej 


Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej*. 


ROZMAITOŚCI. 


TEMATEM ROZMÓW 


o ben$aminku Ligi. W pierwszych wy- 
stępach zdobył on się ma gest, które- 
go śmiało mógłby mu pozazdrościć 
niejeden z „nodowych'* arystoknatów 
pilkamskich, osiadłych na uprzywile- 
jowamych pozycjach w dziada pra- 
dziada. Najmłodszy adept wysokiej 
sztuki piłkarskiej wziąi sobie, dawa- 
loby się, za cel zburzenie doiychcza- 
sowego porządku rzeczy i wywrócenie 
tradycją _ uświęconych zwyczajów. 
Światoburcze te poglądy wprowadziły 
wprawdzie w mistrzostwa ligowe no- 
wy waw, z drugiej jednak strany wy- 
wołują i reakcję u zagrożonych w 
swych „odwiecznych' prawach. 
| Pierwsze sukcesy mładej drużyny 
podwamwelskiej przyjmowano z pobła- 
żliwym uśmiechem, w miarę jednak 
dalszych zwycięstw wesoły nastrój 
ustąpił miejsca  niepokojawi. Zrozu- 
miano, że na arenie zmayduje się no- 
wy przeciwnik, z którym przychodzi 
| poważnie się liczyć. 
Zdaje sobie z tego sprawę i lwow- 


] statystyka F. F. F, (Federation Francaise 

( de Football). Wynika z niej, że w ostat- 
nim roku podskoczyła liczba przynależą- 
cych do związku © 537, tak że łącznie 
liczy on 5.968 członków, Piłkarzy zarcje- 
strowanych jest obecnie 90.915. Prze- 
ciętny przyrost na rok wynosi 509 graczy. 
Zauważyć należy, że Związek francuski 
obejmuje również kolonje. 


Kronika sportowa. 


Szeregi Czamych zasili prawdo- 
podabnie w najbliższym ezasie Amiro- 
| wicz, b. gracz Polomji, późmiej Legii. 

Simmering we Lwowie. Pogoń go- 
ścić będzie w dniach 8. i 9. maja wte- 
deńską dmużynę Simmering, która kil- 
kakrotnie już występowała we Liwo- 
wie. 

+ 

Cechia Karlin, praska dmżyna za- 
wodowa pierwsze) ligi przyjeżdża do 
Lwawa na Zielone Świątki.  Weźmie 
ona prawdopodobnie udział w tunnieju 

okazji jubileuszu Lechii. Gechię spro 
wadza Pogoń, 

bed 

Do Berna morawskiego zaproszona 
została Pogoń przez K. S. Zidenice. 
Drużyna lwowska rozegrałaby tam w 
lipcu tnzy spotkania. 

* 

Program rozgrywek ligowych prze- 
widuje na dzień jutrzejszy następują- 
ce spotkania: Pogoń—Ganbarnia we 
Lwowie, ŁKS—Ruch w Łodzi, Polo- 
nja—Oracovia w Warszawie, Wisła — 
Legia w Krakowie, 1FC—Warsza- 

wianka w Katowicach. 


Ostatnie próby narciarzy. Karpa- 
ckie Towarzystwo Narciarzy urządza 
w niedzielę 28. b. m. wycieczkę do 
Sławska — prawdopodobnie ostatnią 
w tym sezonie, zaś w dniach 3--5. 
maja wycieczkę w Czarnohorę. Wy- 
jasd we czwartek 2, maja godz. 13.30, 
nocleg w Worochcie, 
się na Zaroślak, gdzie kwatera. Po- 
wrót w poniedziałek 6. maja godz. 
5.50 lub 10.25 ramo. Zniżki indywi- 
dualne ważne są do końca miesiąca, 
Dla wycieczki w GQzannohorę ze wzglę 
du na zniżkę zbiorową i zamówienie 
kwater konieczne, zgłoszenia w biu- 
rze Tow. we wtorek 30. bm, 


poczem udanie 


LWOWA. 


ska publiczność. To też obok ciekawo- 
ści wiedzi ją w niedzielę na beisko 
Pogoni troska, czy drużynie lwowskiej 
starczy sił, by zatrzymać Garbarnię 
w zwycięskim pochodzie. 

Na pytanie to trudno znaleść odpo- 
wiedź, już chodby z tego względu, że 
Krakowianie stanowią dla nas chwi- 
lowo wielką niewiadomę. Zwycięsiwo 
ich nad Turystami 8:2 i Palonją 3:1 
mówią wiele i nic! Faktem bawiem 
jest, że zarówno Łodzianie, jak i eks- 
mistnz Warszawy znajdują się chwi- 
lowo w fatalnej formie, to też snadnie 
zdamzyć się mogło, że Gambannia, ma- 
jąca za sobą bardzo solidny trening, 
zaskoczyła ich w chwil, gdy nie zdo- 
łali jeszcze doprowadzić do porządxu 
szeregów,  rozluźnionych  długotrwa- 


| łym snem zimowym. Tyle możnaby 


powiedzieć, opierając się jedynie na 
suchych wynikach cytrowych. Obok 
relacyj cyfnawych znamy jednak je- 
szcze obszerni'ejsze Sprawozdania, któ- 
re pozwalają nam dokładniej już 
orjentować się w wartości jutrzejszego 
przeciwnika Pogoni. 

Stwierdzić należy, że słowa krytyki 
warszawskiej utrzymane były w tonie 
uajpochlebniejszym. Garbarnia łączy 
w sobie obok olbrzymiej żyrwiołermości 
również wcale poprawną technikę i 
pomysłową grę krótko mówiąc 
wszysźkie cetdhy wymagane od dobrej 
drużyny. Najlepszą częścią drużyny 
jest trójlia środkowa Joksz, Smoczek, 
Piazmrek, z których len ostatni jest też 
najniehezpieczziejszym. Skrzydła przed 
slawiają się słabiej. Pomoc przeciętnie 
dobra, wykorzystuje swą siłę biegową, 
wspierając wydatnie napad i obronę. 
Bramkarz dobry. Tak przedstawiała 
się Garbarnia wa zawietlach z Polonią. 
Walory powyższe zawiodły jerlmak, 
gdy trafiła na drużynę o: pdlebnej 
strukturze. Zawody z Ruchem zakpn- 
czone remisowio 1:1, zgotowaly publicz 
ności wielkie rczcziarcjiwanie, stojąc na 
mniej niż przeciętnym moziemie. 

Którą ocenę przyjąć mamy za wła- 
ściwszą ? Wiarszaniiką any krakowską ? 
Zdaje się, że obydwie były trafne, 
Garbarnia przewyższając Turystów i 
Polonię komdycją fizyczmą potrafiła 
też wywalczyć sobie przewagę techni- 
czną. Z Ruchem było gorzej, ponieważ 
na bieg odpowiadał biegiem. 

Pogoni największe: niebezpieczeń- 
stwo grozi zdaniem naszem właśnie 
„ze strony” dyspozycji biegowej prze- 
ciwnika. Przysłowiowa niegdyś ruchili- 
wość dmżymy lwowskiej pozostawia 
dzisiaj wiele do życzenia, lo też o ile 
da sobie narzucić tempo i system prze- 
ciwnika. z miejsca znajdzie się w gor- 
szd) sytmacji. Inaczej przedstawiać się 
będzie sprawa, gdy Pogoń zdobędzie 
się na sqpiekojną, przyziemną grę, na 
którą napad (po ostatnim występie) na- 
pewne słać. Jeśli do tego dojdzie jesz- 
cze zapał i ambicja, a przedewszyst- 
kiem uważna gra tyłów, wówczas nie- 
pokonalny przeciwnik może się okazać 
zwykłym śmiertelnikiem. 

Brak danych o Garbarni (uzyska- 
nych za pomocą. autopsji) uniemożliwia 
nam przeprowadzenie porównania po. 


między poszczególnemi Mnmjami i wy- 
snuciu jakichkolwiek leorctycznych 
wniosków. 


W każdym razie chcielibyśmy za- 
znaczyć, że publiczność lwowska ocze« 
kuje od Pogoni gry godnej drużyny re- 
prezentującej wielkie trzylycje polskiee 
go piłkarstwa, 

——— 
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Sobota 
kazać s y, Peregr. 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 


Niedziela, 28 bm. o godz. 4tej „Nóżki 
na stół”, 

Niedziela, 28. bm. o godz. 7.30 „Gio- 
conda“. 


Poniedziałek, 29. kwietnia o godz, 7.30 
„Gioconda“, 40% zniżki. 


x 

Teatr Wielki daje dziś dla młodzieży 
szkolnej na przedstawienie popołudnio- 
we tragedję Schillera „Marję Stuart“ z 
pp. Barwińską i Rasińską w czołowych 
rolach. Początek o godz. 3-ciej, Ceny 
miejsc najniższe. 

Dzisiejsze wznowienie „Aidy“, jedne- 
go z najpiękniejszych dzieł Verdijow 
skich, zapowiada się niezwykle efektow- 
nje pod względem wokalnym, z powodu 
nowej częściowo reprezentacji artystycz- 
nej tej ulubionej opery. Oprócz występu- 
jącej gościnnie wybitnej artystki opery 
poznańskiej p, Wandy Dr. Roesslerównej 
w partji Amneris i p. Platównej, znako- 


mitej przedstawicielki partię) tytutowej 
wystąpią pp. Hinglerówna, Bedlewicz 
(Radames), Bender (Ramfis), Cyganik 


(Amenastro) i Łowczyński. Ozdobą przed- 
stawienia będą przepiękne tańce układu 
baletmistrza St. Faliszewskiego z udzia- 
łem całego zespołu baletowego z ulu- 
bienicami lwowskiej publiczności Mlą 
Kamińską j Marylą Martówną na czele. 
Przy pulcie kapelm, dyr. Józef Lehrer, 

„Nóżki na stół“, świetna rewja W. 
Raorta grana będzie w niedzielę popo- 
łudniu o godz. 4-tej, po cenach znacznie 
zniżonych. Bajeczny humor į dowcip, o- 
raz niezmieniona, pierwszorzędna obsada 
zapewniają zawsze temu wybornemu wi- 
dowisku pełne powodzenie, 

Zmiana repertuaru niedzielnego w Te- 
atrze Wielkim. Poniewaź p. Wanda dr. 
Roesslerówna będąc wezwaną ze wzglę- 
dow repertuarowych do Poznania, nie 


może wystąpić w niedzielę w „Giocon- 
dzie“, w miejsce tej opery daje Teatr 
Wielki świetną komedję M. Hemara 
„Dwaj panowie B,*, natomiast „Giocon- 


da“ dana będzie w poniedziałek, 29, bm. 
ze zniżką 40%. 


p. 
TEATR MAŁY: 
Niedz.ela, 28. bm. o godz. 
rzym warszawski'. 
Niedzieła, 28. bm. o godz. 7.30 .,„Pociąg 
widmo". 
Poniedziałek, 29, kwietnia o godz, 7.30 
„Pociąg Widmo“, 


3,30 „Mu- 


xk 
Teatr Mały występuje dziś z premje- 
rą wielce sensacyjnej sztuki Arnolda 
Rindley'a pt. „Pociąg-widmo*, w reży- 


serskiem opracowaniu Władysława Ry- 
szkowskiego, Główne role w tem niesły- 
chanie efektownem widowisku wykonają 
pp. Rasińska, Rowińska, Petrykiewiczó- 
wna, Smereczanka, Bielecki, Strzelecki, 
Modrzewski, Pobóg, Tatarkiewicz, Żurow 


ski i inni, Strona dekoracyjna B. Kude- 
wicza. Urządzenie sceny I. Stahla, „Po- 
ciąg widmo“ powtórzony będzie jutro 


wieczorem i dni następnych, Na przed- 
stawienie popołudniowe daje Teatr Mały 
o godz. 3.30 „Murzyna Warszawskiego“ 
po cenach znacznie zniżonych, Będzie to 
już 46 przedstawienie tej kapitalnej 
sztuki, 


xk 

Rzadka okazja dla miłośników lite- 
ratury ojczystej. Dziś w sobotę 27, bm. 
w sali Polsk, Tow. Muz, (ul. Chorążczy:* 
zny) o godz, 1 w południe odbędzie się 
Poranek recytatorski Ireny Ruszczyców- 
ny, jednej z najświetniejszych odtwór- 
czyń żywego słowa w Polsce. Doskonała 
recytatorka wypowie szereg najcelniej- 
szych utworów literatury ojczystej z Sien 
kiewiczem, Słowackim, Krasińskim i Ko- 
nopnicką na czele. Nadarza się tu do- 
skonała sposobność usłyszenia arcydzieł 
poezji przedewszystkiem dla naszej mło- 
dzieży szkolnej, a także i dla starszych, 
gdyż nieskazitelna reprodukcja słowa 
naszych Wieszczów staje się niestety co- 
raz rzadszym fenomenem. — Ze względu 
na ten cel — popularyzacji poezji naro- 
dowej — ceny wstępu b. niskie: 50 gr. 
Bilety przy wejściu na salę, 


„GAZETA PORANNA” 


g 


a sierot po 


z ddn'a 26. kwietnia 1929. 


Tyci A 


co życie dali za wolność Lwowa. 
NIECH NIKT NIE UCHYLI SIE OD DATKU NA RZECZ SIERÓT PO 
OBROŃCACH LWOWA. 


Lwów, 27. kwietnia. 

Otrzymujemy  naslępujące pi- 

smo, które najgoręcej polecamy u- 
wadze Czytelników: 

Sieroty po Obrońcach Lwowa 
— po tych, którzy w  patrjotycz- 
nym porywie za wolność i pol- 
skość Lwowa zapłacili najdroźższą 
cenę, bo życie — cierpią niedosla- 
tek! Komitet ludzi dobrej woli 
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który te sieroty żywi. odziewa ł 
kształci przy pomocy zawsze ofiar- 
nego polskiego społeczeństwa, urzą 
dza zbiórkę uliczną dnia 28 kwie- 
tnia w niedzielę i prosi by nikt nie 
odmówił otiary i choćby najskrom 
niejszym datkiem przyczynił cie 
do ulżenia ciężkiej doli sierocej. 
Za Zarząd: 
J. Ostrowska. M. Rozwadowska. 


Chaos w systemie podreczników 
szkolnych 
RUJNUJE WYDAWCÓW, RODZICÓW I AUTORÓW. 


Warszawa, w kwietniu 

Do min. oświaty wpłynął me- 
morjał Izby hamdlowo-przemysło- 
wej w Warszawie, zwraca jący uwa 
gę na wysokie straty, jakie ponoszą 
wydawcy podmęczmików szkolnych 
z powodu częstych zmian w pro- 
gramach nauczania. 

Zmiany talkie pociągają za sobą 
z reguły kasowanie istniejących pod 
ręczników, i konieczność wydawania 
nowydh. Traca na tem wydawcy, 
gdyż zajpasy podręczników zmienia- 
ja się w makulaturę, autorzy, o ile 
honorarja ich są zależne od ilości 
sprzedanych egzemplarzy, tracą ro- 
dzice, którzy zalkujpować muszą no- 
we podręczniiki, wreszcie wypoży- 
czalnie, bibljoteki i spoleczne insty- 
tucje, operujące przeważnie skrom- 
nemi środkami finansowemi. 

Memior ja: podkreśla szczególnie 
ciężki moment, jaki czeka świat 


wyldawniczy, wobec zamierzonej za 


sadniczej reformy szkołnictwa, ma- 
Jacej polegać na zniesieniu niż- 
szych klas gimnazjalnych, względ- 
nie unitikacji ich programu z pro- 
gramcim, wyższych klas szlkoły po- 
wszecinej. Reforma ta, zbyt nagłe 
wprowadzona w życie, spowodować 
by mogła półtora miljona zł. straty 
dla samych tylko wydawców. 

W konkluzji prosi Izba Min. o- 
światy o stopniowe przeprowadza- 
nie reform w szkolimietwie, oraz o 
przyjęcie zasady, iż miezmieniony 
program szkolny powinien trwać 
przynajmniej dwa lata. 

Izba wysuwa postulat, alby w ra- 
zie wcześniejszej konieczności prze 
prowadzenia zmian pozostawiony 
był na to przymajraniej rok czasu, z 
dopuszczeniem używalności daw- 
myich podręczników jeszcze przez rok 
aastępny.. 

W uzasadnieniu powołuje się I- 
zba na przykłady innych państw. 


REPERTUAR KINOTEZTRÓW: 

APOLLO: „Nasi zagranicą”. 

CHIMERA: „Wenus w Wenecji”, 

COLOSSEUM: „Pomszczona obełga*, 

CASINO: „Ciało i dusza“, 

GRAŻYNA: „Szpiedzy“. 

FATAMORGANA: „Rapsodja węgier- 
ska", 

KOPERNIK: „Picadilly“ (Świat nocy), 

LEW: „Kwiat Złotego Zachodu“. 


LUNA: „Richard Talmadge“. 
MARYSIENKA: „Picadilly“ (wiat 
nocy}. 


OAZA: „Grobowiec wielkiej miłości”. 
PALACE: „Tancerka Orchidea", 
PAN: „Ostatni Monarcha“. 
PASAŻ: „Tom- Mix”. 
PROMIEŃ: „Studnia Jakóba”, 
UCIECHA: „Serce nie sługa". 

xk 


Cyrk Staniewskieh początek przed- 

stawienia 8.30, 
——00—— 

Uroczyste poświęcenie kamienia wę- 
gielnego pod budowę pomnika chwały 
na cmentarzu Obrońców Lwowa odbę- 
dzie się w niedzielę, tj. 28. bm. o godz, 
10-tej przedpoł. Uroczystość poprzedzi 
msza św., którą w kaplicy na cmentarzu 
odprawi ks, biskup Lisowski. Straż Mo- 
gił Polskich Bohaterów ma zaszczyt za- 
prosić na mszę św. oraz na powyższą 
uroczystość władze cywilne i wojskowe, 
organizacje i stowarzyszenia, cechy, mło 
dzież szkolną i 'akademicką, korporacje 
akademickie, rodziny poległych, oraz pa- 
trjotyczną publiczność. Pomnik chwały. 
na którym wyryte będą nazwiska wszyst- 
kich połegłych, jest częścią składową 
planu urządzenia cmentarza Obrońców 
Lwowa. Pi.u ten został opracowany 
przez inż, arch. śp, R. Indrucha. 

Uroczyste otwarcie I. Zjazdu Związku 
Pracy obywatelskiej kobiet woj, lwow- 
skiego odbędzie się w niedzielę 28. bm. 
o godz. 10-tej rano w Sali ratuszowej, Na 
program przedpołudniowy złoży się prze 
mówienie przewodn. zarz, głów. p. Zofji 
Moraczewskiej, referat posłanki Eugenji 
Wgśniewskiej i posłanki Marji Jawor- 


JB CZE ROSEN TAJ 
skiej; Wstęp na tę część Zjazdu wolny 
dla uczestniczek Zjazdu, tudzież dla za- 
proszonych gości. Dalsze obrady Zjazdu 
przy udziale wyłącznie członkiń Związku 
Pracy obywatelskiej kobiet. 

Walne zebranie Kom. Obyw. Polek 
(Ligi Kobiet) odbędzie się 4. maja 1929 
o godz. 5,30 (w razie braku kompletu o g, 
6 wiecz.) we Lwowie, ul. Jabłonowskich 
7. z następującym porządkiem dziennym: 
Zagajenie; odczytanie protokołu W, Z; 
sprawozdanie zarządu i z poszczególnych 
sekcji; sprawozdanie Ochronki i Interna- 
lu im. J, Piłsudskiego; sprawozdanie ka- 
sowe; sprawozdanie komisji rewizyjnej; 
wybór nowego zarządu; wolne wnioski. 
Goście miłe widziani. 

Z Tow, Przyjaciół Sztuk Pięknych we 
Lwowie (gmach Muzeum Przem. wejście 
od ul, Dzieduszyckich 1). Wystawa dzieł 
pp. Albinowskiej-Minkiewiczowej, Chy- 
bińskiej, Rychter-Janowskiej į Szemika 
cieszy się nadal wielkiem powodzeniem. 
Publiczność z żywem zaciekawieniem o- 
gląda obrazy tych artystów i opuszcza 
wystawę pałna tej duchowej satysfakcji, 
którą może dać jedynie prawdziwa Sztu- 
ka. Zbędną jest rzeczą wskazywać do- 
kładnie na wartości jakie przedstawia 
twórczość pp. Albinowskiej-Minkjewiczo- 
wej, Chybińskiej i Rychter-Janowskiej, 
Są one wszystkim interesującym się ży- 
ciem artystycznem naszego miasta do- 
kładnie znane. Jedynie p, Szemik młody 
artysta krakowski, zapowiadający się na 
przyszłość bardzo korzystnie, występuje 
na gruncie lwowskim poraz pierwszy. 
Obok wymienionych kilkoma pracami 
bierze udział w wystawie bieżącej p. 
Kirchner. W najbliższym czasie wystąpi 
ona z wystawą zbiorową w ramach sa- 
lonu wiosennego, którego otwarcie na- 
stąpi w dniu 19, maja br. Wystawa obec- 
na otwartą jest codziennie od godz. 10 
do 15 ponoł. 

O Miekiewiczu na tle literatury świa- 
towej będzie mówił prof. Juljusz Kleiner 
w sali ratusza w sobotę 27. bm., w przed 
dzień odsłonięcia pomnika Wieszcza, na 
uroczystym wieczorze, który urządza 
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Zaw, Zw. Literatów Polskich, Równocze- 
sność tego wieczoru z Akademją w Sorbo 
nie, otwierającą uroczystość adsłonięcia 
pomnika, jest wyrazem duchowej łączno- 
ści całego kulturalnego Lwowa z obcho- 


dem paryskim i manifestacją naszego 
społeczeństwa na cześć Nieśmiertelnej 
Poezji Mickiewicza. Początek o g. 7.30 
wiecz, 


Drugi wykład doc, dra A, Zierhofferą 
pt. „Gospodarcze znaczenie wybrzeża 
Polskiego“ odbędzie się 27. bm. o godz 
19-tej (7-mej) w sali Kopernika Uniw, 
ul, Marszałkowska 1. 

Niedzicine popularne wykłady z hi- 
gicny. W niedzielę 28, bm. o godz. 11 
przedpoł. w sali kinoteatru Marysienka 
wygłosi dr, Marja Demianowska wykład 


pti „Nerwowość u dzieci“, jest to trzeci 
wykład z serji wykładów o chorobach 
nerwowych, 


Koło Grunwaldzkie T. $. L. we Łwo- 
wie odbędzie zwyczajne doroczne walna 
„gromadzenie w niedzielę 28, bm. w sali 
zarządu Zjedn, Chrześc. Tow. kobiecych 
(Osolińskich 11, JI. podwórze, I, p. drzwi 
na lewo) o 11 przedpoł, za statutowym 
porządkiem dziennym. Zarząd zapraszą 


na to walne zgromadzenie wszystkich 
członków. 
Waine zgromadzenie O, N. VI. we 


Lwowie odbędzie się w niedzielę 28 bm. 
w sali przy ul. Listopada 52, o godz. 
10,30 rano. 

Kolo przyjaciół 2. żeńskiej lwow, Dru- 
żyny Harcerskiej im. W, Łukasińskiego 
we Lwowie, urządza w niedzielę 28. bm. 
w kinie Kopernik poranek kinowy z nie 
zrównaną Mary Carr, w świetnym filmie 
pt. „Matka“ (4-te przykazanie). Ponadto 
doskonała komcedja, Początek o g. 11.30. 
Bilety w cenie 50 gr, 1 zł i 1.50 zł. do 
nabycia w dniu poranku przy kasie. 

„Przekupka Warszawska“, Na pamiąt- 
kę 188-mej rocznicy Konstytucj, Trzecie- 
go Maja oraz 135-tej rocznicy Powstania 
Kościuszkowskiego urządza Stow. „Gwia 
zda“ (Franciszkańska 7) w piątek 3. ma- 
ja 1929 r. Uroczyste przedstawienie, na 
którem zespół „Sceny Gwiazdy* odegra 
historyczną sztukę w 5-ciu obrazach Ad. 
Btłcikowskiego pt, „Przekupka War- 
szawska', W sztuce zaznaczają się sil- 
nie postacie bohaterów narodowych Ta- 
deusza Kościuszki i Ks Józęfa Ponia- 
towskjego. Ozdobioną jest ona ponadto 
w barwne mundury sztabu Kościuszki, 
generałów i wojska polskiego z owej 
epoki. Reżyseruje Marjan Lech. W uro: 
czystem tem przedstawieniu bierze udział 
cała orkiestra symfoniczna „Gwiazdy“, 
która przed podniesieniem zasłony GEE: 
gra piękny polonez Falla „Wiarusy* 
pod kierownictwem kapelmistrza Kaz, 
Abratowskiego, Bilety w przedsprzedaży: 
Cukiernia Fr. P:tołaja, Łyczakowska 11. 
Początek przedstawienia o godz. 7 wiecz. 

Koło mandolinistów „Serenada* daje 
28. bm, w sali Sokoła II. swój własny 
koncert przy współudziale chóru „Harfa“ 
i solistów, Początek o godz. 19.30, Szcze- 
góły w afiszach, 

Ze Związku Oficerów Rezerwy. Przy 
Z. O. R, utworzone zostały sekcje: tenni- 
sowa, szermiercza, lekkoatletyczna, tu- 
rystyczna i strzelecka. Członkowie chcą- 
cy ćwiczyć w jednej z wymienionych 
sekcji, zgłoszą pisemnie lub ustnie w se- 
kretarjacie Z, O. R-u uczestnictwo, 

Święcone Pol. Tow. gimn, „Sokół ym.“ 
odbedzie się w sobotę 27, bm. o godz. 
7,30 wieczorem w sali własnej przy ul. 
Marcina 6. na które zarząd zaprasza tą 
drogą wszystkich członków. 

Prezydjum Lwowskiego Stowarzysze* 
nia kupców komunikuje, że dn t5. maja 
br, upływa termin składania odwołania 
na podatek obrotowy za rok 1928. Przy 
tej sposobności przypomina się, że mini. 
sterstwo skarbu okólnikiem z dnia 27. 
września 1926, nn 175 D D. POOR 
12287/26 wyjaśniło, że płatnicy podatku 
obrotowego mają prawo domagania się 
od urzędów skarbowych by przed wnie- 
sieniem odwołania okazano im wszelkie 
dane i materjały zebrane przez Urząd 
skarbowy w czasie lustracji i na których 
oparty został wymiar podatku. Są to 
wszelkiego rodzaju wyciągi otrzymane 
z banków, kolei, poczty itp. Płatnicy nie 
są uprawnieni do żądania, hy im te da- 
ne udzielono na piśmie. Dla osiągnięcia 
jak najsłuszniejszego wymiaru podatku 
obrotowego wskazanem jest, by płatnicy 
przed wniesieniem odwolania korzysłali 
z powyższego uprawnienia tak, by odwo- 
łania się opierały na rzeczywistych da- 
nych, gdyż tylko takie odwołania mogą 
rokować nadzieje uwzględnienia, 

(—) Włamania i kradzieże, Nieznani 
sprawcy włamali się wczoraj do mieszka- 
nia Idy Knobloch, przy ul. Gródeckiej 
93. i skradli biżuterję oraz bieliznę, a 
nadto na szkodę jej sublokatora Tadeu* 


sza Trynieckiego — browning. — Z za- 
kładu Ochrony dziecka (Wojciecha 6. 
skradziono wczoraj kilka ubrań na szko- 
dę wychowanków. — Na szkodę Natalji 
Weber (Lclewela 5) skradziono bieliznę 
wartości 300 zł. — Z mieszkania Herma- 
na Pretzla, zam. Torosiewicza 15., skra- 
dziono gramofon i buciki wartości 200 


pase 


zł, — Nieznany sprawca włamał się wczo 
xaj do mieszkania Anny Jabłońskiej 
przy ul. Kochanowskiego 20, i skradł 


z szuflądy stolika 2 tys. zł. w gotówce, 
2 złote zegarki 1 srebrny, 1 double, oraz 
dwie sukienki i płaszcz, łącznej wartości 
3 tys. zł, — Wilhelm Sanocki, właściciel 
restauracji w parku Kilińskiego doniósł 
policji, że skradziono mu z magazynu 
120 talerzy, 12 słoików konfitur, 2 litry 
wódki i 40 krzeseł Szkoda wynosi 200 
zł. — Z mieszkania Miecz. Motyrkiewi- 
cza, zam. Łyczakowska 59, skrądziono 
garderobę wartości 110 zł. 

(—) Wezoraj aresztowano Helenę Fla- 
sicher, która po dokonaniu krądzieży 
bielizny i garderoby na szkodę. Frydy 
Lau, zam, przy ul. Słonecznej zbiegła do 
Drohobycza, oraz Michała Kruka ujęte- 
go na gorącym uczynku kradzieży 50 kg. 
koksu na szkodę skarbu kolejowego, 

(—) Zamach samokójczy. Wczoraj 
wieczorem w realności przy ul. Smere 
kowej 8., targnął się na życie 25-letni 
Józef Kelner, który zażył kwasu solnego. 
Pogotowie po udzieleniu pierwszej po- 
mocy odwiozło go do szpitala powszech- 
nego. Przyczyna rozpaczliwego kroku 
nieznana_ 

(—) Aresztowanie za Sprzeniewierze 
nie, Wczoraj aresztowano 22-letniego An 
toniego Borowicza za sprzeniewierzenie 
konia z wozem na szkodę Antoniny Hor- 
baczównej, zam. Karna 2. 


—00— 


Z kraju. 


Pierwsza w Polsce nagroda za utwór 
niepolski, Rada m, Wilna zatwierdziła 
udzielenie nagrody w wysokości 1.500 
złotych za najlepsze dzieło literackie w 
języku białoruskim, litewskim lub ży- 
dowskim, Nagroda będzie przyznawana 
co 2 lata. Jestto pierwsza w Polsce na- 
groda literacka, ustanowiona przez mia. 
sto wyłącznie dla utworów w języku 
mniejszości narodowej. 

W Warszawie spadł wezoraj cztero- 
krotnie obfity śnieg, który następnie pod 
wpływem promienj słonecznuych znikał 
bez śladu, 

z m, 


Stan księegarstwa 
w Połsce. 


Woj. lwowskie ma po Poznaniu 
najwięcej księgarń. 
Lwów, 28 kwietnia. 
Według stanu z 31 marca r. b. w 

Polsce było ogółem 1.077 księgarń, 
z czego na poszczególne wojewódz- 
twa przypadało: białostockie — 44, 
kieleckie — 86, krakowskie — 64, 
lubelskie — 67, lwowskie — 128, 
łódzkie — 82, nowogrodzkie — 12, 
poleskie — 13, pomorskie — 56, po 
znańskie — 169, stanisławowskie 
— 48, śląskie — 29, tarnopolskie — 
51, m. st. Warszawa — 104, war- 
szawskie — 88, wileńskie — 2, wo- 
łyńskie — 17. 

—0— 


Choroby pszczół. 


Lwów, 27 kwietnia. 
Bardzo niewielu ludzi wie, że 
pszczoły chorują na różne choroby. 
Chorują czerwie i pszczoły dorosłe. 
Choroby czerwia są następujące: 
1) zgnilec ameryk., 2) zgnilec eu 
ropejski, 3) workowatość czerwona, 
4) skamienienie, 5) zwapnienie, 6) 
zaziębienie. Pięć pierwszych cho- 
rób zalicza się do zarażliwych, o- 
slatnia nie jest zaraźliwa. 
Choroby pszczół starszych cą: 
1) zaparzenie, 2) majówka, 3) 
paratyfus, 4) skamienienie, 5) zara 
za jelita, 6) malnigha moeba melli 
fica, 7) świerzb pszczeli.  Wszyst- 
kie te choroby są zaraźliwe, 
i— o 


„GAZETA PORANNĄ” 


z dn:a 28. kwietnia 1929. 


Zjazd Deleg. Tow. muzycznych 


i spiewaczych trzech wojew. Wsch. Matłop. 


Lwów, 28. kwietnia, 

4) Onegdaj odbył się w sali Kasyna i 
Koła lit. art. Zjazd Delegatów z trzech 
południowo - wschodnich Województw, 
Małopolskiego Związku Towarzystw Mu- 
zycznych i śpiewaczych, Licznie zebra- 
nych delegatów ze Lwowa i z prowincji 
powitał prezes Zwiazku Małopolskiego 
p. Hóflinger, wykazując coraz większą 
z roku na rok ruchliwość Towarzystw 
śpiewackich Związku Małopolskiego. Se- 
kretarz Związku Płk. Joszt złożył obszer- 
ne sprawozdanie z prac Wydziału za rok 
ubiegły. Dowodem ruchliwości Związku 
było zorganizowanie kiiku wspólnych 
koncertów Zespołów lwowskich, oraz 
Zjazdu śpiewackiego w grudniu ubiegłe- 
go roku, Po sprawozdaniu kasowem, zło- 
żonem przez skarbnika r. Ćwikłowskie- 
go i Komisji rewizyjnej, udzielono abso- 
lutorjum Zarządowi 2 czynności i ra- 
chunków i wyrażono podziękowanie i u- 
znanie za owocną pracę p. Hóflingerowi. 
Po uchwale, że następny Zjazd odbędzie 


się w Stanisławowie, celem uczczenia ju- 
bileuszu 50-lecia Towarzystwa Im. Mo- 
niuszki w Stanisławowie dokonano wy- 
boru nowego Wydziału, do którego wc- 
szli: Tadeusz Hófiżnger, prezes, Stanisław 
Kuziński I. wiceprezes, Dr, Stanisław 
Schmidt II. wiceprezes, Członkowie: pp. 
Dr. Zygmunt Kulczycki, Stanisław Lipa- 
nowicz, Marjan Szydłowski, Feliks Joszt, 
Tadeusz Dziurzyński, Romuald Sozański, 
Marjan Fuglewicz, Marcin Kondzicła, Ta- 
deusz Bialik, Alfred Stadłer, Karol Zajst, 
Otto Kochman, Zastępcy: pp. Tadeusz 
Broda i Adam Harasowski. Komisja re- 
wizyjna: pp. Zdzisław  Mattausch, Jan 
Rasp i Inż. Donsaft. Sąd polubowny: pp. 
Prof, Lesław Jaworski Dr. Adam 
Mitscha, Tadeusz Nowakowski ; Włady- 
sław Wrabctz, 

Na odbytem  pierwszem posiedzeniu 
Wydziału kooptowano do Wydziału Mi- 
chała Ćwikłowskiego, Kpt. Rajmunda 
Priagłowskiego, Wiktora Hausmana i Jó- 
zefa Romańskiego. 


Przyjazd śpiewaków rumuńskich 


„Cantarea Romaniei* 


Lwów, 27. kwietnia. 
wczorajszym o godz, 
zresztą zgodnie z zapowie- 
dzią, przybył do Lwowa pociągiem bu- 
kareszteńskim w osobnych wagonach ze- 
spół śpicwaków i śpiewaczek rumuń- 
skich „Cantarea Romaniei“ w liczbie stu 
kilkudziesięciu osób. 

Na dworcu jawili się, celem powita- 


(ip) W dniu 
10.05 rano, 


nia miłych gości imieniem miasta wice- 
kom. r. Fraakowski, reprezentant Woje- 
wództwa, zarząd Małopolsk, Związku To- 
warzystw śpiewackich i muzycznych z 
prez. Hdflingerem i sekr, Josztem, genc- 
ralny konsul rumuńskj Guilin z sekr. dr. 
Kirstiukiem i kap. Constantinescu, pre- | 
zydjum Ligi polsko-rumuńskiej z prez. 


do Lwowa. 


dr, Dębickim i prof. Przeździeckim, oraz 
delegacje wszystkich chórów lwowskich 
związkowych, 

Po wjeździe pociągu na peron, powi- 
tał wysiadających Chór Technicki, który 
odśpiewał narodowy hymn rumuński 
pod batutą p. Adama Harasowskiego. W 
odpowiedzi na to zaintonowali Rumuni 
hymu połski „Jeszcze nie zginęła. 
wszyscy udali się do 
gdzie 
nastąpiło oficjalne powitanie. Im, miasta 
powitał gości kom, Frankowski, im. Ma- 
łopolskiego Związku Tow. śpiewackich 
prez. Hóflinger, im, Ligi 
prof. Przeździecki, [Imieniem gości ru- 
muńskich podziękował pięknem przemó- 


Następnie sal 


recepcyjnych dworca kolejowego, 


polsko rum. 
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wieniem prezes chóru dr. Stefanescu. Po 
każdem przemówieniu zespoły lwowskie 
w sile przeszło 200 śpicwaków, pod ba- 
tutą p, śpiewały pieśni 
polskie, 
wielkie wrażenie. 

Pa wyjściu z 
wsiedli 


MHarasowskiego, 
co na gościach zrobiło bardza 


dworca rumuńscy ge- 
ście do specjalnie przygotowa- 
nych wozów tramwajowych, udekorowa- 
nych chorągiewkamj o barwach polskich 
i rumuńskich i udali się do miasta do 
hotelu na spoczynek, witani po drodze 
owacyjnie przez licznie zebraną publicz- 
ność, 


R 


Włoska akademja 
gastronomi. 


Rzym, w kwielniu. 
Włoska Akademja sztuki i nau 
ki obrała już wprawdzie prezyden 
ta (senatora Tittoni) ale nie zdąży- 
ła się jeszcze w zupełności ukonsty 
tuować. Ubiegła ja włoska akade- 
| mja kucharzy. 300 mistrzów wa 
rząchwi pod wodzą królewskiego 
nadkucharza, Cav. Petlini, założy- 
ło „Accademia gastronomica nazio 
nale”. 

W mowie inauguracyjnej prezy 
dent zaznaczył, że Włochy nie były 
reprezentowane na zeszłorocznym 
międzynarodowym zjeździe gastro 
nomicznym w Paryżu. Włosi uczy 
nilibv dobrze, powracając do swo- 
ich dawnych kulinarnych tradycyj 
boć jedna z najlepszych w Europie 
beta kuchnia włoska (7). 


sp ; i 
skladki. 
Dla Wiktorji: Dr. 
auena a e 
Dla AF: Dr. 
wów zł 5—. 
Dla matki Obrońcy Lwowa: Dr. Monl- 
schein, Stanisławów zł. 5—, 
Na harmonję dla ślepej Minki: 
| Montsckein, Stanisławów zł. 5.30. 


Montschein, Stani. 


Mantschein, Stanisła: 


Dr, 


„G AZETA PORANNA" w STANISŁAWOWIE. 


Schwytanie trzech członków 


niemieckiej korporacji „Wehrwolf”, 
NIEMIECKIE MACKI W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ. 


Stanisławów, w kwietniu. , 
Przed paru dniami umieściły 
dzienniki krótką i zwięzła notatkę, 
że w Stanisławowie schwytano 
trzech młodzieńców z Berlina jako 
podejrzanych o szpiegostwo. Nad 
notatką tą przeszedł ogół społeczeń 
stwa do porządku dziennego. A nic 
stety przeoczono jedną ważną oko- 
liczność. Przeoczóno bowiem, że 
dzięki staraniom i usilnej pracy 
czynników śledczych Policji PańN 
slwowej w Stanisławowie zdarto 
maskę obłudy z oblicza naszego za- 
wistnego i wrogiego sasiada. — W 
beŹwzględnej swej nienawiści i chę 
ci odwetu pomszczenia rzckomo do 
znanych krzywd ciężki ten u) 


nie cofa się przed żadną drogą i ka 
żdą uzuaje za dobrą. 

Aresztowani młodzieńcy 
Geogr Kuhnke, Adalbert Hahn i 
Franz Herbert Waller wszyscy 
trzej studenci uniwersytetu berlin- 
skiego. Przyjechali do Polski rze- 
komo w celach turystycznych, prze 
kroczyli razem granicę, by później 
jednak się rozdzielić i na własną 
rękę żerować. Zaopatrzeni w dosko 
nale aparaty fotograficzne robili 
zdjęcia i zbierall małerjał informa- 
cyjny. 

Dzieki czujności naszych orga- 
nów śledczych ci wysłannicy Berli 


to 


na zostali schwytani. Stwierdzono, 
że są oni członkami i działali z po- 
lecenia i z ramienia pruskiej „Mit- 
telstelle für  Jugendgrenziandar- 
beit”, w Berlinie. Przybyli oni do 
Polski z góry powziętym planem o 
pracowanym jeszcze w Berlinie. 
Indywidua te są członkami nie- 
imieckiej korporacji akademickiej 
„Wehrwolf”* o zabarwieniu skraj- 
nie nacjonalistiycznem którego idea 
lem są wielkie Niemcy. — Centrala 
tej organizacji jest Berlin, a jedy- 
nym i wyłącznym celem jest pro- 
wadzenie pracy szpiegowskiej, w) 
wiadowczej, agilacyjnej i propa- 
gandowej na rzecz Niemiec, we 
wszystkich krajach graniczących z 


Niemcami, zwłaszcza zaś w tych 
w których znajdują się kolonje 


niemieckie. 

Aresztowani szpiegowie są ab- 
solwenlami specjalnego kursu dy- 
wersanckiego, który odbył się w 
Lówenbergu. NA kursie tym brało 
udział 48 osób a między nimi i are 
sztowani. 

Ze znalezionych u areszlowa- 
nych dokumentów stwierdzono, że 
głównym terenem operacyjnym tej 
akcji wywrotowo - szpiegowskiej 
jest wlaśnie Polska, która formal- 
nie załanaą  zoslała wysłannikami 
niemieckimi. Tam to wykladano, 


że pakt Lilwinowa wskutek niczre 
czności mowcy stał się korzyścią 
dla Polski, grożono, że Polska za- 
władnie Bałtykiem i należy się te 
mu w każdy godziwy lub niegodzi 
wy sposób przeciwstawić, i dłatego 
sojnsznikiem Niemiec jest Litwa. 

Cały szereg znalezionych u are 
sztowanych dokumentów stwier- 
dza niezbicie, że są oni szpiegami. 
Aresztowani tylko dzięki czujnym 
naszym organom śledczym oczeku - 
ja sądu. 


z 


Teatr. 


Teatr im. Tobilawiczaą wystawia w 
dniu 28 bm. premjerę Anskiego „Dzień 
i noc w przekładzie W. Bławackiego. 
Początek o godz. 20-tej. 

Zadownu włamanie w Stanisła mowie. 
Dziś w nocy włamali się nieznani 
chwiłowo sprawcy do sklepu bławatne- 
go Berty Stern w Stanisławowie, skąd 
zabrali towary bławadne wartości prze- 
szło 6000 zł. Dochodzenia w toku. 

Okrańziony zespól bałałajkowy. Je- 
dnemu z członków zespołu bałałajkn-, 
wego, klóry onegdaj występował w Sa, 
misławowie, skradziono w dniu ostal- 
niego koncertu oryginalny starożytny, 
kostium bojara rosyjskiego, wartości, 
przeszło 400 zł 
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SIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 26. kmiebnóa 
Na dzisiejszej padzie zbożowej brak 
popytu i podaży. Tendencja utrzymana, u- 
sposobienia wyczekujące. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszwawa, 26. kwietnia. (Tel. G, P.) 
4-prc, pożyczka inwestycyjna 10%,  7-pre 
pożyczka stabikizacyjna 92, 5-prc. pożycz- 
ka dobowa 83, 4-prc. pożyczka kotrwer- 
syjna 67, bB-prc. pożyczka koleowa 1920 
59, 6-pre. pożyczka dolarowa 84 3/4, 10-pre 
pożyczka koiejowa 102 i pół, -pre Listy 
zest. Bku Gosp. Kraj. M, 8-pre. Listy zast 
Bku Rolnego 94, 8-pre. Oblig. Bku Gosp. 
Kraj. 94 — te same 7 pre, 83%. 

Waluty i dewizy Londyn 43.17 
Nowy Jork 8.89, Paryż 54.78, Praga 2% 34 
Szwajcara 171.25, Wiedłeń 121.08, Wuceny 
46.64. 

Warsuwawa, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 123,  Bamk Polski 167, 
Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pól, Węgiel 7( 
Liipop 34, Modrzejów 23, Ostrowiec 91. 


GIBŁDA ZURYCESKA, 

Zurych, 26. kwietnia. (Tel. G. P) Pa 
ryż 20.30 i pół, Londym 25.21, Nowy Jork 
5.10.46, Belgia 72.15, Niemcy 27.22 i pół 
Hiszpamja 74.40,  Holandja 208.72, Berl'm 
125.16, Wiedeń 72.97 i pół, Sztokholm 
1138.80, Oslo 138.55, Kopenhaga 138.50, So- 


1 pół 


fa 3.75, Praga 1587 i pól. Warszawa 
58.30, Budapeszt 90.57 i pół,  Bialogród 
918 i pół, Ateny 6.78,  Konstantynopo! 


254 i pół, Bukareszt 3.08 i pół, 
fors 183.09, Buenos Aires 218.50. 


Helsing- 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 26, kwietnia. (Tel G. P.) Am 
sterdam 286.56, Belgrad 12.43,5. Berlin 
168.5t, Bruksela 98.71, Budapeszt 128.90 4 
(Bukareszt 4.21 3/4, Kopenhaga 189 50, Lor 
dyn 34.49 7/8, Madryt 103,10, Mediolan 
27.25, Nowy Jork 7.10.56, Oslo 189.45, Pa- 
ryż 27.79 i pół, Praga 21.02 i pół, Sofja 
5.11 3/4, Sztokholm 189.80, Warszaw: 
79.92 i pół, Zurych 186.79, Amerykańskie 
708.25, Niemieckie 16826, Frencuski! 
27.72, Włoska 8722, Jugosłowiańsk 
18.43, Polskie 79.96, Czeskie 20.00 i pół. U 
gierskie 124, Szwajcarskie 126 KO. Remta 
majowa 0.905, Tureckie 27,90. Bamkverein 
02150, Bodedkredit 100.40,  Kreditanstalt 
54,76, Bank Hipoteczny 83.05, Kompas 
15.60. Laendenbank 31.25, jedi ZEG; 
Arst. kol, państw. 4060, Ko 
9.50, Alpiny 42.70, Kmupp M 50, 
113.70, koda 377 i pół. Siersza 9.60, Ziele- 
miewski 104% Apollo 126, Fanto 5.40, Kar- 
paty 8.90. 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 26. kwietnia. (Tel. G. P) No- 
wy Jork 485.32, Holandja 12.08 1/8, H:sz- 
pana 3.95, Francie 124,15, Belgja 34.944 
Włochy 92.61, Niemcy 20.47, Szwajcaria 
25.4. 1/8, Danja 18.20, Szwecja 18.16 5/8, 
pok =. 18.0, 0. Portugalia 108.12, ITelsinz- 


yer 


PELON „GAZ, POR." z 28. IV. 1929, 


J. NAŁĘCZ. 24 
Poznanie o północy. 


Jez z 


Zdecydowanym krokiem przeszedł 
do wagonu sypialnego, postanawiając 
przedewszyslkiem przespać się trochę, 
zanim przystąpi do wykonania swego 
planu. 


Konduktor, którego poprosił o 
wskazanie mu jego łóżka, poprowadził 
go do właściwego przedziału, 


Zapukał lekko i otworzył drzwicz- 
ki. 

Nowak miał zarezerwowane łóżko 
dolne. 


Przez uchylone drzwiczki spo- 
stnzegł, że i górne łóżko było zamó- 
wione i jakiś jegomość, nawpół już ro- 
zebrany stał obrócony tyłem do drzwi, 
pochylony nad walizką, z której wydo- 
bywał różne drobiazgi. 


A owym jegomością był znowu. 
Marten! 


EKSCESY PROHIBICJI AMERYKAŃSKIEJ. 
YDo ryciny na stronie I-szei). 


Lwów, 25 kwietnia. 

(jp.) Prohibicja amerykańska za 
pisała już wiele kart w dziejach 
kryminalistyki Stanów Zj, a nie- 
stety nie można stwierdzić, aby to 
były karty najsławniejsze. 

Agenci prohibicyjni bowiem do 
puszczają się często okrucieństw w 
stosunku dọ przemytników alkoho 
lu, na jakie niema przykładu na- 
wet w postępowaniu wobec najza- 
twardzialszych zbrodniarzy. 

Jedną z takich drakońskich kar, 
SSR A wobec przemytników 
alkoholu są 

klatki żelazne, 


lots 193.07, Praga 163.90, Budapeszt 27.86, 
Wiedeń 34.56, Warszawa 43.30. ` 


` 
GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 26. kwietmia. (Tel G. P.) Xon- 
dym 124.18, Nowy Jork 26.58 3/4. Beleja 
25550,  Hiszpanja 36.26, Wlochy 138.95, 
Szwajcarja 482,50, Dania 682.25, Holandja 
10.28, Norwagja 682, Szwecja 688.75, Pra- 
ga 76.80, Rumunja 16.20, Niemcy 6060.50, 
Wiedeń 369,00. 

a 


Kącik radjowy. 


RADJO CZYNNIKYEM POLITYCZNYM. 

B, B. C. (British Broadcasting Com: 
pany) zgodziła się na współpracę w pro- 
oagandzie przedwyborczej. Pozostaje no: 
iabene neutralna i użyczy każdemu z 
Irzech wielkich stronnictw politycznych 
Angłji mikrofonu dla wygłoszenia sze. 
ciu mów prograniowych. Na każdy wie- 
z6r przypada jedna mowa. Porządek u- 
lalono w ten sposób, że przemawiać bę: 
lą kolejno, jeden wieczór mowca npartjj 
pozycyjnej (Partja pracy albo Liberali) 
w następny odpowie mu reprezentant par 
ji rzącuwej, Mòwy będą rełtransmitowa- 
dc gęsto na całą Anglię. 

x 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Sobota, 27, kwietnia 1929, 

Warszawa 1505 1550 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17.55 Audycja dla dzie- 
ci. 20,30 „Bachanżka”, operetka w 3 
aktach H, Gnypers'a i Corsiliusa. Wyko- 
nawcy orkiestra P. R. pod dyr, J, Ołszy- 
ka. 23,00 Transm., muzyki tanecznej z 
sali Malinowej hotelu „Bristol“, Orkie- 
stra pod kierow, A. Golda j J, Petersbur- 
skiego. 

kraków 314 17.55 Transm .z Warsza- 
wy, Audycja dla dzieci. 20,00 Transm. 
DE z Wieży Marjackiei 20.30 Trans- 


XX. 

— Dziękuję panu... bardzo dzięku- 
ję — mówił Nowak do stojącego przy 
nim konduktora — a może papierosi- 
ka? Pozwoli pam?... bardzo proszę... je- 
szcze jednegol.. Nie, jeszcze nie idę 
spać... pospaceruję jeszcze trochę... U- 
waża pan... tak źle sypiam po nocach... 
tak już pnzywykłem do tego, że zawsze 
pnzed położeniem się do łóżka muszę 
z pół godzinki pochodzić... To chyba 
nikomu nie przeszkadza, prawda ?... 

Spacerowa? tak blisko cztery go- 
dziny!... 

W wagonie sypialnym cisza już 


była zupełna. Wszystkie przedziały 
pozamykane — konduktor drzemał 
skurczony na składanej ławeczce w 
kącie. 


Wówczas Nowak mistycznie ostro- 
żnie, pocichułku otworzył drzwiczki 
do swego przedziału. Na górnem łoż- 
ku leżał Marten, chrapiąc miarowo... 

W jaks czas później konduktor oc- 
knął się, szarpmięty za ramię. Przed 
nim stał Newak: 

— Proszę zawołać natychmiast 
kierownika pociągu, — przemówił sta- 
nowczym tonem. 


do których zamykają tych  „zbro- 
dniarzy” w razie wykrycia na mo- 
rzu szmuglu alkoholu. Jak wiado- 
mo bowiem, policja prohibicyjna 
posiada osobne statki, krążące oko- 
ło wybrzeży amerykańskich. W ra- 
zie przyaresztowania statku z alko 
holem agenci prohibicyjni zabieraja 
załogę na swój statek i zamykają 
w specjalnie na ten cel urządzonej 
klatce, przewożąc jak dzikie zwie- 
rzęta na ląd. 

Rycina nasza przedstawia scenę 
wykrycia na okręcie pak z alkoho- 
lem oraz uwięzienie przemytników 
w żelaznej klatce. 


misja operetki z Warszawy. 23,00 Trans- 
misja muzyki tanecznej. 

Poznań 339 19,00 Koncert orkiestry 
bałałajek pod dyr. p. Lefrasza, W pro- 
gramie: Różycki, Lefrasz i Dckaric. 20.00 
„Baron cygański“, operetka w 3 aktach 
Jana Straussa, (Transm, z Teatru Miej- 
skiego w Bydgoszczy). 24.00 Koncert 
nocny firmy „Philips“. 

Katowice 416 16.00 Muzyka z płyt 
gramof, 20.00 Odczyt „Czar wiosny pol- 
skłej“ p. K. Rutkowski, artysta malarz. 
20.30 Transm, operetki z Warszawy, 


Wilno 455 15.35 Muzyka z płyt gra- 
mof. 17.55 Transm, z Warszawy, 20.30 
Transm. operetki z Warszawy. 

Praga 348 19.05 „La Bearnaise“, 
ra komiczna Messagera. 

Tuluza 382 20.30 Fragment z opery 
„Lakme“ Delibesa, 

Brno 432 1800 Audycja niemiecka. 
Utwory muzyczne Glucka, Mozarta, 
Straussa i Wolfa. 19.45 Transm. opery 
komicznej z Pragi, 

Sztokholm 438 19.45 Sonata Mozarta 
na skrzypce i fort, 20.10 Radjokabaret. 
21.45 Muzyka taneczna, 

Daventry 482 23.20 Koncert wieczor- 
ny kwintctu Parkingtona, oraz Watcyn 
IWatcyns (baryton). 

Wiedeń 519 17.30 Koncert kameralny, 
G. Steiner (skrzypce), E. Neumann (wio- 
lon.), E. Wachtel (fort). 20.05 Koncert. 
20.30 „Pieśń Fortunio“, opera komiczna 
w 1 akcie Offenbacha, 

Monachjum 536 18.00 Koncert gry na 
cytrze klubu „Immer Schneidig", 20.00 
„Ostatni wale”, operetka w 3 aktach 
Oskara Straussa. 

Budapeszt 545 18.45 Koncert Chóru 
Męskiego Opery Królewskiej, 22.20 Or- 
kiestra wojskowa. 

Moskwa 1442 18,45 
lub operetki, 

Kónigswusterhausen 1648 21.30 Kon- 
art Iris Poźniak, 


ope- 


Transm. opery 


Ter zaspany AIRE Yro się 
w niego, mie razumiejąc, o co idze. 
Nawalk wskazał ręką na drzwiczki 
swego przedziału : 
— Tam, w tym przedziale, — mó- 


wil stłumionym głosem, 
bezpieczny bandyta, którego policja 
poszukuje. Poznałem go odrazu, — i 
dlatego właśmie nie chciałem położyć 
się spać w tym samym przedziale... 
Zamwołaj pam Kkierawmika pociągu, 
niech weźmie paru ludzi do pomocy... 
tnzeba go natychmiast złapać i unie- 
szkodliwić, Najlepiej zamknąć go pod 
dobrą strażą w osobnym przedziale, 
a ma granicy wydać w ręce policji... 

Konduktor słuchał tego apowiada- 
nia dość sceptycznie. 

— Cóż to za jeden? Jak się nazy- 
wa? — spytał. 

— Nazywa się Adam Nowak, — 
niebezpieczny włamywacz... A tu pro- 
szę moje papiery i dokumenty... naz- 
wisko moje Marten. 

Konduktor zerwał się przerażony. 

A Nowak czekał w koarytanzu aż 
do chwili, gdy ujmzał nadchodzącego 
kierowmika pociągu z czterema ludź- 
mi w mundurach. Podszedł do nich 


— śpi nic- 


Ži nie preparo- 


©  driesiątek 
s lat, że „OL- 
LA“ jest 
przodującą pod względem jakodcł mare 
cą óćwiatową. Pelna gwarancja za każdą 
sztukę, 1026 


Charków 1680 18.30 Wieczór humoru 
i satyry. 

Paryż 1744 20 15 Wieczór popularnej 
piosenki szwajcarskiej. 21.00 Muzyka ta- 
neczna, 

Huizen 1852 19.40 Koncert orkiestry 
amsterdamskiej pod dyr. p, Diepenbee- 
ka. Solistka V. Binnendi (Śpiew), 

xk 


Niedziela, 28, kwietnia 1929, 
Warszawa 1395 15.15 Transmisja z 
Filharmonji Warszawskiej. Koncert dla 
uczczenia pamięci Jana Kasprowicza. 
18,20 Audycja literacko-muzyczna, 20.30 
Koncert wieczorny w wykonaniu orkie- 
stry P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, 
22,00 Transmisja z teatru „Morskie Oko" 
w Warszawie rewji pt. „Tysłąc pięknych 
dziewcząt”. 

Kraków 314 20.00 Transm. „hejnału 
z Wieży Marjackiej. 20,30 Koncert wie- 
czorny, Chór męski i orkiestra Państw. 
Sem. Nąucz. W programie: Moniuszko, 
Chopin į inni, 

Poznań 339 15.15 Transm. koncertu 
symfonicznego z Filharmonji Warszaw- 
skiej, 17.50 Audycja dla dzieci w wyko- 
naniu p. Wandy Trojanowskiej, 18.40 
Utwory skrzypcowe w wykonaniu prof. 
St Pawlaka, 20.30 Koncert klubu man- 
dolinistów, 21.15 Wieczór pieśni polskiej 
22.35 Muzyka taneczna. 20.30 Transm. 
koncertu wiecz, z Warszawy. 

Wilno 455 20.380 Transm, koncertu 
kameralnego z Salonu „Philips“. 

Praga 343 16.00 Koncert symfoniczny 
Filharmonji Czeskiej, Solistka p, Pixo- 
va. 20.30 Koncert kameralny tria Ehlers- 
Hindemith. 

Lipsk 361 20.30 Wesoły koncert, 
Brno 432 20.55 Koncert muzyki ope- 
retkowej. 

Sztockholm 438 20.45 Recital śpiewa- 
czy Martina Ohmana. W programie: 
Rysz, Strauss i inni, 

Langenberg 462 16.30 Popularny kon- 
cert radjoorkiestry. Solista Holwe odśpie 
wa pieśni Schuberta. 

Berlin 475 20.00 Koncert popularny 
radjoorkiestry. 21,00 Program wieczorny. 
Zurich 469 16.00 Koncert kapeli Car- 
ett, 

Medjołan 504 16,45 Koncert popołud. 
niowy. 18,20 Jazzband. 21.00 Transmisja 
opery z Teatro alla Scala. 

Wiedeń 519 15,45 Koncert kapeli Do- 
mańskiego. 19. 10 Koncert kameralny, 
Monachium 536 18.30 Płyty gramof. 
20.05 Koncert radjoorkiestry, 

„Budapeszt 545 17.20 Pieśni węgier: 
skie. 18.45 Transmisja operetki „Miłość 
studencka“. 2210 Muzyka cygańska, 


; 


udzielił im wyjaśnień... 
W kwamdrans później zaś leżał 
wygodnie ma swem dolnem łóżku. 
Spał wyśmienicie aż do samej gra- 
nicy! 

XXI. 
Obudził się w doskonałym humo- 
nze. Stanowczo (tylko bezczelność po- 
płaca! — rozmyślał. — Za jednym za- 
chodem pozbyłem się najgorszego wro- 
ga i zabezpieczyłem sam siebie przed 
możliwością złapania mnie... Granica 
rewizja paszpontów... nie takie to zno- 
wu straszne... Zobaczymy, jak brzmi 
opis jego osoby... Marten... lat 32... 
wzrosł średni... twarz pociągła... oczy 
szare... włosy ciemne... nos proporcjo- 
nalny... wąsy krótko strzyżone... 
Spojrzał do lustra. — Czyliż ten 
opis nie stosuje się najdokładniej i do 
mnie?... Trzeba tylko uczesać się od- 
powiednio, tak samo jak Marten... Fo- 
tografja w paszporcie?..Mój Boże, a 
kiedyż która fotogralja oddaje wiernie 
rysy odnośnej osoby? 
Tylko nie tracić odwagi! Udawało 
mi się dotąd. z pewnością więc i teraz 
mi się uda. 
(C. d. n.) 


Str. 16 
KOKGSKŁUNDENUJAĄ. > 
12 groszy za wyraz. st 
KAWA! Przesyłka otrzymana. Pozatem 
dobrze. Pozdrawiam. 3552 
FOZAGY POSZUKIWANE, 
3 arosze Za wyrcz. 
FACHOWO uzdolniona gospodyni, ku- 


charka, oszczędna, sumienna poszukuje 
posady na skromnych warunkach. „Po- 
ranna“, Bereżańska. 3478-3 


KANDYDAT notarjatu z długoletnią 
praktyką także substytucyjną przyj- 
mie posadę lub zastępstwo na czas 
dłuższego urlopu, Listy pod „Zastęp- 
ca“ do Administracji, 3453-4 


SZOFERSĘI pomocnik i egzaminowany 
ślusarz z 6-miesięcznym kursem sa- 
moch. otrzymał pozwolenie na prawo 
prowadzenia przez Województwo 
Lwowskie. W wolnych chwilach zaj- 
mie się wszelką reperacją w zakres 
ślusarstwa wchodzącą. Poszukuje po- 
sady, Listy do Administraji „Gazety 
Porannej'* „Szoferski pomocnik“, 

3410-7 


kuje jakiejkolwiekbądź posady do skle 
pu ewentualnie do dzieci, miejscowość 
obojętna, Adresować: Benjamin Ober- 
lander, Tustanowice, Żelińskiego 12. 
3554 


500 do 1.000 74. 


honorarjum 


za wyrobienie posady kierownika 

buchaiterji — biiansisty administratora 
mając 25-letnią praktykę, 

Zgłoszenia do Administracji pod A. L. 


KAWALER, kucharz starszy dworski 
przyjmie posadę do dworu, klasztoru, 
menaży oficer. podofic. do świeckich 
księży i na sezon do mał, pensjonatu, 
samodzielnie, lub większego do pomo- 
cy. Dobrze polecony, Oferty: Kucharz, 
Kołomyja, uł, Młyńska niższa  bocz- 
na 18. 3503-3 


W salonie, 


— Ten X, uchodzi za doskonałego 
znawcę kobiet? 


— Nie dziwnego — dwa razy już się 


PANNA przystojna, inteligentna poszu: 


na nim nie znać. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 28. kwietnia 1929. 


MŁODY, silny młodzieniec intel, poszu- 
kuje jakiejkolwiek pracy w zakresie 
pokoju do śniadań, Listy do Admin. 

„Gaz. Por.* pod „Harcerz*. 3502-3 


BIURO Niemczynowskiej, Lwów, plac 
Akademicki; 3., Telefon 13—61, poleca 
nauczycielki nauczycieli Francuski, 
Niemki, freblanki, pielęgniarki, ogrod- 
ników, gospodynie, kucharzy, szofe- 
rów, buchalterów(ki), personal sezono- 


wy do pensjonatów, restauracji, cu- 
kierników, urzędników roinych, laso- 
wych, 3533-5 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz. 


l I 
Poszukuje się 


we Lwowie: 


1) Willi z garażem, składającej 
się najmniej z sześciu pokoji 
z komfortem, 

2) mieszkania składającego się 
z 1. pokoju i kuchni. 

Oferty z podaniem adresu, oraz 
warunków nałeży składać w Ad- 
ministracji pod „Willa“. 


UMEBLOWANY pokój słoneczny z osob: 
nym wchodem dla jednego lub dwu so 
lidnych, spokojnych panów do wyna- 
jęcia od 1-go maja, Ul. Strzała 10. Wia- 
domość I, piętro od 2—5-tej. 3556 


DO WYNAJĘCIA eiegancko umebiowa- 
ny frontowy wielk; pokój słoneczny. 
Komfort. Ul. Ujejskiego 4, parter na 
lewo. 3555 


2 POKOJE w parterze na biuro w śród- 
mieściu do wynajecia. Wiadomość 
„Nowa Reklama“, Batorego 26, 3567-3 


KUPNO 1 SPRZEDA. 
12 groszy za wyraz. 


RÓŻNE BYLINY I KŁĄCZE od 20 gr. 
sadzonki bzu na szpalery 100 szt 20 
zł. jaśminy szt. 1.50 zł. truskawki 
wielkie owoce, 100 szt, 3 zł, rumbar- 
barum, porzeczki i inne krzewy ozdob- 
ne do nabycia w rannych godzinach 
ul. Piaskowa 15. (dawniej 11 a). 


KUPIĘ kasy od Nr, 0 do 2. M. Kierski 
Kopernika 4. 3535-2 


MŁYN turbinowy sprzedam 2.800 dola 
rów, Bilińskj, Wiśniowczyk poczta Go- 
logóry. 3504-5 


KUPIĘ fortepian okazyjnie za gotówkę 
Podać markę i cenę. Administracja „Ga 
zety Porannej'* pod „Zdrój“,  3497- 


FORTEPIAN ucznia „Böscndorfera“ ma- 
ło używany, piękny, znakomity i pia- 
nino rzadkiej dobroci sprzedam tanio. 
Kopernika 26, Skleniarski. 35734 


KLACZ wysokiej krwi z rodowodami, 
vjeżdźona do sprzedania. Wiadomość 
Cetnarowska 17. Tel, 43—90. P. Kłę- 
bek, 

OKAZYJNIE do sprzedania u Bujaka 
aparat fotograficzny 9/12 Zeiss Tessar 
ze statywem, soczewką portretową ża 
280 zł, 3553 


3443-3 


FORTEPIAN w najlepszym stanie z po- 
wodu nagłego wyjazdu natychmiast za 
200 dolarów sprzedam, Potockiego 22. 
parter, drzwi 5, Tylko od 3—5. 3551-2 


FORTEPIAN krótki. krzyżowy, opance- 
rzony, palisandrowy, angielska mecha- 


Inserujcie w | 
Gazecia | 


Porannej = 


ZY AMERYKANSKI LAKIER DO PALRO GCIR 


„YALE* zatrzaski, „Salvo zamky bez- 
pieczeństwa przed włamaniem poleca 
Rentschner, Legjonów 337, 3415-12 


NA RATY: Materace 3 pođuszki 30 zł. 
Włosienne 75, Wkłady druciane 26, 
Kanapki do rozkładania  gobelenowe 
55. Foteliki rozkładane 45. Otomany 
gobelenowe 55, Łóżka kuchenne 13. 
Skrzynkowe tapicerowane 45. Łóżka 
siatkowe 40, Wieszadła stojące 25. 
Umywalki 5. Łóżko mosiężne 200. Dzie 
cinne białe lakierowane 50, Fabryka 
Zaks, Łyczakowska 132. 3541-2 


OKAZJA, Pensjonat prawie nowy, ume- 
blowany o 18 pokojach z ogromną sa- 
lą restauracyjną, bardzo dobrze pro- 
sperujący, położony w centrum uzdro- 
wiską Jamna-Jaremcze na parceli oko- 
ło 1300 m? do sprzedania. Pokoje sło- 
neczne z werandami. Wiadomość: Ko- 
czerkiewiczowa, Stanisławów, Kieliń 


skiego 41. 3358-5 
| 10 groszy za wyraz 


pn 


MICHAŁ BUBNIAK, Borysław unieważ- 
mia zgubione papiery wojskowe. 3513-3 


ROŻNE DONIESIENIA, 


NIEMIRÓW ZDRÓJ. Wiila w obrębie 
parku, 7-o pokojowa z piecami, sta- 
rannie urządzona, do wydzierżawienia, 
Wiadomość: hotel Warszawski, 3521-2 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydauą przez PKU. Lwów, 
Mauryce Gobel. 3507-3 


OGŁOSZENIE, Gmina Chodorów przy- 
stępuje do budowy Hali targowej we 
własnym zarządzie: Ubiegający się PP. 
Budowniczy (Architekci) o wykonanie 
tej budowli zechcą zgłosić swe oferty 
na piśmie do dnia 15, mafa 1929 r. — 
na ręce podpisanego Urzędu. Odnośne 
szkice można przeglądać w Urzędzie 
w godzinach urzędowych. Gmina za- 
strzega sobie wolny wybór ofert, 
względnie nieprzyjęcie ofert bez poda- 
nia powodów j bez jakiegokolwiek od- 
szkodowania, Naczelnik Gminy Cho- 

dorów Hipolit Wanatowicz w. r. 3546-3 


SIATKI 
wkłady siatkowe i wyroby z żelaza 
„D R U T“ 
ZAMARSTYNÓW 
ul Krója Jana III. 5. 
Teiefon 16—18. 


Niemirów- Zdrój 
38 wydzierżawienia w rete polskie 


PIERWSZOQRZĘDNY PENSJONAT 


Zgtoszenia uł. Łyczakowska 24a Il. p. 
drzwi Nr. 6. miedzy godz, 11—13. 


3561-3 


Pinomethyl zarejestrowany w Minister- 
stwie Spraw Wewn#p, Nr. 1198 


GDY KATAR 


poleca sie 


PINOMETHYL 


Cena 1.75 zł, Cena 1.75 zł. 
Pinomethyi jest środkiem przeciw kata 
rom nosa, krtani, chrypce, kaszlowi 
i duszności. Pinoemethyl używa się przy 
katarze. Pinomethyl jest znakomitym 
środkiem dezynfekcyjnym dróg oddecho- 
wych, chroni od chorób infekcyjnych 
nosa, gardła į piersi. Pinomethyl uży- 
wają dzieci, starcy i wszyscy, — Winien 

być w każdym domu, . 

Do nabycia we wszystkich uptekach 


Å (uUnARNJE, UIEKRIKKA), MEBLA, ARK 
50 SPAWANIA, ŁOŻYSKA KULKOWE, NARZĘ. 
DZIA, MUYGRY, MASZYNY ROLNICZE, SIATA, 

PASY, POMPY, WAGI 
poieca: 


L SZUMAN Lwów, 
uł. Gródecka 2B. Telefon 41-47. 


A" = 


NIEBYWAŁA OKAZJA! 
Sypialnia nowa zł, 600, Salonik zł. 350, 
oraz meble na dogodnych warunkach 
również na prowincję udziela 
Magazyn mebli 
HERMAN MUNŻER 
Lwów, Trybunalska 4, 1799-20 


Tokarki, Wiertarki, Strugarki, 
Gatry, Piły, Motory, Turbiny, 
Młyńskie maszyny, ży 


sje, Pasy, Pralnie dla zakła- 
dów — poleca 


„PILOT” 


Lwów 
Batorego 4. 


ygi an 


KLAWE 
INA OGRODY 


wszelkie nawozy sztuczne 


poleca 


JAN SUDHOFE 
Lwów - kkademicka Nr. 8. 


Na GARDŁO, 
TCHAWICĘ, 
PŁUCA 


PASTILLESĘ 


VALDA, 


sprzedawane wyłącznie 
w pude4kach 
z nazwą 


VALDA 


W sprzedazy w aptekach 
i skl'adach aptecznych. 


rozwiódł i trzy razy ożenił, nika, zagraniczny, prawie nowy, tanio w Polsce. 
— Straszne. Jednakowoż wcale tego sprzedam. Hanak, Piłsudskiego 21. I. p, į Zast. na Wsehod, %łałopolskę „OZON“ 
| 3563-5 Lwów. 3200-16 
CENY OGŁOSZEŃ: wiersz 1.szpalt. milimetrowy (szer. 69 | gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 30% 


Za wiersz 4i-szpaltowy milimetrowy 
(szer, 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
ra wiersz 1-Szpa!t. milimetrowy (Szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr, za 


mm,) w artykułach 100 gr. zn wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
bia za słowo 10 gr., kupno į sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
dencje | prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


zi, cała strona tekstowa 600 zł, cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza] 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe. 
Za ogłoszenią w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzłalności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Poria 
przekazów nie banifikujemy. — Uwaga: 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego we Lwowie. 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
5 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty), 
bom aiaa 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA! 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową œ. „Zł 6.50 
Bez dostawy . . y = zł 0 
Za granice . . s : „zł, :— 
Odp. Red, STEVAN KUMLYZANUW 3al 


